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DZIENNIK 
NARODOWY 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko, sobota 1 kwietnia 1939 r. 


Zajetr. £ — 9 odpowiada St. Grek Warszawa ul. Tamka 46. 


W. Brytania i Francja w obronie Polski 
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Premier Chamberlain o koalicji mocarstw przeciw napastnikom 
Najłonioślejsze od ćwierćwiecza oświadczenie w Izbie Gmin 


LONDYN, 31.3. ATE. O godzi- 
nie 14.50 w niezwykle napiętej 
atmosferze premjer Chamberlain 
powstał w Izbie Gmin i złożył 
następujące oświadczenie: „Jak 
już stwierdziłem dziś rano, rząd 
Jego Królewskiej Mości nie posia- 
da oficjalnego potwierdzenia po- 
głosek o ponownych wystąpie- 
niach przeciw Polsce, wobec cze- 
go nie należy ich przyjmować ja- 
ko prawdziwe. Z prawdziwą przy 
jemnością korzystam z tej okazji, 
ażehy raz jeszeze zdefinjować wy 
tyczne polityki rządu Jego Kró- 
lewskiej Mości. Polityka ta stale 
głosiła hasło porozumienia drogą 
rokowań między zainteresowane- 
mi stronami i regulowania wszeł- 
kieh kwestyj spornych, jakie mo- 
gą powstać między niemi. Rząd | 
brytyjski uważa, że tego rodza- 
ju metoda jest naturalna. 

Zdaniem rządu Jego Królew- 
skiej Mości, niema kwestji, któ- 
rejby się nie dało rozwiązać na 
tej drodze i rząd nasz nie widzi 

żadnego. usprawiedliwienia dla t- 
= ORGA E do siły lub też gro- 
żenia użyciem siły. 

Jak Izbą wie, 'pewne konsul- 
tacje odbywają się obecnie z in- 
nemi rządami, 

Aby, eałkowicić jasno określić 
stanowiska rządu Jego Królew- 
skiej Mości w międzyczasie, za- 
nim tę konsultacje będa ukończo- 
ne, pragnę poinformować Izbę, że 

w czasie okresu konsulacji na 
wypadek _jakicjkołwiek  akejf, 


ZACHÓD 
O WIERZBOWEJ 


O czem się nie mówi 
ł co się rozumie 
(Patrz artykuł wstępny na str. 3-€j) 


| 


W kilku stowach 


zł rannych, w 
czem 1t osób odniosło b. ciężkie obra 
żenia. 

— Btrajk arabski, zapowiedziany 
na 7 dni, w większej części Palestyny | 
wygasł przed terminem. 


—W Wiednia powtarzanie przez |] 


obywateli niemieckich władomości an- | 
tyniemieckich, słyszanych w obcych | 
rozgłośniach, karane jest więzieniem 
do 2 lat, a w razie powtarzania w 
większem gronie do 5 łat. 

— Dwór albański wezwał do łoża 
królowej albańskiej ginekologa wie- 
deńskiego prof. Weibla. 


— Opróżnione stanowisko posła ji- | 


tewskiego w Rydze (dotychczasowy | 
poseł Bizauskas powołany został pe 
wicepremjera), powierzone będzie aj 


posłowi litewskiemu w Pradze Turas- f 


kasowi. 


— Z dn. 1 b, m. zniesione będą do- i 


tychczasowe przepisy celne pomiędzy 
Austrją a obszarem Sudetów, 


która wyraźnie zagrozi niezależ- 
ności Polski i której rząd polski 
uzna za właściwe i konieczne 
przeciwstawić się przy pomocy 
sił zbrojnych, rząd Jego Królew- 
skiej Mości czuć się będzie zobo- 


wiązany natychmiast użyczyć 
rządowi polskiemu 
wszelkiego popar- 
cia jakie znajduje 
się w jego mocy. Tem 
samem Anglja daje rządowi pol- 


skiemn wiążące zapewnienie w 
tym względzie. Pragnę dodać, że 
rząd francuski upoważnił mnie 
do stwierdzenia jasno, że stoi na 
tem samem stanowisku w tej 
sprawie co rząd brytyjski. 


Gen. Haller u P. Prezydenta 


Nowa rozmowa 0 zgodzie politycznej 


Opinja publiczna w Polsce 
chłonie w tych czasach wielce 
obficie nowiny zbliska i zdaleka. 
A jest ich dosyć. 

Najważniejsze wydarzenie dla 
Polski, dla Europy, dla całego 
Świata rozegrało się wczoraj w 
Londynie. W imieniu rządu an- 
gielskiego i francuskiego oświad- 
czył w Izbie Gmin premjer Cham- 
berlain, że jakakolwiek napaść 
na Polskę odparta będzie rów- 
nież wszystkiemi siłami Francji 
i Wielkiej Brytanji. 


Warszawa, ul, Zgoda Nr. 11 
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przyjmuje subskrypcję na 


5. Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 


Oświadczenie premjera angieł- 
skiego znajdą Czytelnicy na in- 
nem miejseu. Tutaj zaznaczyć wy 
pada, że wielka i doniosła tą 
wieść obiegła wczoraj Warszawę, 


wywołując wszędzie wrażenie po-| 


tężne, pełne radości i otuchy. 

Pod wpływem nowiny londyń- 
skiej zeszły chwilowo na płan 
drugi nasze wewnętrzno - polity- 
czne zagadnienia. A tymczasem 
i w tej dziedzinie zachodzą pew- 
ne zjawiska, godne powszechnej 
nwagi. 


wszeciny Bank Związkowy w Polsre 


Spółka Akcyjna 


ora z 


3h B o n y Obrony Przeciwlotniczej 


codziennie od godziny 9-ej do 19-ej bez przerwy 


oraz w niedzielę od godziny 10-ej do M-ej. 


oraz Oddz. Miejski 


| Społeczeństwo nie zdążyło jesz- 
| cze „oswoić się” z wizytą gro- 
,madną „ośmiu uczonych i dzia- 
łączy”, pozostających po drugiej 
| stronie barjery, u P. Prezydenta, 
gdy zanotować nam przychodzi 
,posłnehanie generała Józefa Hal- 
„lera na Zamku. W oficjalnym 
komunikacie tak o tem kraj za- 
wiądomiono: 

P. Prezydent Rzeczypospolitej przy- 
jął 31 marca w południe gen. broni w 
stanie spoczynku, Józefa Hallera, pre- 
zesa rady naczelnej Stronnietwa Pracy. 

(Datszy ctąg na str. <-ejl 


ul. Nalewki Nr. 27 


LONDYN. 31.3. Premjer Cham- 
berlain powiedział w Izbie Gmin: 
Jak oświadczyłem dzisiaj rano, 
rząd nie posiada oficjalnego po- 
twierdzenia pogłosek o jakimś 
projektowanym ataku na Polskę, 
nie należy przeto przyjmować ich 
jako prawdziwych. 

Chamherlain oświadczył dalej: 
W razie jakiejkolwiek akcji, któ- 
ra wyraźnie zagrażałaby polskiej 
niepodległości, a której rząd Pol- 
ski uważałby za konieczne prze- 
ciwstawić się wszystkiemi siłami 
narodu, rząd brytyjski nważałby, 
iż jest zobowiązany do okazania 
rządowi polskiemu całkowitego 
poparcia, jakie będzie w jego 
mocy. j 

Pod tym względem udzielono 
zapewnienia rządowi polskiemu. 

Rząd francuski upoważnił rząd 
brytyjski do wyraźnego oświad- 
czenia, iż w tej sprawie zajmuje 
takie same stanowisko, jak rząd: 
brytyjski. 

Chamberlain dodał, iż obecnie 


odbywają się z innemi rządami 
włącznie z rządem sowieckim, 
konsultacje. 


Premjer oświadczył w końcn: 

Wiadomem jest Izbie, iż ocze- 
kujemy w przyszłym tygodniu wi 
zyty płk. Beeka, polskiego mini- 
stra Spraw zagranicznych. Da lo 
okazję do przedyskutowania z 
ministrem Beckiem dalszych kro- 
ków, jakie mogłyby być przed- 
sięwzięte, aby skupić maximum 
współpracy, we wszystkich wy- 
siłkach, jakie mogą hyć dokona- 
ne, aby położyć kres agresji. 
gdyby do niej doszło i by wpro- 
wądzić bardziej rozsądną i upo- 
rządkowaną metodę dyskusji. 

W dyskusji, jaka wywiązała się 
po oświadczeniu premjera, przy- 
wódca apozycji Greenwood po- 
wiedział: Jestem pewien, iż Tzba 
zdaje sobie sprawę z możliwości, 
„jakie mogą powstać na tle oświad 
czenia premjera. Może być one 
najważniejszem oświadczeniem, 
jakie w Izbie tej złożono w ciągu 
ostatniego ćwierćwiecza, 

John. Morgan, przedstawiciel 
Labour Party zapytał, czy nie 
ma żadnych ideologicznych prze- 
szkód między rządem brytyjskim 
a sowieckim. Chamberlain oświad 
czył, iż nie waha się dać tego za- 
pewnienia. 


EJ G 

Słowacy przyjęli 

propczycię Węgrów 

BUDAPESZT, 31.3.  Urzędowa 
komunikują: Delegacje węgierska i 
słowacka do spraw ustalenia grani 
cy słowacko-węgierskiej na Karpa- 
torusi odbyły o godz. 12-ej wspól- 
ne posiedzenie, pod przewodnictwem 
stałego zastępcy ministra spraw za 
granicznych : Voernle. 

Delegacja słowacka oświadczyła, 
że przyjmuje projekt węgierski Za 
podstawę rokowań. Obie delegacje 
odbędą dziś, o godz. 17-ej powtórne 
posiedzenie, celem ostatecznego u= 


A| stałenia nowej linji granicznej. 
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Gen. Haller u P. Prezydenta 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


Już sama redakcja komunika- 


tu wskazuje, że gen. Haller przy- 
jęty był przez P. Prezydenta w 


charakterze prezesa stronnictwa 


politycznego, źe zatem przedmio- 


tem posłuchania były aktualne 


kwesije polityczne, związane z 
naszą sytuacją wewnętrzną. 

Audjencja gen. Hallera na Zam 
ku trwała blisko dwie godziny. 
Rozmowa prowadzona była w to- 
nie niemal serdecznym. P. Pre- 
zydent Mościcki fotografował się 
wspólnie z gen. Hallerem i wy- 
raził nadzieję na dalsze wizyty i 
spotkania się z zasłużonym wo- 
dzem „armji błękitnej”. 

Wszyscy w kraju wiedzą, po co 
szła na Zamek „delegacja ośmiu”, 
co chciał powiedzieć i zapewne 
powiedział P. Prezydentowi p. 
generał Haller. Relację o posłu- 
chaniu „ośmiu” uzupełnić nale- 
ży informacją, że przedłożyli o- 
ni P. Prezydentowi petycję, pod- 
pisaną przez kilkaset osób, z po- 
śród profesorów wyższych uczel- 
ni, duchowieństwa, wolnych za- 
wodów, inteligencji wiejskiej. Pe- 
tycja dotyczyła amnestji polity- 
cznej. 

Kraj słucha o audjencjach na 
Zamku i oczekuje jakichś no- 
wych zdarzeń. 

Oczekiwanie symbolizuje dziś 
powszechne TOR. 


Współpraca stronnictw polity- 
cznych w komitecie pożyczki lot- 
niczej kształtuje się realnie. Gen. 
Berbecki zaprosił do współpra- 
cy, jak pisaliśmy, siedem stron- 
nietw, a mianowicie: 1) Ozon, 2) 
Stronnictwo Narodowe, 3) Stron-| 
nictwo Ludowe, 4) Stronnictwa 
Pracy, 5) Polską Partję Socjali- 
styczną, 6) Obóz Narodowo-Ra- 
dykalny, 7) dawną Chrześcijań- 
ską Demokrację. 

Pierwsze posiedzenie komitetu 
pożyczki odbędzie się dzisiaj, po- 
czem wydana będzie wspólna ©- 
dezwa do społeczeństwa. 

Stronnictwa delegowały do ko-| 
mitetu pożyczki wybitnych swo- 
ich przedstawicieli. Po Warsza- 
wie krąży nieoficjalna lista z 
nazwiskami działaczy politycz- 
nych, którzy reprezentować będą 
w komitecie poszczególne ugru- 
powania. 

Wedłag tej listy 
komiietu pożyczki: 


Z ramierla © zo n u członkowie sztabu 
g gen. Skwarczyńskim I płk. Wendą 
na czele, oraz gen. Galica i pos, Ka- 
czorowski. 

Stronnictwo Narodowe re 
prezentują pp. 1) prof. Władysław Fol- 
kierski, prezes Rady Naczelnej, 

2) adw. Kazimierz Kowalski, prezes 
zarządu głównego, 

3) dr. Tadeusz Bielecki, wiceprezes 
rarządu głównego, 

4): red. Zygmunt Berezawskł, sekre- 
tarz generalny komitetu głównego, 

5) prof. Roman Rybarski, b. prezes 
klubu parlamentarnego S. N. 

Stronnictwo L u dowe reprezen- 


wchodzą do 


ja pp: ; 
1) Maciej Rataj, prezes N.K.W., 


NA WIDOWNI 


Minister spraw zagranicznych 
Beck przyjął ambasadora Francji 
Noel'a. 


x 
Premjer gen. Składkowski przy- 
ja dn. 31 marca przedstawicieli 
ziemi nowogrodzkiej senatorów Go- 
dlewskiego 1 Wielowieyskiego oraz 
posła Trzeciaka. 


Wylazd min. ae 
do Włoch 


Min. Przemysłu i Handlu Antoni 
Roman wyjechał: dn. 31 marca do 
Włoch na zaproszenie rządu wło- 
skiego. 


Generał Kalkus 


na czele dep. lotnictwa 


Stanowisko szefa dep. lotnictwa 
w min. spraw wojskowych po gen. 
Ludomirze Rayskim jak donosi 
„Dziennik Powszechny*. obejmuje 
generał Kalkus. 


Pre A Gruszka, prezes Rady Na- 

czelnej, 

3) Stanisław Mikołajczyk, wicepre- 
zes N.K.W., 

4) Andrzej Czapski, prezes organi- 
zacji S. L. na województwo warszaw- 
skie, 

5) Niećko, przedstawiciel „Włcł”. 
ao > Pracy reprezentu- 
1) gen. Józef Haller, prezes zarządu 

głównego, 

2) Karol Popiel, wiceprezes, 

8) Płk. Izydor Modelski, 

4) Kazimierz Bajer, 

5) Wł. Tempka 
członkowie zarządu głównego. 


ezna delegowała do komitetu pp.: 
1) Tomasza Areiszewskiego, 
2) Mieczysława Niedziałkowskiego, 
3) Kazimierza Pużaka, 
4) Wilhelma Topinka, 


organów partji i klasowych związków 
zawodowych. 
Z ramienia 
Komitetu pp.: 
1) Aleksander Heinrich, 


0. N. R. wchodzą do 


| RZYM, 31.3. Dokonując objazdu 
miast kalabryjskich, Mussolini za- 
trzymał się w Reggio di Calabria, 
gdzie wygłosił przemówienie, w któ 
rem stwierdził, że narody silne sę 
zawsze narodami płodnemi, słabe- 
mi natomiast są jałowe, Mussolini 
podkreślił, że to, co zostało w Ka- 
labrji dokonane w ciągu pierwsze- 
go okresu ery faszystowskiej, jest 
doniosłe, lecz donioślejsze będzie to, 
co zostanie zrobione w przyszłości. 
Po „mej ostatniej mowie, wygło- 
szonej w 20-tą rocznicę założenia | 
faszystowskich związków walki 


czynnej mam bardzo mało do do- 
dania. Włosi nie zapominają, my- 


Stam wojenny w Madrycie 


Jeńcy bez walki na wszystkich frontach 


MADRYT, 31.3. Gen. Espinosa de 
Los Monteros dowódca garnizonu 
madryckiego oświadczył, iż stan wo 
jenny w Madrycie i okolicach trwa, 
Wydano zarządzenia o natychmia- 
stowym zwrocie broni i amunicji 
posiadanej przez ludność, zarządze- 
nia zakazujące słuchania wrogich 
reżimowi audycyj radjowych, zakaz 
ogłaszania niesprawdzonych wiado- 
mości (cenzura), wreszcie zakazano 
wszelkich strajków. 

W Madrycie życie powraca szyb- 
ko do normy. Od czasu wejścia 
wojsk gen. Franco nie słychać w 
mieście „ani jednego strzału. 

Przedsiębiorstwa użyteczności pu 


2) Jan Jodzewiez, i 


8) Witold Kozławskt, 
4) Antoni Goerne. 


Demokrację reprezentuję pp 
1) Waciaw Biiner, 
2) Józef Chaciński, 
3) Błażejewicz, 
4) Urbański, 


Poza przedstawicielami stron- 
nictw wchodzą do komitetu licz- 
[ni działacze społeczni i gospo- 
darczy, a także luzem chodzący 


politycy. 


Niektóre koła polityczne przy- 
wiązują wielkie znaczenie do tej 
Polska Partja S o e jali s ty- konsolidacji, która dokonała się 
z okazji pożyczki na obronę pań- 


stwą. 
x 


Nie ulega dla nikogo wątpliwo-| WS 

5) Zygmunta Żnławskiego, a więę! ŚCI, ŻE ostatnie audjencje na Zam 
samych przewodniczących naczelnych! ku dotyczą również kwestji po- 
społeczeń- 


jednania I zgody w 
stwie polskiem. 


Oczywiście pojednania także na 


płaszczyźnie politycznej. 


(>). 


ślą i przygotowują się na dziesiąt- 
ki lat zgóry. Dlatego też jesteśmy 
gotowi zawsze czekać z tą pewno- 
ścią, jaka właściwa jest narodom, 
mającym wolę i gorące serce. 
Minęły 4 lata ciężkich prób i po- 
święceń, które ukóronowane zosta- 
ły zdobyciem imperjum. Imperjum 
to jest własnością ludu włoskiego, a 
lud ten gotów jest bronić swego 
imperjum na lądzie, morzu i w 
wietrzu przeciw każdemu. Niektó- 
rzy niepoczytalni osobnicy, biorąc 
swe życzenia za rzeczywis opo- 
wiadali a o oddaleniu się. ludu 
włoskiego od reżimu. Wasze zacho 


blicznej podjęły normalną pracę. 
Od wczoraj zezwolono na wolną 
sprzedaż owoców, jarzyn i innych 
środków spożywczych. 

Dziś otwarte będą kawiarnie, ba- 
ry i restauracje, w sobotę otwarte 
będą sklepy rzeźnicze. Do miasta 
przybywają nieustannie samochoda- 
mi transporty żywności. 

Szefem urzędu prasowego w Ma- 
drycie mianowano Manuela Azna- 
ra. W Madrycie wychodzić będą 3 
dzienniki poranne i 2 wieczorowe. 

BURGOS, 31.3. Komunikat do- 
wództwa wojsk gen. Franco dono- 
si, że wojska gen. Franco obsadziły 
we czwartek dalsze terytorja. Mię- 


Dawną Chrześcijańską 


po-|cji, jaka wytworzyła się w ciągu 


Uchodźcy w samolocie 


bez prawa 
LONDYN, 31.3. Na lotnisko w 


Croydon przybył samolot z 12 pasa | mówił odbycia powrotnej 
żerami, wśród których ik M swymi pasażerami, któ 


się kobiety z Kopenhagi. Jak się 
okazało, pasażerowie ci — byli u- 
chodźcami żydowskimi 3 Czechosło 


wacji, nie 
e a brytyj- 


| skie na Eso iaa, w Angliji, wobec; dowały ostatecznie 


czego odmówiono im prawa poby- | ch 


tu, a pilotowi samolotu  poleconoj portu lotniczego, a rano wyprz 
natychmiast wystartować w drogę|ich z powrotem do Kopenkagi di 


powrotną. 


Unieruchomio 


Czesi wywieźli zapasy 


Według doniesień dzienniką „Die. 
Zeit”, organu Henleina, zostały 

wstrzymane prace nad wydobywa- 
niem radu w słynnem na cały świat 
zdrojowisku Jachymów, gdzie znaj 
dują się najbogatsze złoża radu w 
Europie. Unieruchomienie  zakła- 
dów spowodowane zostało, jak po- 
daje „Die Zeit“, wywiezieniem przez 
Czechów przed okupacją Sudetów, 
wszystkich zapasów surowca i ma- 


Wfochy czekają 


Spokojna odpowiedź Mussoliniego 


wanie się i wasza reakcja udowod- 
niły, że jest akurat naodwrót. Lud 
i rząd stanowią jedność. 

RZYM, 31.3. W tutejszych kołach 
francuskich dzisiejsza mowa Mus- 
soliniego uważana jest za odpo- 
wiedź, udzieloną śycie na one- 
gdajszą mowę Daladiera 

Mowa Mussoliniego nie zmienia, 
zdaniem opinji francuskiej, sytua- 


ostatnich paru dni. Włochy goere 
są nadal czekać, w przekonaniu, że 

w obecnych warunkach wyczekiwa- 
nie z bronią u nogi stanowi najwła- 
ściwsze wyjście. 


dzy innemi obsadzona została, Wa- 
lencja, gdzie ludność  zgotowała 
wojskom entuzjastyczne powitanie, 

Droga Walencja — Madryt jest 
wolna. 

Na odcinku Walencji wzięto do 
niewoli 35.000 jeńców i bogatą zdo- 
bycz wojenną, 

Również na froncie andaluzyj- 
skim obsadzono wczoraj wiele miej 
scowości. Na froncie wschodnim ob- 
sadzono miasto Alicante. 

ALGER, 31,3. Gen, Miaja we- 
dług wiadomości pochodzących z je 
go otoczenia, zamierza udzć się nie- 
bawem na stały pobyt do Meksyku. 


— WWLETDY YO R meae E ZENKSARK NTE AET 


Lebrun ponownie 


Opinia Herriota i Senatu 


PARYŻ, 31.3. Rokowania, związa 
ne z wyborem prezydenta republi- 
ki weszły wczoraj w fazę czynną. 
Cały senat z wyjątkiem socjalistów 
pragnie, aby prezydent Lebrun po- 
został na tem stanowisku na nastę- 
pne 7-lecie. Zakomunikował o tem 
prezydentowi przewodniczący sena- 
tu Jeanneney. 

Zkolei przewodniczący Izby Depu 
towanych Herriot odbył z prezyden 
tem serdeczną rozmowę, w toku 


której przedstawił poglądy partyj. 
Jest rzeczą pewną, że socjaliści 
i komuniści wysuną kandydaturę 
osobistości, należącej do tych ugru 
powań, w pierwszem głosowaniu 
zapewne Fernanda Bouisson. 
Prezydent Lebrun w zasadzie 
przeciwny jest ponownemu swemu 
wyborowi. Należy zanotować, że 
kancelarja prezydenta nie ogłosiła 
wczoraj wieczorem komunikatu, któ 


ryby precyzował ostatęcznie stano- 
wisko prezydenta, z czego można 
wnioskować, iż Lebrun zastrzegł 50- 
bie jeszcze czas do namysłu. Na- 
ogół wyrażane jest życzenie, aby 
prezydent Lebrun zgodził się na po 
nowny wybór przynajmniej na o- 
kres tymczasowy. 

Sądzą, że premjer Daladier sta- 
rać się będzie przełamać dziś opór 
prezydenta. 


Nocne zamachy bombowe 
w miastach Anglii 


dynku. Szczęźliwym zbiegiem okoli- , większych szkód. Policja, prowa- 
czności nie nastąpił wybuch pom- | dząc śledztwo, wpadła na trop spraw 


LONDYN, 31.3. Donoszą tu o do 
konanych w ciągu nocy zamachach 
bombowych w Liverpoolu, Birmin- 
gham i Coventry. Około północy na- 
stąpił pierwszy wybuch w centrum 
Liverpoolu, niszcząc kratę ochron- 
ną na jednym ze sklepów. W cza- 
sie dochodzeń policyjnych znalezio- 
no wkrótce 3 inne bomby, które 
policja rozładowała, 

Bomby były wykonane dość pry- 
mitywnie. W Coventry nastąpił wy 
buch bomby w pobliżu garażu i sta 
cji benzynowej. Wybuch bomby nie 
był zbyt silny, tak, że uszkodzeniu 
uległ tylko szklany dach i okna bu 


py benzynowej. 


ców zamachów bombowych, który- 


W Birmingham bomba wybuchła | mi są członkowie irlandzkiej armji 


w dzielnicy 


willowej, nie czyniąc | republikańskiej. 


Niemieccy doradcy 


w banku słowackim 


Do Bratysławy przybyli dwaj do- 
radcy z banku Rzeszy, którzy 
współdziałać będą z rządem słowac- 
kim przy organizacji centralnego 
banku słowackiego. 

Obecność doradców niemieckich 


w centralnej słowackiej instytucji 
emisyjnej służyć ma przedewszyst- 
kiem uzgodnieniu działalności tej in- 
stytucji z wymogami wspólnej po- 
lityki finansowej i gospodarczej na 
wszystkich ziemiach protektoratu. 


lądowania | 
Pilot samolotu kategorycznie i 


rych 
nował histeryczny strach. 
Pilot oświadczył, iż obawia 
że pasażerowie jego  natyc 
,|po starcie wyskoczą z samo 
Po dłuższej naradzie władze zde 
zatrzyniąćj 
chodźców na noc w zubudowaniy 


gą lądowo-morską. 
ne złoża radu 


terjałów pomocniczych oraz niezb 
nego do wydobywania radu kosy 
wnego sprzętu technicznego. ] 

W sprawie tej wdrożono prog 
o odszkodowanie. 

W najbliższym czasie: władze gł 
nicze mają powziąć decyzję co $ 
dalszych losów zakładów radowy 


Zloto na F.O. N | 


do rąk premiera | 

Dn. 31 marca b. r. na ręce pf 
mjera gen. Składkowskiego 
żyli ofiary na dozbrojenie arm 
— dr. Kazimierz Krajewski w pf 
staci 200 rubli rosyjskich w zi 
cie, złotego zegarka, pamiątki p 
ojcu powstańcu 1863 r., i złote 
sygnetu, oraz Jerzy Sołtyski z 46 
ną złote obrączki ślubne, 
Ofiary te natychmiast przekn4 
no na Fundusz Obrony Narodi 
wej. 


Premjer Sktadkowski. 


w Mławie 


Dn. 30-go b. m. premjer SEA 
Składkowski w godzinach popołu 
niowych przybył do Mławy, gda t 
odbył konferencje z miejscowyi 
starostą Adamem Grocholskim. 


LIME | s 
Komisia prawni 
Eniskopatu Polski 

W dniu 29 marca odbyło się posli 
dzenie komisji prawnej Episkopą 
Polski, pod przewodnictwem ks. 
dynała Hlonda, Prymasa Polski. 
W posiedzeniu wzięli udział ks. 
cybiskup Sapieha, Jałbrzykowski, Ga 
oraz księża biskupi Przeździecki, Fi 
man, łukomski, Radoński, Gawii 


Polska delegacja handło 


w Budapeszcie 


Dn. 30 b. m. przybyła do Budz 
pesztu delegacja polska do rok 
wań handlowych z Węgrami. i 

W skład delegacji wchodzą: nać 
Łychowski, nacz. Mantel, radca Fi 
bjański, radca Barciński, p. Sław 
szewicz z Rady Traktatowej ord 
dyrektor P. L R. Marynowski. 


Ogłoszenie Hitlerów 


w prasie sowieckiej 

Czytelnicy „izwiestji* ze zdumie 
niem przeczytali ogłoszenie, które złe 
rałeszczono w numerze 210-6067 teg 
moskiewskiego pisma. 

Ogłoszenie to brzmiało: „Mojżeś 
syn Grzegorza Hitler i Fanny córi r 
Mojżesza Hitler, ur. w Kamieńcd 
Podolskim, oraz Zofja (Chana Łe | 
córka Rachmiela Hitlera ur. w Melk 
topolu wszyscy zamieszkali w Mm 
skwie zmieniają nazwisko na Zul 
kow. Moskwa 31, Urząd Stanu Cy 
wilnego*. d 


Francusko-rumuński 
układ handlowy 


PARYŻ, 30.3 Bziś parafowany 
stał układ handlowy francusko-ri 
muński. ) 

Ceremonja podpisania układu nar 
stąpi jutro, w piątek o godz. 15-e] 
w obecności min, Bonnet, ambasad 
ra Tatarescu oraz p. Gentin. | 


— W Bukareszcie podpisano dn. $1 
marca układ kulturalny francusko-ri* 
muński, "4 

— Senat Stanów Zjednoczonych 
przyjął ustawę, przewidującą kredyty. 
w wysokości 42 milj. dol. na zag 
koniecznych surowców. ` 

— Japońskie M.8.Z. oznajmiło, 4 
rząd japoński postanowił zająć wy- 
ADI Sl Spartly, położone w pobliżu lu 


— Rada federalna Szwajcarję apro 
bowała 5 dekretów o zwiększeniu 7%. 
pasów kawy, eukru, oliwy, tłuszczu 
oraz licznych snrowców, koniecznych 
w produkcji. 


- zagranicznych 
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Zachód o Wierzbowej 


© czem sie nie mówi i co się rozumie 


zwrot opinji na Zachodzie| czekają? Tymczasem. dziś ocena 


w ocenie naszej polityki 
zagranicznej. Jest ta zwrot dla 
tej polityki pomyślny. 
` Aby go należycie ocenić, trze- 


ba zdać sobie sprawę, że do 
niedawna jeszcze polityka ta 
miała na Zachodzie — zwłasz- 


cza we Francji i w Anglji — nie- 
świętną markę. Na współpracę z 
Niemcami patrzono niemal jak 
na solidaryzowanie się z rozbo- 
jem i gwałtem, który — rozu: 
mowano — wcześniej, czy póź- 
niej, musi się przeciw Polsce o- 
brócić. Fakt tej współpracy był 
dla szerokich kół tych krajów 
niemal czerwoną płachtą — po- 
wiedzielibyśmy na byka, gdyby 
nie to, że tu nie o niego, ale o 
Marjannę i Iwa brytyjskiego cho- 
dziło; z tego też względu szukać 
należałoby porównania w° arse- 
nale innych środków drażnią- 


cych. 
Powyższy stan: nastrojów osią- 


‘gnat swoje najwyższe bodaj na- 


pięcie po Anschlussie Sudetów. 

Kongres Redaktorów  Naczel- 
nych w Nicei potwierdził to, co 
widać z enuncjacyj szeregu pisni 
w dniach ostat- 
nich, a mianowicie, że nastroje te 
uległy znacznej przemianie; w 
opinji zarówno angielskiej, jak 
francuskiej uznaje się coraz .sze- 
rzej duży realizm polityki mini- 
stra Becka. 

Odnosi się wrażenie, że na tę 
przemianę nastrojów wpłynęły 
zwłaszcza dwie rzeczy: 

Jedna wywodzi się ze sfery ra- 
czej emocjonalnej. Mianowicie, 
zarówno Anglicy, jak Francuzi, 
niechętnie mówią o tem, co było. 
I mają rację; bo ta przeszłość da 
je im niewiele materjału do du- 
my. Opuszczając kurtynę nad 
swoją własną palityką, chetnie 
czynią to samý z cudzą; zosta- 
wiając, jedynie takie szpary; 
któreby pozwoliły dostrzec ja- 
śniejsze punkty minionych wy- 
darzeń. 

Tak np. przycichły głośne do 


jest inna: słusznie czekają, do- 
póki nie będą miełi pewności, że 
tu nietylko: o sianie retorycznych 
wiatrów chodzi, 

Dla ścisłości należy nadmienić, 
że część, zresztą niewielka, opi- 
nji Zachodu przyjęła abstynencję 
Polski w stosunku do sugestyj 
blokowych ze zrozumieniem z 
nieco innego względu; z tego mia- 
nowicie, że lepiej nie znajdować 
się we wspólnym bloku z-pań- 


zuca słę w oczy A na Zachodzie: a ci na co jeszcze 


stwem, któremu  przedewszyst- 
kiem burza zdaje się zagrażać. 
Abstrahując od. tego poglądu, 
sądzić należy, że wizyta ministra 
Becka w Londynie znajdzie ży- 
wy i przyjazny oddźwięk nietyl- 
ko w Łondynie i Paryżu, ale i w 
wielu innych stolicach świata. I 
że słolicom łym wysoce na po- 
zytywnych wynikach tej wizyty 
zależy. Szczególnie w tej chwili 
— po zniknięciu Czechosłowacji, 
stanowiącej przecież czynnik, któ 
ry w razie czego miał unierucho- 


mić pokaźną liczbę dywizyj nie- 
mieckich. Doświadczenia zaś woj- 
ny światowej wpływają na to, że 
opinja Francji i Anglji niechęt- 
nieby widziała wojnę, prapadror 
ną na jednym tylko, zachodnim 
froncie. I opinja ta rozumie co- 
raz lepiej, że dziś jedyną potęgą 
na Wschodzie jest Polska, i że 
warunkiem współdziałania z nią 
jest przejście od bojowej retory- 
ki do potegi czynów na Zacho- 
dzie. 
M. K, 


Na Zamku i w G.l.S.Z. 


Wysoki protektorat Pożyczki Obrony Przeciwiotnicze; 


Prezydent R. P. profesor Ignacy 
Mościcki przyjął w dniu 30 marca 
komisarza generalnego Pożyczki O- 
brony Przeciwlotniczej gen. broni 
inż. Leona Berbeckiego z meldun- 
sk o postępach akcji pożyczko- 
wej. ; 

Prezydent wyraził głęboką radość 
z ogólnego entuzjazmu, z jakim 
całe społeczeństwo przyjęło po- 
życzkę, interesując się żywo cało- 
kształtem akcji udziałem w niej 
poszczególnych sfer społecznych. 

Jako Pierwszy Obywatel Rzeczy- 
pospolitej Polskiej Prezydent wrę- 
czył gen. Berbeckiemu deklarację 
kwoty zł. 20.000 na pożyczkę Obro- 
ny Przeciwłotniczej. « 

„Jednocześnie P, Prezydent: R. P. 


| 


raczył przyjąć wysoki protektorat 
nad naczelnym komitetem Pożycz- 
ki Obrony Przeciwlotniczej. 


Z kolei generalny inspektor sił 
zbrojnych Marszałek Śmigły - Rydz 
przyjął komisarza generalnego Po- 
życzki Obrony Przeciwlotniczej ge- 
nerała inż. Leona Berbeckiego, któ- 
ry złożył meldunek o przebiegu sub- 
skrypcji. 

Ze szczególnem wzruszeniem Mar 
szałek wysłuchał meldunku o zgło- 
szeniach dzieci. 


Gen. Berbecki zameldował równo- 
cześnie Marszałkowi. że wszystkie 
odłamy myśli politycznej w Pol- 
ses zgłosiły ą gotowość zadoku- 
mentowania swojej jedności i spoi- 


| 


stości narodowej w dziedzinie obro- 
ny państwa, zgłaszając akces do na 
czelnego «komitetu Pożyczki Obro- 
ny Przeciwłotniczej. 

Marszałek informował się o tem, 
jakie sfery i które dziedziny biorą 
szczególnie żywy udział w akcji po- 
życzkowej i na zakończenie audjen- 
cji oświadczył gen. Berbeckiemu: 


„Mam nadzieję, że dołoży pan 
generał i wszyscy jego współpra- 
eownicy wszelkich starań, ażeby 
wyznaczona kwota była pokryta kil 
kakrotnie*. 


Marszałek Śmigły-Rydz wyraził 
zgodę na objęcie protektoratu nad 
Naczelnym Komitetem Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej. 


15.000 Amerykanów 


na bombowcach do Europy 


W kołach politycznych w Wa- 
szyngtonie ogromną sensację wy- 
wołało oświadczenie amerykańskie- 
go sekretarza stanu do spraw woj- 
ny, iż w zakładach towarzystwa 
„Douglas Aircraft "Company" w 
Santa Monica w Kalifornji znajdu- 
je się w budowie. 100 bombowców- 
olbrzymów. Każdy z. nich. będzie 


mógł zabrać na pokład 150 żołnie- 
rzy. Samoloty te są wypróbowanej 
konstrukcji, a budowa ich odbywa 
się w sposób seryjny, dający moż- 
ność przejścia w razie potrzeby na 
masową produkcję. „Motory w tych 


‘samolotach mają siłę 6000 KM., 


rozwijając szybkość 400 km. na go- 
dzinę, przystosowane są do długo- 


W świełie prase 


trwałych lotów na wysokości do 
8300 metrów. Budową samolotów 
jest tego rodzaju, że umożliwia lą- 
dowanie zarówno na lotniskach, jak 
na pełnem morzu. Według oświad- 
czenia ministra, 100 samolotów, któ 
re wkrótce opuszczą warsztaty, u- 
możliwi przetransportowanie 15.000 
żołnierzy z Ameryki do Europy. 


Ku przestrodze 


Rozwój wypadków na terenie po- 
lityki zagranicznej Niemiec — a 
przedewszystkiem kięrunek ich dy- 
namicznej ekspansji — niejednokro 
tnie stwierdził, iż kanclerz Hitler 
wierny jest w swej polityce wszyst 
kim niemal tezom, zawartym w je- 
go programowem dziele „Mein 
Kampf. W tych warunkach war- 
to może przyporanieć jeden z. naj- 
bardziej charakterystycznych cyta- 
tów tej książki, a mianowicie to, 
co Czisiejszy wysoki protektor 
Czech i Moraw mówi o metodzie 
zwycisżania i podbijania narodów. 

„Narody, które składają broń bez 
powodów koniecznych, wołą następnie 
poddawać się największym raczej upo 
korzeniom i szantażom, niż ponownie 
chwycić za oręż, aby pokusić się o 
zmianę swego losu... Mądry zwycięzca 
zawsze zwyciężonym narzucać będzie 
żądania swe, w miarę możności czę- 
ściami. Mając do czynienia z narodem 
bez charakteru — takim bywa każdy 
naród, dobrowolnie poddający się prze 
mocy — liczyć może, iż przy każdym 
z owych kolejnych gwałtów napadnię- 
ty nie odczuje potrzeby przeciwsta- 
wienia mu siły. Im więcej jednak na- 
ród taki da.na sobie wyrnusić dobro- 
wolnie, tem mniej usprawiedliwionę 
wyda się rzeczą, aby po następnym 
gwałcie pozornie odosobnionym, ale 
jednak wynikającym z  kapitułacyj 
poprzednich, zdobyć się na samoobro- 
nę, zwłaszcza . wtenczas, gdy koniec 
końcem już wprzódy w milczeniu stra- 
wił i cierpliwie znosił nieszczęście 
równie wielkie albo i większe... 

Kanclerz Hitler, pisząc te słowa, 
widział widocznie proroczo choćby 
historję opanowania i podboju 
Czech. 


Atak na Holendrów 


za obronę Kościoła 


Prasa niemiecka, a w szczegól- 
nośći organ marszałka Goeringa 
„National Zeitung”, wystąpił osta- 
tnio z kampanją przeciwko kato- 
likom oraz księżom w  Holandji, 
których oskarża o akcję, która 
może doprowadzić do konfliktu 
między Hagą a Berlinem. i 

Głównie chodzi prasie niemiec- 
kiej o akcję katolików  holender- 
skich, która wypowiedziała się o- 
statnio przeciwko prześladowaniu 
Kościoła w Niemczech a która wła- 
śnie znalazła odpowiednie -echo 
wśród ludności, jakoteż wśród pra- 
sy holenderskiej. ` 


E R EE EAN 7 CA E E RAY 


| szożei, oraz o wspólnych zadaniach,| na łamach „I. K. C.* autor stresz= 
które muszą rozwiązać zgodnym wy-|cza tak: 
silkiem wszystkie stronnictwa Polski.” | 


JR $ p „Hitler odziedziczył dobrą robotę dywer 
Podając o tem informacje, „Dzien | syjną sztabu nicmieckiego z czasu woj 


niedawna zarzuty, że Polska swą 
polityką ułatwiła Niemcom osią- 
 gnięcie niejednego sukcesu. Na- 
tomiast przeprowadza się intere- 


sce zwłaszezęt w pierwszej połowie mie» 
siąca.” 


Irzeźwy głos ukraiński 


Wrażłiwi i czajni 
Sprawozdawca parlamentarny | 
„Polonji* (wąż) pisze p. t, „Jeste-. 


sujący wywód rozumowy, O sZCze- 
rości tembardziej przekonywują- 
cej, że jego podstawowym ele- 
mentem jest otwarte przyznanie 
się da własnej słabości i błędów. 

Wywód ten brzmi mniej wię- 


cej tak: 


Minione wydarzenia wykazały, 
że stanowisko Anglji i Francji 
wobec Niemiec cechowała potę- 
ga bojowej retoryki, a impoten- 
cja czynów. Odgrażano się wiel 
ce, a jak przyszło co do czego, 
godzono się na wszelkie ustęp- 
stwa. W tym stanie rzeczy bliskie 
współdziałanie Polski z Francją 
i Anglią i: za Niemcom. było- 
by współdziałaniem w staniu wia- 
tru, z tem, że burza obróciłaby 
się w pierwszej linji przeciw Pol- 
sce. która w ponoszeniu jej kon- 
sekwencyj byłaby odosobniona. 
Słusznie też — brzmi konkluzja 
— uczyniła Polska. która, za- 
miast drażnić Niemcy, starała sie 
ułożyć z niemi zgodnie swe współ 
życie. 

Jak wspomniano, zwrot opinii, 
wyznaczony temi przesłankami, 
ma charakter szeroki. Mieści się 
w nim uznanie realizmu Polski. 
która pozostała nieczuła na sur- 
my bojowej retoryki. 

Ten przełom zamanifestował 
się szczególnie dobitnie w mo- 
mencie, kiedy. bezpośrednio po 
zaborze Czech i Kłajpedy, An- 
glja wystąpiła z sugestją antynie- 
mieckiego bloku z udziałem Pol- 
ski Stanowisko Polsk! wobec 
tych sugestyj nacechowane było 
dużą rezerwą. Jeszcze parę mic- 
sięcy temu wywołałoby to burzę 


śmy czujni”: 


„refleksje stołecznych kół polityez- 
nych, wywołane pouczeniami i rađa- 


| nik Bydgoski* dodaje: 


„zrozumienie ważności konsolidacji 


j narodowej tkwi w najszerszych masach 


mi półurzędówki niemieckiej, świadczą! Społeczeństwa polskiego, nie wyłącza- 


o zasadniczym zwrocie w wyobraże- 
nłach dołąd panujących, jakoby rola 


| 


jąc ani zwolenników Qzonu, ani Stron- 
nietwa Narodowego. po których siro- 


| 


ny i z okresu po wojnie. Tchnął w nią 
swój młody mistycyzm. I naraz uwie- 
rzyli w Hitlera, „Wybawielela ludów”, 
różni ludzie wśród: Irlandczyków na Zie 
lonej Wyspie, Alzatczyków we Fran- 
cji. Bretończyków w Bretanji, Flaman- 


lojainego sekundanła odwrócić mogła| nie tylko przywódcy stwarzają sztu-| dów w Belgji, Słowaków w Czechosło- 


od nas odwieczny instynkt zaborczy 
sąsiada zachodniego. Ogół narodu co- 
prawda nigdy tych wyobrażeń nie po- 


dzielał, wiary. podobnej ole żywił. Dziś 


jednak, gdy kierownictwo polityczne | 
stwarza fakty wyższą koniecznością na- | 
rzucane i gdy postawa narodu i pań- 
stwa staje się jednolitym, granitem 
protekejonalne poklepywanie mas po 
ramieniu jest nie na czasie. Staliśmy 
się wrażliwi 1 czujni,” 


Porozumienie 
stronnictw 


na Górnym Śląsku 


Jak donosi „Polonja“: 

„powsłał w Katowicach: Komitet Po- 
rozumiewawczy stronnictw polskich, 
działający na podstawie zupełnej rów- 
ności wszystkieh reprezentowanych w 
nim organizacyj i uszanowania odręb- 
ności celów poszczególnych stronnietw. 
Na posiedzeniu w dniu 28 marca 
stwierdzono zgodnie, co następuje: 

1) W okresie napięcia politycznego, 
spowodowanego ekspansją niemiecką, u 
znaje się za konieczne jak najdalej |- 
dące złagodzenie wewnętrznych walk 
politycznych między stronnietwami pol- 
skłemi oraz złagodzenie polemik praso- 
wych na Śląsku, który powinien dać 
innym dzielnicom przykład, jak iść do 
prawdziwej konsolidacji narodowej i 
rządu zaufania narodowcgo. 


czne zapory.” 


Wratysiaw 
i hrabia Ade!f 


Czasopismo „Przekrój“, przekształ 
cone z miesięcznika na tygodnik o- 
twiera zeszyt artykułem, zawiera- 
jacym taką cytatę z Helmolda Kro- 
niki Sławiańskiej: 

„Wratysław, straciwszy wszelką na- 


dzieję lepszego losu, ofrzymawszy po- 


zwolenie wolnego przejścia, przybył 
do obozu, do hrabiego Adolfa, by go 
prosić o radę. Hrabia mu odpowiedział: 
„zapóźną jest prośba o lekarstwo, kie- 
dy chory już bez nadziei. Niebezpie- 
czeństwa dzisiaj grożące trzeba było 
uprzednio przewidzieć. Któż, pytam, 
dał ci radę. byś się narażał na niebez- 
pieczeństwo ohiężenia? Bardzo nieroz- 
sądną było rzeczą kłaść nogę w pęta, 
kiedy nie było możności ani odwrotu, 
ani leż wymknięcia słę. Nie wite prócz 
poddania się cl nie zostaje.” 

„Wtedy pod przewodnictwem naj- 
jaśniejszego hrabiego, wyszli z twier- 
dzy Wratysław i wszyscy panowie sla- 
wiańscy i rzucili się do stóp księcia, 
a każdy miał miecz na karku swoim. 


| I przyjął tch książę I do więzienia wtrą 


cił. 

Te słowa, zapisane w Kronice Sła- 
wiańskiej niemieckiego proboszcza Hel- 
molda pad datą marca 1163 roku mi- 


2) Stronnictwa reprezentowane w Ko-| mowoli przychodzą na myśł w dniach, 


mitecie Porozumiewawczym, 


popra zi które przyniosły błyskawiczne zmiany 


całą energją propagandę subskrybowa- | sytuacji politycznej Europy środkowej.” 


nia pożyczki na eccle obrony przeciw- 
lotniczej. 

8) Stronnictwa, reprezentowane w Ko 
miteele zumiew. m, bei 
dzać wspólne manifesticje, na którye 
rezygnując z krytyki dotycheżasowej 
polityki, mówić się będzie o teraźniej- 


Robotu cdywersy;pa 


owak, które miał 2 Ukraińcami z | potlyeztych, 


Rusi Podkarpackiej po ostatnich 
wydarzeniach. Wyniki tych rozmów 


wacjł, Ukraińców w Rosji i poza Ro- 
sją. Jeżeli październik 1938 podniósł 
te nadzieje do apogeum. a Hitler stał 
się „wyhawiciełlem Słowacji”, „obrońcą 
niepodległości karpackiej”, to marzec 
3939 nie wiele pozostawił z tych” pięk- 
nych nadziei. 

Cóż bowiem zrobił Hiller w oczach 
małych narodów? Zaancktował Czechy 
i Morawy, okupuje militarnie Słowa- 
cję, oddał Węgrom Ruś Podkarpacką, 
Jak na program jednego tygodnia jest 
to wcale niezłe.” 


Co mówią w Ameryce 


ò Chamberlainie 


Według informacji „Robotnika“: 

„b. przewodniezący senackiej kamisji 
spraw  zagrunicznych Ameryki, sen. 
Borah, oświadczył w mowie, wygłoszo- 
nej przed mikrofonem, że stawanie w 
obronie Angljl nie jest równoznaczne 
z obroną demokracji. „Chamberlain — 
oświadczył Borah — okazał się najlep- 
szym sojusznikiem Hitlera, Rząd jego 
nietylko przyczynił się do podboju 
przez Niemcy Austrfi i Czechosłowa- | 
w najkrytyczniejszych momentach 
wrześniowych.” 


W kosmosie 


Astro - metereolog Prengel w 
„L K. C.“ pisze o nadchodzącym 
kwietniu: 

„Nieharmonijne wpływy kosmiczne | 


zaznaczają się przedewszystkiem około 
2, od 5 do 1i, około 14, od 16 do 20 
| około 27 kwietnia, grożąc niepoka- 
jem I nawemi powikłaniami 


i 


cji, ale pomógł im i podtrzymywał je) 


Z Kołomyji donosi „I. K. Œ“: 
| „W Peczenizynie pow. Kolomyja vod» 
prawił dnia 27 b. m. grecko - kafolice 
ki proboszcz ks, Łotoczyński Mszę ża- 
| łobną za poległych na Rusi Podkarpac- 
kiej siezowców. Nabożeństwo miało 
przebieg bardzo uroczysty, w cerkwi 
znajdował się kałafałk, obecnych było 
około 300 wiernych. Ks. Łołoczyński 
wygłosił kazanie, w którem m. in. o- 
świadczył, że głęboko uholewa nad nic- 
szczęsnym losem narodu karpatoguskie- 
go, który padl ofiara zdrady. Ks. Ło- 
toszyński oświadczył, że naród ukraiń- 
ski nie może służyć interesom obeego 
imperjam, chcącego swą potęgę oprzeć 
na podbitych narodach słowiańskich. 

Przestrzegał przed ufnością w pomoc 
niesłowian. łudzących Ukraińców obic- 
cankami. Zakończył wezwaniem do na- 
rodu ukraińskiego, który tak drogo 
zapłacił za swą łalwowierność, aby pa- 
miętał, że tylko Słowianie razem mo- 
gą walczyć © swoje prawa. — Kazanła 
proboszcza wywarło na zebranych głę- 
bokie wrażenie.” 


Litwa pełna godności 


O nowym rządzie litewskim pi- 
sze „Dziennik Poznański“; 

„Tekę ośwłaty objął b. premier Bi- 
stras, który prosto z grupy zawziętej o- 
pozycji wszedł do rządu. Jest on zna 
ny z edwagi i dużej kultury politycm= 
nej. Bistras nieraz podkreślał publiez- 
nie, że fułszywa doktryna wychowaw- 
cza wznosi na Litwie sztuczny mur 
nienawiści, odgradzający młode pokołe- 
nie litewskie. od współpracy z Polską, 
Zapewne nie sentyment przemawiał 
przez usta tego polityka, jeno właśnie 
realizm polityczny. Kilku innych no- 
wych ministrów znamy już z Hcznych 


| wystąpień prasowych. Posądzanie ich o 


sympatje w jakimkolwiek innym, niż pro 
litewskim kierunku, jest niewłaściwością. 
Nazwiska ich, mimo,że trudnesą do wy- 
| powiedzenia, warto zapamiętać, litwa 
| przeżyła bolesny cios, mię reakcja wa- 


w sprewach 
społecznych zallgjaych, | n litewskiego fest pełna į 
wtatoj owych i ( uansowo = góspo | Staje wrogowi tespekt, życzliwych 
darczych. Ożywienie vażńe wypadki | zamienia w pelnych uznania przyie- 
na arenie międzynarodowej mają miej- | ciól” 
+ za ME ai ini kz GK RENE c<=— Ki == zz 


"BUDAPESZT, 30.3. Min. .Goeb- 
bels odwiedził wczoraj premjera Te- 
lęki, ministra Spraw Zagranicznych 
Csaky oraz ministra Oświaty Ho- 
mana. 

Min. dr. Goebbels został przyjęty 
na audjencji przez regenta Hor- 
thy'ego. 

BIAŁOGRÓD, 30.3. Min. Goebbels 
przybył dziś o godz, 10 m. 30 sa- 
molótem z Budapesztu do Białogro- 
du, 

O godz. 11-ej min. Goebbels wy- 
startował w dalszą drogę do Aten. 


a 


Dr. Goebbels u regenta Horthy ego 


„ Hr. Karolyi wycofał się z życia politycznego 


ATENY, 30.3. Minister Propagan- niu, oraz nie chege w obecnej sy- 
dy Rzeszy dr. Goebbels przybył dziś tuacji czynić trudności rządowi, zre 


popołudniu do Aten. 


i 


zygnował z członkowstwa w Izbie 


BUDAPESZT, 30.3. Wielkie wra- | wyższej. 


żenie w tutejszych kołach politycz- 


Jak wiadomo, hr. Karolyi cieszy 


nych wywołało ustąpienie hr. Julju-:się na Węgrzech ogólnem poważa- 
sza Karolyi z Izby wyższej I wyca-| niem. W Izbie wyższej posiadał naj 


fanie się jego z życia politycznego. 

Powodem tej decyzji jest różnica 
zdań między hr. Karolyi a rządem 
w sprawie ustawy antyżydowskiej. 
Hr. Karolyi, stojąc na stanowisku, 
że nle mógłby głosować za ustawą 
antyżydowską w obecnem jej brzmie 


większy autorytet, a często jego zda | 


nie decydowało o stanowisku więk- 
szości izb. Jest on jednym z najbliż 
szych przyjaciół regentą Horthy'ego 
Córka hr. Karolyi jest żoną jednego 
z synów regenta. 


Nieoczekiwane posiedzenie gabinetu brytyjskiego 


Decyzie związane z wizytą min. Becka 


LONDYN, 30.8. Dziś przed połud 
niem odbyło się nieoczekiwane przez 
prasę posiedzenie gabinetu brytyj- 
skiego, które trwało przeszło 2 go- 
dziny. 

Fakt odbycia dłuższego posiedze- 
nia gabinetu we czwartek, po odby- 
iu w środę zwykłego posiedzenia 
stał się powodem powodzi plotek. 

Jak się dowiaduje korespondent 
PAT-icznej, posiedzenie gabinetu 


zwołane było dlatego, że wczorajsza 
narada gabinetu poświęcona była 
wyłącznie sprawom postawienia ar- 
mji terytorjalnej w stan pogotowia 
wojennego i podwojenia jej. Dlate- 
go omówienie spraw międzynarodo- 
wych oraz ustałenie stanowiska W. 
Brytanji przełożone zostało na dzień 
dzisiejszy. 

Chamberlain uważał, że odkiada- 
nie omówienia tych spraw na dal- 


| 


szy termin jest niemożliwe ze wzglę 
du na konieczność powzięcia pew- 
nych decyzyj przed przyjazdem min. 
Becka do Londynu. 

Po wyczerpującej dyskusji na od- 
bytem dziś posiedzeniu gabinetu, 
odbyło się posiedzenie podkomitetu 
gabinetu do spraw zagranicznych, 
na którem zajmowano się stosunka- 
mi angielsko-polskiemi. 


Nowe plany gospodarcze Niemiec 


Dr. Funk o układzie z Rumunią i zamiarach wobec Włoch 


BERLIN, 30.3 Minister Gospodar- 
ki Rzeszy i prezydent Banku Rze- 
szy Funk wygłosił dziś przemówiee 
nie, w którem stwierdził na wstępie, 
że z nowych przeobrażeń obszaru 
Europy środkowej wyrosły nowe po- 
lityczne i gospodarcze zadania. 

Następnie min. - Funk podkreślił 
wagę, jaką przywiązuje Rzesza do 
rozszerzenia związku politycznego z 
Włochami na dziedzinę gospodarczą. ; 

Niemiecko-rumuński układ gospo- | 
darczy określił min. Funk jako prze- 
łomowy. Przez zawarcie tego układu 
zmobilizowane zostaną i wykorzy- 
stane dla wspólnego celu naturalne 
sity gospodarcze i energja pracy.| 


„Niemcy dają długotrwały kredyt w 


połowicznie i zupełnie wykończonych 
produktach, Rumunja - natomiast 
wytwory pracy swego ludu. Niemie= 
ckie produkty odegrają w Rumunji 


„rolę walut, podczas gdy rumuńskie | 


surówce w Niemczech — rolę dewiz. 
Niemcy nie dópuszczą w przyszło 
ści, aby ich gospodarka stała się 
zależną od międzynarodowych ma- | 
nipulacyj walutowych A- polityki 
konjunkturalnej, skoro udało im się 
własnemi metodami osiągnąć powo- 
dzenie. ' : | 
Niemcy prowadziły z W. Brytanją, 
i Francją rozmowy gospodarcze, | 
która zapowiadały «ię pomyślnie, 
Rozmowy te zostały jednak przer- 
wane pod wpływem ostatnich zajść 
politycznych. Teraz, po zmianach, 


jakie zaszły w Europie środkowej, 
konieczność dalszego prowadzenia 
tych rozmów stała się jeszcze więk- 
SZA 

Min. Funk wskazał następnie na 
niestosowność skonfiskowania przez 
Anglję prywatnego majątku pań- 
stwa, znajdującego się pod protekto 
ratem Niemiec, poczem po omówie- 


niu czysto technicznych spraw Ban 
ku Rzeszy, wyliczył następujące za- 
dania nowej polityki finansowej Rze 
szy: 1) wszelkie ciężary, o ile tyl- 
ko. jest to możliwe, przesuwać na 
przyszłość, 2) chronić Rzeszę od u- 
ciążliwych ciężarów * procentowych, 
3) udostępnić rynek kapitałów dla 
gospodarki prywatnej. 


Na bagnetach poza granice 


Uchwała Legionu Młodzieży Polskiej 


Dn. 28 b, m. odbyło się zebranie 
obwodu warszawskiego  Legjonu 
Młodzieży. Polskiej, poświęcone ak- 
'tuslnym. zagadnieniom _ międzyna- 
rodowym i związanej z tem sy- 
tuacji wewnętrznej, 

Zebranie zagaił p. T. Wrona, po- 
czem przemawiali poseł Tadeusz 
Lechnicki, Jerzy Ponikiewski i Le- 
on Stachurski. 

Na zebraniu jeden z mówców 
powiedział, że „jeżeli już ma ogień 
wybuchnąć, to płomień 1 pożogę 
zanłesiemy na bagnetach polskich 
żołnierzy poza nasze granice”. 

Inny z mówców podniósł, że w 


chwili obecnej nie czas na walki! niejszą gwaraucją 


wewnętrzne. Odnosi się to również 
do naszych mniejszości  tarodo- 


propagandy obcych czynników, któ 
re pragną zmęczyć psychicźnie Spo- 
łeczeństwo. w iea 

ię zakończenie zebrani uchwa- 
11; 

„Zebrani na zgromadzeniu Leszjo- 
nn Młodzieży Polskiej w liczbie 460 
osób w obliczu doniosłych wypadków, 
rozgrywających sig w Europie, 
stwierdzajs uroczyście, że każda pró 
ba utnniejszenia praw Rzeczypospo- 
litej spotka się z niezłomnym odpo- 
rem calego. społeczeństwa, w któ- 
rym nie będzie granie dla ofiar | 
poświęceń. 

Młode pokolenie polskie w- głębo- 


|kiem zrozumieniu tak widocznej dziś 


| 


prawdy, że pierwsza i najskutecz- 
nienaruszalności 
terytorjam, praw | interesów každé- 


go państwa jest jego siła moralna I 


wych. I tu mówca wymienił Ukra- | militarna, melduje śwą gotowość do 


ińców, Białorusinów i Żydów. 
sposób zdecydowany należy przes 
ciwstawić się plotce, stanowiącej 


Gen. Franco nie spotka SIĘ; ieden z zarejestrowanych środków 


z. Mussolinim | 


i Goeringiem 


LONDYN. 30.3. Jak donosi Ren | 


ter, koła. oficjalne Hiszpanji una- 


rodowej zaprzeczają. kategorycznie ' 


pogłoskom 0 mającym rzekomo 
wkrótce nastąpić spotkaniu Mus- 
soliniego, Goeringa i gen. Franco, 


„Niema nic ostatecznego 
na tym Świecie“ 

' LONDYN, 80.3. Premjer Chamber 
lain, zapytany przez konserwatystę 
Adamsa, czy możliwość wprowadze- 
nia powszechnej służby wojskowej 
została ostatecznie zaniechana, od- 
powiedział, iż niema nic ostatecz- 
nego na tym Świecie, 


K AA P r a L/ as 
„Mom się śmieje 
La e KI b 
Broń niemiecka niesie 
„ pokój | 
W jednej ze znanych cukierni war- 
szawskich przy ul Nowy Świat krą- 
ży między stolikami egzemplarz ty- 
godnika niemieckiego „Die Woche* z 
22 marca b. r. (zeszyt Nr 12). 
Tlustracja okładkowa przedstawia 
kllkadziesiąt tanków z obsługą, po- 
suwających silę w uroczystym. szyku. 
Niżej — taki napis: „Die deutsche 
Waffe bringi den Frieden*- (niemiec- 
ka broń niesie pokój). $ 
«Jeszcze niżej ktoś dopisał atramen 
omy dużemi Iteraml „Koń się 'śmie- 


Szef Ozońu, gen. Skwarczyński 
w transmitowanem dn. 30 b. m. 
przemówieniu, poświęconem spra- 
wie Pożyczki Obrony Przeciwlotni- 
lezej oświadczył m. inn.: 

„Wiemy o tem, 
wyslłków i takich ofiar, którychby 
i radośnie nie poniósł każdy Polak dia 
! honoru, narodu f wzmocnienia sił 
obronnych państwa, bez wzglięðđu na 
to, czy będzie to ofiara mienia, 
ofiara krwi i życia. 


Okres, w którym żyjemy, wyma- | tempie i w 


| 
| 


że niema takich | 


| 
| 


{ 


wl poniesienia każdej ofiary wzmagają- 


cej siłę realną Rzeczypospolitej } z 
pełnem zaufaniem w karnych szere- 
gach oczekuje od Naczelnego Wodza 
rozkazu: Maszerować”, 


Jeden wielki obóz warowny 


Spotęgować tempo zbrojeń (oiaiczych 


każdą sytuację. 

A gdyby przyszło do walkł — to 
bió się będzia mężnie i zdecydowa- 
nie. Niech cały świat wie o tem. — 
jeśli sobie dotychczas nie przyswoił 
tej prawdy — że gdy zajdzie potrze- 
ba, cała Polska przemieri się w je- 
den wielki obóz warowny, a Wszy- 
scy Polacy — w nieustraszonych i 
bitnych żołnierzy, 

W światowym 


wyścigu zbrojeń 


CZY | Polską nie może pozostać w tyle: 


Musimy i my zbroić stę w takiem 
takim zakresie, jak to 


ga od nas pomnożenia siły i potęgi; czynią inni, a zwłaszcza nasi sable 


Państwa, 
siły jest dzielna i dobrze wyposaże- 


Ła armja, oparta o cały zjednoczony nego 


naród. 


Polska nigdy nie była i nie będzie. w dużym stopniu rozpisana 
burzycielem porządku w Europie, je-| rząd Pożyczka 


Najlepszą gwarancją tej: goi. 


Do wzniocniania potencjału obron- 
państwa i do  spotęgowania 
tempa naszych zbrojeń przyczyni się 
przez 


Obrony  Przeciwlot- 


flnakże musi być przygotowana na niczej”. 


Nic nowego 


w stosunkach rolsko-"niemicekich 


. Wobec różnych plotek i pogłosek, 
jakie krążyły ostatnio o stosunkach 
polsko- niemieckich, z wiarogodnego 
źródła dowiadujemy się, że wszyst- 
kie te plotki są bezpodstawne. 
Żadne ultymatywne żądania ze 
strony Niemiec pod adresem Polski 
nie były wysuwane, i nie była wy- 
wierana żadna presja na Polskę, 


l 


Ponieważ w pewnych kołach nie- 
mieckich mogą się kołatać pewne 
pomysły, którymi zaskakiwali Niem- 
cy na terenach poza zakresem na- 
szych zainteresowań, wskazana jest 
więc pewna czujność, aby tego ro- 
dzaju pomysłom w stosunku do Pol- 
ski nie dać możności rezwinięcia się. 


| ZASTOSOWANIE: 


J Żadejcie eryginalnych proszków 
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GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW: t» 


GĄSECKIEGO 


W osci bimenicznym w TOREBKACH ( 


zo zn. tabi. „KOGUTEK* 


| Polityka zagraniczna Polski 3 


w ujęciu organu watykańskiego 


„Osservatore Romano“ ogłasza ar- 
tykuł poświęcony stosunkom pol- 
sko-niemieckim oraz ostatnim wyda 
rzeniom w Europie środkowej i nad 
Bałtykiem. 

Organ watykański pisze m. in. 
że Polska nigdy nie zgodzi się na 
uszczuplenie owoców, uzyskanych 
dzięki krwawym walkom. wielu po- 
koleń. Niepodległość nie jest dla 
Polski podarunkiem traktatów po- 
kojowych, ale zdobyczą, uzyskaną 
dzięki olbrzymim wysiłkom całego 
narodu. 

Charakteryzując aktualną polity- 
kę zagraniczną Polski, „Osservatore 
Romano“ pisze, iż Polska nadal 


5 miesięcy areszt 


pragnie utrzymywać dobre stosuj 
ze wszystkimi sąsiadami. Wszelj 
spory  terytorjalne — kontynui 
dziennik — zostały już załatwię 
na odcinku czeskim i litewskim, P 
nadto Polska utrzymuje serdecz 
stosunki z Węgrami i z Rumun$g 

Jeśli chodzi o Rosję sowiecką, R 
ska nie zamierza przystępować 
paktu antykominternowskiego, i 
wnocześnie jednak Polska nie zgoć 
taby się nigdy na żadne ustęnsh 
na rzecz Niemiec kosztem Innych s 
siadów. ; A 

Na innem miejscu organ waf 
kański podkreśla wielkie powody 
nie zbiórki na obronę narodową, 


u za zniesławieni 


działaczki niepodległościowej 


Wczoraj odbyła się, jak dono-| kiego sprawa toczyła przy drzwia 
siliśmy w numerze poprzednim roz | zarakniętych  poczem Sąd ogła 
í działaczki | wyrok skazujący oskarżonych K 


prawa o zniesławienie 
niepodległościowej, wiceprzewodni- 
czącej Stowarz. b. Więźniów Pali- 
tycznych p. Janiny Nosarzewskiej. 

Na wniósek obrońcy adw. Gac- 


nowskiego i  Jędrzejewskiego 
kary po 5 miesięcy aresztu z Z 
wieszeniem i po 100 zł. grzywi 


kkwiaśly-=sysntolie 


na bankiecie w Backingtam Falłace 


Przygotowania kulinarne, które z 
bankietu "w Buckingham Palace, 
wydanego -na cześć prezydenta 
Franeji:i jego: małżonki, uczyniły 
ucztę godną: bogów; :zachwyciłyby 
najbardziej wyrafinowanych: smako- 
szów, | i 
Menu było: obmyślone przez -sąmą 


królowę Anglji, z delikatnością pra | rowemi 


wdziwie kobiecą. Sprowadzając kur 
częta i kaczki roueńskie z Francji, 
królowa kazała dowiedzieć się o 
miejscu urodzenia pani i paną Le- 


Odrzucone żądania 
Słowaków 


BUDAPESZT, 30.3. Członkowie 
delegacji słowackiej do rokowań 
granicznych z Węgrami przybyli 
dziś do Budapesztu. 

Delegacja siowacka w odpowiedzi 
na projekt węgierski z dn. 28 b. m. 
zgłosiia pretensję do terytorjum 
węgierskiego. co delegacja węgier- 
ska stanowczo wrzuciła. 

BUDAPESZT, 30.3. Urzędówo do 
noszą, że dn. 29 b. m. o godz. 23.35 
doszło w okolicy Jolsva do incyden- 
tu granicznego słowacko-węgierskie- 
go. 


Watykan uznał 


państwo słowackie 

BRATYSŁAWA. 30.8. Jak ofi- 
cjalnie komunikują, Watykan uznał 
państwo słowackie. 


Bata. w Amsterdamie 


AMSTERDAM. 30:3, Jak dono- 
si „Telegraf“, do Amsterdamu 
przybył znany przemysłowiec cze- 
ski Bata. 

Oświadczył on dziennikarzom, że 
wbrew -doniesieniom zagranicznym, 
nie zamierza. przenieść swych fa- 
bryk obuwia do. Holandji. 


Poraz czwarty 


Prezes Związku Prasy 


Zagranieznei 
LONDYN. 30.3. Związek Prasy 
Zagranicznej w Londynie odbył dziś 
doroczne walne zgromadzenie, na 


którem dokonano wyboru prezesa 
na nadchodzący rok. 


Wybrano ponownie poraz czwar- 
ty dotychczasowego prezesa Zwią- 
zku, korespondenta P. A. T.-icznej 
p. Stefana Litauera, 


| brun, i oto drób z Buzancy 1 Merg 
le-Haut figurował na karcie obis 


| dowej. 


Vcztę zakończył. puhar „Enteni 
Cordiale*, a razem z nim pojawi 
się na stole 24 złote i srebrne sie 
sze lotaryńskie", pełne ciastec 
| biszkoptów, udekorowane  trójkoh 
wstążeczkami.  Pomigdź 
ciasteczkami rozrzucone były kwiš 
ty, kwiaty-symbole, róże Wielki 
Brytanji i lilje francuskie. J 


CHQLER SONOTAW 


MECZ% LIGOWE NADCHODZACGE 
; NIEDZIELI 
W nadchodzącą niedzielę rożegi 
nych zostanie w Polsce 5 spotkań pi 
karskich o mistrzostwo Ligi PZŹPŃD 


| mianowicie: -a 
w Warszawie Warszawianki- Rui 
w Krakowie Wisła — Polonja, 
we Lwowie Pogoń — Garbarnją, 

w Poznaniu Warta—Union Touriń 

w Katowicach AKS — Cracovia. 

"ÓBOZ TRENINGOWY A 
DLA TENISISTÓW 

W dniach od 12 kwietnia do-2.m 
ja b. r. odbędzie się w Warszawie $ 
ningowy obóz dla czołowych naszyą 
tenisistów i tenisistek. Polski Zwiąż 
Lawn-Tenisowy zakwalifikował do 
bozu następujące osoby: winie 

Baworowski, Ignacy i Ksawery Th 
czyński, Hebda, Tarłowski, Spycha 
Gotschalk i Kończak oraz panie 
Jadwiga i Zofja Jędrzejowskie, Ł 
niewska, . Volkmer-Jacobsenowa i Si 
dówna. 3 
. Trenerem grupy obozowej będź 
prawdopodobnie p. Burke, zawodoń 
trener angielski. fy 

PIĘSCIARZE POLSCY 

PRZED MISTRZOSTWAMI EUROPI 

W dn. 3 kwietnia r. b. rozpoczni 
się w Poznaniu obóz  pięściarski di 
kandydatów do naszej reprezenta 
na mistrzóstwa Europy w Dublina 
Obóz trwać będzie do 12 kwietnia. Dł 
obózu powołani zostali: Lendzin,. J 
ski, Sobkowiak, Koziołek, Czortek, Ke 
walski, Kolezyński, Pisarski, Szymw 
ra, Piłat i Łukowski. i i 

Pozatem powołani zostali na obół 
juniorzy, przewidziani na naszych re 
prezentantów w meczu z Niemcami 
Baśkiewicz (Syrena Warszawa), R 
cinkowski (IKP), Marcysiak (Gopi 
nja), Sobczak (HCP), Paterek(Śląsk 
Podkowicz (Lwów), Gresier (Łódź) 0 
raz zwycięzca meczu Janast (Śląski 
Jabłonowski (Pomorze). Ta ostatnie 
walka odbędzie się w czasie finało 
wych mistrzostw Polski, jakie odbędz 
się w nadchodzącą sobote i niedzielę 

w Katowicach. 


ra 


Historyk i polityk 


W tya dniach obchodził 80-tą 
rocznicę urodzin znany działacz 
rosyjski Paweł Mikołajewicz Milu- 


80O-lecie Pawła Milukowa 


nicki wskazuje „Rządowi Tymcza- 
sowemu', na którego czele stol 
wtedy ks. G. E. Lwow, na potrze- 


kow, znakomity historyk 1 polityk. | dności państwowej. Polacy mielij ks. P. D: Dołgorukowa odbyło się| 1914 r. rozważano sprawę etno-| bę wydania aktu, uznającego nie- 
Milukow urodził się w Moskwie być reprezentowani w rosyjskim | zebranie organizacyjne partji „Wol | graficznej Polski, a Milukow wy- | podległość Polski. Sprawę tę bie- 
w dn. 27 stycznia 1859 roku, W parłamencie, mając jednocześnie | ności Ludu", na którem Milukow | raził zdanie, powtórzone następnie rze w ręce swoje Milukow, mini- 


tej starej, obecnie znowu do swej konstytuantę w Warszawie. 

i przywróconej stolicy Ro-| Autor książki „Russkaja rewolu- 
sji kończy również gimnazjum i|cja i niezawisimost' Polszi* — Le: 
uniwersytet, będąc uczniem a nAa-| on Kozłowski między innemi tak 
stępnie asystentem znanego histo- | pisał: gc” 
ryka. prof. W. O. Kliuczewskiego. W) — W lecie tego samego roku od 
krótkim czasie młody uczony, był: było się znane spotkanie Mikółaja 
wtedy docentem, dzięki swojej pra | IT z Wilhelmem II, który, nie tyl- 
oy politycznej wśród studentów na | ko -kategorycznie zaprotestował 
raża się władzy cesarskiej i zosta- przeciwko projektowi  autonomji 
je usunięty z uniwersytetu, oraz ze-| Polski, ale nawet zaproponował po- 
głany w 1893 r. na dwa lata do | moc wojskową dla zaprowadzenia 
Riazania, Po odbyciu tej kary P.|w niej porządku. Już wtedy więc 
M. Milukow wyjeżdża do Bułgarji, | widzieliśmy po jednej stronie li- 
gdzie objął katedrę historji w uni- | beralną Rosję w sojuszu z Polską, 
wersytecie w Sofji. W tym też cza-| a po drugiej — carat w sojuszu 


i prof. F. F. Kokoszkin umieścili 
w programie sprawę autonomji Pol 
ski. W listopadzie tegoż roku par- 
tja Milukowa na zjeździe ziemceów 
i przedstawicieli miast w Peters- 
'burgn uchwaliła większością 166 
głosów przeciwko 12 rezolucję o 
konieczności autonomji dla Polski 
i o cofnięciu stanu wojennego. 
„Kadeci“, przeszedłszy do opozy- 
cji, popierali w Dumie Państwowej 
projekty składane przez „Koło Pol- 
skie“. 


W czasie woiny 


Z chwilą wybuchu wojny świa- 


w artykułach, że do Polski trzeba 
włączyć nie tylko Pomorze, ale i, 
ziemie południowe Prus Wschod-, 
nich. - 

I znowu Milukow i jego partja 
żąda w Dumie i w prasie natych- 
miastowej autonomji dla Polski, o- 
pracowując w maju 1915 r. dokła- 
dny jej projekt. Po powrocie z za- 
granicy w 1916 r. Milukow w rocz 
niku „Rieczi“ umieszcza rozważania 
o stanie sprawy polskiej we Fran- 
cji, Anglji i Italji, a także zabiera 
głos na posiedzeniu zamkniętem 
komisji do spraw armji i floty| 
Dumy Państwowej, w dn. 19 czerw 


: ambasadora 


ster spraw zagranicznych, i poleca 
przedstawić projekt odnośnego ak- 
tu, a także stworzenia komisji li- 
kwidacyjnej. 


O sprawach tych pisze obszernie 
w marcowym zeszycie „Przeglądu 
Współczesnego“ Paweł Milukow w 
artykule poświęconym Ś. p. Ale- 
ksandrowi Ledniekiemu, P. Milu- 
kow w wydach swoich broni tezy, 
że nieprawdą jest jakoby Rząd 
Tymczasowy dopiero pod presją 
W. Brytanji Bucha- 
nan'a lub też Rady delegatów ro- 
botniczych i żołnierskich. ogłosił 


odezwę z dn. 16/29 marca 1917 r. 
sie (latach 1896 — 98) opracowu- z niemiecką reakcją; już wtedy |towej, po znanej odezwie do Po-|ca 1916 r., na którem w obecno- | , niepodległości Polski w wolnym 
je i ogłasza drukiem swoje monu- | wśród rosyjskiej opozycji zjawia |laków, podpisanej -przez W. Ks,|Ści wszystkich ministrów Sstwier-, (jazu 


mentalne trzytomowe dzieło — „O-| się myśl... że oeswobodzona Rosja 
czerki po istorji russkoj kultury", musi być w sojuszu z Polską prze- 
które następnie ukazało się w wie- eiwko Niemcom, że wolność tak 
lu wydaniach, a ostatnio w. 1937 polska, jak i rosyjska mają wspól- 
roku. nego wroga w postaci niemieckie- 
Po powrocie do Rosji w 1899 r. | go imperjalizmu. 
Milukow bierze czynńy udział w. 
rozwijającym się w tym czasie w 
Petershurgu ruchu wyzwoleńczym, 
wolnościowym, jednocześnie pisząc 
i pracując w doskonale redagowa- 
nym. miesięczniku „Russkoje | 
Bogatstwo'. Jest aresztowany za 
pracę polityczną i dopiero, dzięki 
osobistej interwencji prof. - Kliu- 
czewskiego u cesarza, zostaje po 
6 miesiącach zwolniony. j 
Jego liczne i cenne prace z dzie- | 
dziny historji, archeologji i etno- | 
grafji rosyjskiej i słowiańskiej zje- | 
dnaty mu w całym świecie nau- 
kowym wielki autorytet. Wygłasza ` 
w pierwszych latach XX stulecia | 
serję odczytów w uniwersytecie w 
Chicago (1903 r.) oraz w Bosto- 
nie (1904—1905 r.). | 
W okresie rozwoju walki o wy-- 
zwolenie i istnienia Dumy Państwo- | 
wej, pierwszego kroku do  parla-/ 
u w Rosji, Milukow był: 
z twórców i ideologicznych | 
wodzów partji konstytucyjno + de» | 
mokratycznej wolności ludu, pow-| 


Mikołaja Mikołajewicza, a częścio- 
wo redagowanej przez słowianofila 
— ks. G. Trubeckiego, rozpoczęły 
się na nowo zebrania polsko - ro- 
syjskie u Lednickiego i w „Tow. 
kultury słowiańskiej”. Na jednem 
W jesieni 1905 r w mieszkaniu | z tych zebrań, w dn. 6 sierpnia 


309 


ido 
(Be: 


to grzejnik elektryczny nabyty na raty w Salonie Elektrowni Miejskiej— | 


Marszałkowska 150 (wejście od Kredytowej) 


łjednoczenie Kościołów 


czy współpraca z katolicyzmem | 


dza konieczność, póki jeszcze mo- 
żna, rozwiązania kwestji polskiej. 


i 
i 


W okresie rewolucii | 

Rok 1917, nadeszła epokowa go-, 
dzina ręewołucji rosyjskiej! 

W dn. 11 marca 1917 r. A. Fedr 


, 
i 
I 


najmilszy podarek świgleczny | 


| 


i 
i 


| 


z Rosją. Manifest ten, 
jak pisze, był podyktowany intere- 
sem Rosji i poczuciem słuszności. 
Dopiero później powiadomiono © 
jego treści ambasadorów mocarstw 
zachodnich, którzy przyjęli go bez 
entuzjazmu. 


Twierdzenie p. Miłukowa © tem, 
że wpływ  sir'a George'a Bucha- 
nan'a nie odegrał w tym momen- 
cie żadnej roli jest słuszne. Nie 
można jednak tego samego po- 
wiedzieć o wpływie Rady delegatów 
robotniczych i żołnierskich. W tej 
instytucji w owe pamiętne dni 
zwycięskiej rewolucji  przeważał 
wpływ czynników reprezentowanych 
przez Mikołaja Dimitrjewicza So- 
kołowa, przekonanego i gorącego 
stronnika niepodległości Polski — u- 
czestnika wspólnych narad niepodle 
głościowców polskich z Rosjanami 
przyjaciółmi niepodległości Polski. 
Bolszewicy byli w tej Radzie w 
znikomej mniejszości. To też Rada 
delegatów jeszcze na parę dni 
przed Rządem Tymczasowym ogło- 
siła deklarację o uznaniu viepodle- 
głości Polski bez żadnych zastrze: 
żeń. 

Pomijając ten fakt Paweł Milu- 
kow, o którego szlachetności i bez- 
interesowności stanowiska nikt nie 


stałej w październiku 1905 r, a. W ostatnich czaszeh stało: Się mitetu stanęli arcyb. Canterbury, niem w tym duchu, by odszczepień- | wątpi, ulega sugestji polityki swo- 
OZ ? głośne oświadezenie anglikańskiego | patrjarcha prawosławny z Konstan» | cy powrócili na łono jednego, praw- |; ; s 
jednoczącej w swoich szeregach ateybiakupa: "Canterbury" w -- Izbie p j | jego. środowiska. 


kwiat rosyjskiej postępowej inteli- | 
zencji. W tym samym czasie obej- 
muje naczelne stanowisko w wy- 
dawnym w Petersburgu znanym 
dzienniku „„Riecz'*, 


tynopola i protestancki arcybiskup 
Lordów, że pod przewodnictwem no- | Sóderblom z Upsali. Przez 5pecjal- 
| wego Papieża przywódcy innych Ko nego wysłannika pastora dr. Nean- 
| ściołów chrześcijańskich gotowi by-| dra zaproszono i Piusa XI, który 
 liby wystąpić w obronie pokoja- i | oczywiście odmówił. 

sprawiedliwości. | Dwanaście lat temu ukazała się 


W latach pierwszej Dążenia do przywrócenia jedności | encyklika „Mortalium animos“, któ- 


dziwego Kościoła Chrystusowego". | 

Należy stwierdzić — pisze Kato-| 
licka Agencja Prasowa — że dąże- 
nia do współpracy z katolicyzmem 
pod przewodnictwem Ojca św. wy- 
powiedziane przez arcybiskupa z! 
Canterbury, który zaznaczył: „mo- 


„W artykule o którym mowa p. 
Milukow tłumaczy zmianę swego 
stanowiska (od autonomji — do 
niepodległości w sojuszu z Rosją), 
przypominając odpowiedź, daną 
Polskiemu Komitetowi Demokra- 


ioidinoś * : 40; j 4 „, który dziękował mu w 
religijnej, podejmowane poza Ko- |ra wystąpiła przeciwko tym, którzy| gę zapewnić, że wszyscy przywód tyememu SRA 

rewolucji | ściołem katolickim datują się już od wszystkie religje chrześcijańskie u-| prawosławia, anglikanizmu i koście. PORE, OZONE as oiea ; 

Paweł  Milukow, błorąc czynny | kilkudziesięciu lat. W r. 1910 pow- | znają na jednakowo prawdziwe i są| łów protestanckich chętnie udzielą| — W moich przekonaniach poli- 

udział w życiu politycznem Rosji, stała amerykańsko-angielska t. zw.|dzą, że dałoby się je połączyć w je-| Jego Świątobliwości swego popar-| tycznych — mówił wtedy P. M. 

zotknął się z kwestją polską, co- „Wszechświatowa konferencja dła|den związek. Encyklika przypomi-|cia* — że takie oświadczenie dowo-| Milukow — nie zaszła żadna zmia- 


na. Realny polityk nie może nie 
zrozumieć, że słowa obowiązują, że 
za niemi winny podążać czyny, A 
ponieważ czyn taki nie od nas za- 
leżał, trzeba więc było czekać, kie- 
dy nastąpi możliwość, aby decyzją 


raz bardziej dojrzewającą.. . Wiary“, która w r. 1920 urządziła; na, że jedność, której pragnął Chry | dzi, jak wielkim autorytetem rozpo- 
W 1904 r. na konspiracyjnych zjazd w. Londynie, Na: czele zwolen- |stus może być osiągnięta jedynie w| rządza dziś Stolica Apostolska. 
zebraniach w domu Aleksandra | ników „reunion“ (zbliżenia anglika- | katolickim, jedynym przez Niego za-| Być może, iż tego rodzaju zna- 
Lednickiego, u którego zbierali się nizmu do katolicyzmu) już przez 18 | łożonym Kościele; kto jest od tego] mienne oświadczenie będzie krokiem 
nietylko Polacy, jak np. hr. A.| laty stanął prezes „English Church Kościoła oddzielony, winien się z! wstępnym, do zbliżenia dalszego Ko- 
Krasiński, Balicki,  Sieroszewski,| Union“ lord Halifax (ojciec obecne- | nim zjednoczyć. ściołów protestanckich i prawosła- 


sin ia aie - 


hr. W. Grocholski, Radziwiłło cz B ministra spraw zagranicznych).| „Papież — brzmią słowa encykli- 
i wielu innych, ale również Ro | arzony zaufaniem. Leona XIII, |ki — odrzuca wszelkie koncepcje o 
sjanie — ks. Paweł i Piotr Bołgo- Przy pomocy kardynała. Mercier: zor | Kościele, jako federacji różniących 
rukow, ks, Trubeccy,  Petrunkie-| ganizował on cztery dysputy angli- się w nauce wyznań chrześcijań- 
wiez, Rodiczew, prof. Kokoszkin,| kańsko-katolickie w Malines, głośne | skich... Stolica Apostolska w zja- 
ks. D. Szachowskoj i W. Nabokow, „rozmowy mechlińskie', budzące |zdach takiej federacji uczestniczyć 
powstała myśl nawiązania łączności powszechne. zainteresowanie. nie może, ani swym wiernym higdy 
między społeczeństwem rosyjskiem W r. 1925 odbył się w Sztokkhol-|nie pozwalała, by brali udział w 
a działaczami polskimi. Był to mie kongres 600 delegatów 37 na- | zjazdach niekatolickich, gdyż pracy 
okres początków prac zjazdów rodów, przedstawicieli różnych wy- nad jednością chrześcijan nie wolno 
ziemców i przedstawicieli miast, a znań chrześcijańskich. Na czele ko-| popierać inaczej, jak tylko dzłała- 
większość Rosjan, bywających u; E 
Lednickiego, należało do t. zw. pra- 
wego skrzydła „Związku Wyzwo- 
lenia”, zamienionego w  paździer- 
pa „1905 5 na partje „Wolności 
udu“, czyli stronnictwo konsty-| za kilka dni odbędą się wybory no- 
tucyjno - demokratyczne (k, d.), | wego prezydenta EE Aj Pai 
do którego wstąpił Lednicki, za | siej. W prasie francuskiej pełno a- 
zewoleniem polskiej partji postę- | negdot i ciekawostek o życiu 1 karje- | Alexandre Millerand — 3 lata, 8 mie- 
powo - demokratycznej, założonej|tze dotychczasowych kierowników |sięcy i 18 dni, Gaston Doumergue — 
przez niego i -Aleksandra Święto: | francuskiej nawy republikańskiej. Do-|7 lat, Paul Doumer — 10 miesięcy.i 
chowskiego w 1904 r. tychczas było 14 prezydentów, 24 dni, Albert Lebruń — 7 lat. 
i ZE EN s | Jęden przybył z wojska: marszałek Jak skończyło się ich urzędowanie? 
Mniej więcej wtedy P. M. Milu- Mac-Mahon; dwaj z prezesury Izby | Sześciu podało się do dymisji, jeden 
ków na paryskim zjeździe różnych | Deputowanych: Grevy i - Deschanel, j 
partyj narodowych, zwołanym z|przyczem nie byli nigdy ministrami. 
inicjatywy finladzkich „aktywistów'| Siedmiu prezydentów  rekrutowało 
w grudniu 1804 r. występując w|5le z pośród byłych prezesów Rady 
sprawach polskich, poznaje Roma- Ministrów i ministrów, a mianowicie: 
na Dmowskiego, i Thiers, Perier, Loubet, F'allieres, Poin- 
care, Millerand i-Doumergue. Czterej 


- byli ministrami: Carnot, Faure, Dou- 
Autonomia geg 1 Lebrun. 


Wkrótce potem na. rosyjsko-pol-| Jak długo urzędówali prezydenci? 
zkiej konferencji w dn. 7 kwietnia Oto odpowiedż dokładna w porządku | 
1905 r., która odbyła się w Mo | EE U Gdl Jo Ma lata, póki 

: : siące i „ Mac Mahon — at. 
skwie, Milnkow, nobmizmiąć 4 A. S Sios, 6 dni, Jales Grevy — 3 lat, 
Guczkowem, późniejszym założy-| 30 mios. 4 dni 5 

; AAR Rk A ; i, był to jedyny prezy- 
cielem partji „październikowców*, gent wybrany dwukrotnie, Śadi - Car- 
składa rezolucję 0 konieczności not — 6 łat, 6 miesięcy, 22 dni, Ca- 
wprowadzenia autonomji w Króle- simir Perieq_— 6 miesięcy, i 19 dni, 
stwie Polskiem s zachowaniem je-' Felix Faure % 4 lata i miesiąc, Emile 


Loubet — 7 lał, Armand Falleres — 
T lat, Raymond Polncare 7 lat, 
Paul Deschanel — 7 miesięcy i 2 dni, 


Teu pan o wszystkiem 
wie doskonale 

Bo „Kurjer Polski“ 
Czytuje stale 


wia do macierzystego Kościoła kato 
lickiego, że jest to niejako zapo- 
wiedź nowej ery. Ale jak dotych- 
czas, należy pamiętać — jak to już 
podkreśliła encyklika „Mortalinm 
animos“ — że „Kościół katolicki, że 
mistyczne ciało Chrystusa jest jed- 
nością, a nie zbiorem rozdzielonych: 
członków lub związkiem poszczegól- 
nych członków“, 


Zycie 14 prezydentów 


Skad przyszli i jak odeszli 


zakończył życie w czasie urzędowa- 
nia, dwaj zostali zamordowani: Sadi- | 
Carnot i Paul Doumer, pięciu zakoń- | 
czyło normalnie mandat. „Jules Grevy | 
podał się do dymisji w czasie powtór- | 
nej kadencji. 

Jakie były koleje losu ustępującego | 
obecnie prezydenta, Alberta Lebrun? | 

Z wykształcenia jest inżynierem 
górniczym. W roku 1800 został po- 
stem i piastował tę godność hez przer 
wy do roku 1920-go, poczem wybra- 
no go do senatu, 

Przez pewien czas był sekretarzem | 
Izby Deputowanych, później zaś mini- | 
strem kolonij i ministrem wojny w 
1913 roku. W tym samym roku zo- 
stał wiceprezesem Izby, powtórnie mi- 
nistrem kolonij, w czasie wojny zaś 
ministrem blokady i odzyskanych te- 
renów. 

W roku 1924 wybrany został po- 
wtórnie senatorem, poczem wicepre- 
zesemi senatu i wreszcie prezesem. W 
roku 1932 wreszcie obrano go jako 
prezydenta Republiki -po tragicznej 
śmierci Pąul Donmer'a. 


własnej władzy wcielić w życie wo- 
ię narodu rosyjskiego i nakazy su- 
mienia. 


3 maja otwarto posiedzenie Ko- 
misji Likwidacyjnej, tem samem, 
„przesądza jąc, bez wątpienia, 
wskrzeszenie niepodległej Polski — 
albowiem już w trybie: czynności 
wykonawczych likwidowała się dzia 
łalność rosyjskich instytucyj w 
Polsce i: dzielony był pomiędzy 
Rosję i Polskę różnego rodzaju ma- 
jątek*. 


Dziś, w 80-tą rocznicę urodzin P, 
M. Milukowa, tego wielkiego Ro- 
sjanina i prawdziwego Europej- 
czyka, trzeba sobie .przypomnie 
zapomniane dnie i czyny. f 

Warto dodać, że Milukow po prze 
wrocie bolszewickim i nieudałych 
walkach „białych armij“, ogłasza 


|w 1921 r. realny plan polityczny, 


t. zw. „Nową Taktykę”, uznającą 
za szkodliwą obcą interwencję w 
Rosji. ' 

Pomimo choroby i sędziwego wie- 
ku stoi-na czele „Republikańsko - 
demokratycznej grupy partji „Wol- 
ności Ludu“ oraz t. zw. A 
O.*. Redaguje również w Paryżu 
gazetę emigracyjną „Posliednija No- 
wosti“ i miesięcznik „Russkija Za- 
piski“, w których umieszcza licz- 
ne artykuły, w ostatnich dniach 
np. na aktualne tematy ukraińskie. 


10 lat temu bibljografja prac 
P. M. Milukowa, doktora honoris 
cauga uniwersytetu w Cambridge i 
w Sofji, zawierała 50 stronie dru- 
ku. 


am a o 
E | 


Najpiękniejsza Wielkanoc Warszawy 


„Kurjer Polski“ w dniach wielkich zwycięstw w Powstaniu Listopadowem 


Żołnierz polski w bitwach, sto- 


stwie miaszkańców ufnością. Sądzi- 


czonych w lutym 1881 r. pod Stocz- 
kiem,- Dobrem, Wawrem i Grocho- 
wem, dał niezwykłe dowody swej 
wysokiej wartości bojowej i poka- 
zał zdumionej Europie, że może się 
bić jeden przeciwko trzem i zwycię- 
ża6. Tam zatem, gdzie stawał do 
oczu nieprzyjacielowi w równej si- 
le, zwycięstwo jego było zgóry ab- 
solutnie przesądzone. I oto nastę- 
puje szęreg wielkich zwycięstw pol- 
skich pod Wawrem, Wielkim Dę- 
bem i Iganiami, 

Zwycięstwo pod Wawrem przypa* 
dło na Wielki Czwartek, 31 marca, 
a pod Wielkim Dębem, na Wielki Ówczesna Warszawa miała też i 
Piątek, dnia 1 kwietnia 1831 r. Do! humor, pokpiwała sobie przeto tro- 


ciągle podobnych dobrowomycn do- 
starczeń i przesłania ich do armji“, 

Do tego pięknego zwyczaju gosz- 
czenia wojska wróciła dziś Warsza- 
wa i wiele innych. miast polskich, 
gdy wojsko wraca z manewrów. 
Pamiętajmy, że zwyczaj ten powstał 
w uczuciach ludu warszawskiego w 
gorących dniach Powstania Listo- 
padowego. 


warszawskiej w związku ze zbliża-| Polski“ pomieszcza na ten temat 
jącemi się świętami  Zmartwych- następującą historyjkę: 

wstania dołączyło się uczucie trium| „Powiadają, że gen. Geismar (pobi- 
fu z odniesionych zwycięstw. Lecz |fY pod Wawrem — przyp. red.) o- 


KURJER <>: POLSKI 


a jeżeli małżeństwa najdroższe swe 
klejnoty, pamiątki ślubów, obrącz- 


ki, oddają, czemuż wielu innych od- | 


daćby nie miało rzeczy zbytkow- 
nych, jakiemi są srebra. Lepiej 
drewnianą łyżką jeść, a żelaznym 
nożem ozdabiać serwisy i być wol- 
nym, niżeli błyszczeć oznakami 
przepychu i dumy, a zginać karki 
przed cieniem lub służalcami ty- 
rana“. 

Jest w tej odezwie także wzrusza 
jacy apel do duchowieństwa: 

„Duchowni oddajcie dobrowolnie to 
wszystko, co oprócz realnej potrze- 
by do służby Bożej, jest ozdobą tylko 
świątyni, jest skutkiem ofiar; wszak- 
Że ofiary na dobre cele dawane, a 


my jednak, że prawo stósowne, u- 
chwalone na sejmie, obowiązujące 
każdego mieszkańca, do odstąpienia 
pewnej części drogiego kruszcu na 
rzecz publiczną za zapłatą listami za- 
stawnemi, byłoby skuteczniejsze, niż 
choćby najskuteczniejsze odezwy. 
Wśród spraw, poruszanych przez 
„Kurjer Polski“, wiele miejsca przy 
pada na szczegółowe opisy posie- 
dzeń Sejmu i Senatu, a  pozatem 
„Kurjer“ pilnie się zajmuje spra- 
wami polityki zagranicznej. Właśnie 
we Francji nastąpiła zmiana rządu. 
Ustąpił niechętny Polsce i Powsta- 
niu gabinet Lafitta, a rządy objął 
Casimir Perrier („Kurjer* pisze: 
Kazimierz Perrier — przyp. Red.). 
„Kurjer Polski“ ma własne infor- 
macje, że równocześnie we Francji 
nastąpił zwrot opinji na korzyść 
Polski, że wiadomości o polskich 
zwycięstwach ulica paryska powita- 


pobożny lud warszawski, a z nim 
rząd i wszystkie władze nie dali 
wyrazu tym triumfalnym uczuciom 
w. Wielkim Tygodniu. Te Deum od- 
śpiewano dopiero podczas rezurek- 
cji, 
. „„Kurjer Polski“ w nr. 467, z dnia 
t kwietnia tak witał te zwycięstwa: 


prócz waleczności ma być także bar- 
dzo żartobliwym. O .klęsce poniesio- 
nej 81 marca doniósł Dybiczówi na- 
zajutrz w tych słowach: „Panie mar- 
szałku! Przednia straż nasza, mając 
dwa swoje sztandary i caly korpus 
oficerów na czele, weszła dnia wczo- 
rajszego o godz. 12 w południe do 
buntowniczej Warszawy: ale nieste- 


„ła burzliwemi  manifestacjami na 


e 01 ay usiłowań nie jestże mecz Polski i że wreszcie za Pol- 
s SĘ Po 5 p ską przemawiali Lafayette, Lamar- 
ZE” odezwie także słówko do que i Bignon. „Kurjer“ postanawia 


„Starozakonni, którzy do walki w|SPrawy poprzeć publicystycznie i 
małej bardzo liczbie należycie, przy: | tak charakteryzuje stosunek Polski 
noście wasze świeczniki na ofiarę, przy | do Francji: 


ty! bez broni i w więzach!* Szanow- 


ł ń - 
„Lat 3% upłynęło, jak w dzień wiel ny Dybicz bardzo się guiewał za to 


koczwartkowy bohaterska Warszawa Prim ilis“ 
„powstała jednomyślnie na głos wzy-| “ma aprilis“. 3 í 
wającego Kościuszki i pomściła się za | Jednakże redakcja „Kurjera Pol- 


podniosłych nastrojów s z pobitych Moskali. „Kurjer 
zniewagi i upodlenła ojczyzny; lat 37 R pragnie wykorzystać istnie 


noście zabytki zbytku, pomnijcie, że 
przyczynić się ten krok wasz może 
do udzielenia wam wielu swobód, Od 
was zależy okazać przychylność do 
ziemi, którą zamieszkujecie, od was 


|znę; Francużów za współbraci, 
(ziomków, ich losy dotykały nas jak 
własne nasze, a każda nowa chwała, 


ZR | biję, 


minęło, jak nieśmiertelnej pamięci Ja 
siński oswobodzłił starożytne mury 
Wilna; i Polska nad grobem swoim 
„jeszcze się zatrzymałą na chwilę, aże- 
by ostatnim ruchem rozpaczy, honor 
przynajmniej narodowy ocalić, Dzień 
tyłu pamiątek niebo wczoraj uświet- 
niło .wielkiem zwycięstwem, które 
nowym blaskiem okrywa oręż Polski 
t którego skutki pod wzgłęlem stra- 
tegicznym mogą być stanowczemi w 
-dzisiejszej walce". 

„Kurjer Polski“ tak kończy ten 
artykuł: ń 

„Kiedy to piszemy, bój zapewne 
trwa ciągle: dziś wojska nasze mogą 
zająć Siedlce, Każdy dzień jest nad- 
uwyczajnie ważnym i podwójnie ży- 
„jemy w wielkim tygodniu“, 

Oczywiście i ten numer „Kurje- 
ra“ i wiele następnych przepełnio- 
ne są szczegółowemi opisami odnie- 
sionych zwycięstw. W numerże po- 
niedziałkowym z dnia 4 kwietnia, 
„Kurjer" przynosi opis uroczyste- 
go nabożeństwa dziękczynnego, któ 
re odprawiono dnia poprzedniego, 
w niedzielę wielkanocną. Rzecz cha 
rakterystyczna i warta podkreśle- 
nia, jak bardzo po naszemu współ- 
cześnie „Kurjer“ już wtedy pojmo- 
wał swoje obowiązki dziennikar- 
skie. Podczas Świąt Wielkanocnych 
„Kurjer Polski“ nie wyszedł jedy- 
nie w niedzielę świąteczną, a wy- 
szedł już w poniedziałek, co w owym 
czasie z pewnością niełatwo było 
uczynić zarówno ze względów reli- 
gijnych, jak zwyczajowych. Opis 


' nabożeństwa dziękczynnego jest na- 


„ Bataljon gwardji narodowej wystąpił 


„Uroczyste 


< 


. -na podziękowanie 
$: „odniesione zwycięstwa, W czasie Te| 


stępujący: 

„Wczoraj w kościele metropolitał- 
nym odbyło 
stwo wobec członków rządu, obu izb, 
sejmowych, wyższych urzędników 1 
licznie zgromadzonego obywatelstwa, 
Bogu za świeżo! 


Deum dano ognia z dział 101 razy. | 


ña paradę kościelną. W czasie pod- 
niesienia prezentowano broń na kola- 
nach, przy odgłosie bębnów, według 
dawnego polskiego zwyczaju. X. kano- 
nik Wierzbowski miał piękne kazanie, 
peółne uczuć  patrjotycznych, które 
sprawiło ‘na słuchaczach 
wrażenie. Zdobyte chorągwie zdobiły 
ołtarz Pański, Już dawno starożytne 
mury katedry nie brzmiały pieniami 
tryumfów; nasi młodzi: rycerze przy- 
pomnieli nam słowa Batorych, Włady 
sławów, Kazimierzów, Sobieskich, a 
osierocona 1 umilkła wśród powszech- 
nego ucisku kazałnica, znajdzie no- 
wych Skargów I Woroniczów. i 
Jaki zaś był wtedy, w owych pa- 
miętnych dniach, ścisły, serdeczny 
i wzruszający związek między lu- 
dem i wojskiem, donosi o tem „Kur- 
jer Polski“ w następującej wiado- 
mości: - 
'„W zeszła sobotę jeden z obywateli 
zrobił odezwę do mieszkańców stoli- 
cy, aby pośpieszyłi z ofiarami żyw- 
ności i posłali święcone dla zwycię- 
skiego wojska, Natychmiast napełni- 
ła się darami cała wielka szopa przy 
teatrze: dzieci, starcy, kobiety i oby- 
watele wszelkiego stanu wozili, co kto 
mógł. Kilkanaście napełnionych fur 
z jadłem i napojem wyprawiano na 
całą noc do obozu. Ma się odtąd za- 
wiązać towarzystwo dla zbierania 


jący w Warszawie i w kraju nastrój 
dla uzyskania rezultatów, któreby 
się pozytywnie przyczynić mogły 
do odniesienia zwycięstwa. W nr. 
478 z dnia 8 kwietnia jeden z re- 
daktorów  „Kurjera”, deputowany 
Ziwierkowski, zamieszcza gorącą o- 
dezwę do ludności, by oddawała do 
Skarbu posiadane kruszce szlachet- 
ne wzamian zą listy zastawne. O- 
dezwa jest doprawdy porywająco 
napisana: i 
„Mieszkańcy królestwa polskiego, 
obywatele pragnący wyjarzmienia 
się, widzicie, że orężowi naszemu 


| Bóg pobłogosławił, że męstwo i wy 


trwałość wszystko pokona; lecz aby 
ukończenie tej świętej sprawy, jak 
"przystoi iudziom wolnym, nastąpić 
mogło, potrzeba jeszcze ofiar. 
Część braci naszych przelewa krew- 
za wspólną sprawę, inni ostatnie 
zapasy żywności składają na ołta- 
rzu ojczyzny, lecz kapitaliści jesz- 
cze ostatnich wysileń, takich, jak 
właściciele ziemi, nie czynią; co mó- 
wię, bardzo mało przyłożyło ich się 
do ratowania sprawy wspólnej; do 
was przeto, jako też do wszystkich, 
mających kruszce, przemawiam: 


do ratunku wspólnego przykładać się, | równie jak klęski i nieszczęścia Fran 
a skutek wspólnych usiłowań nie mo- |cji, odbijały się wiernie w sercach 
że jak tylko dobry 1 dła was nastą- | polskich. Z jakiemże uniesieniem po- 
pić”. witaliśmy lipcowe słońce odmodniałej 

Redakcja  „Kurjera Polskiego“ | Francji! Zdawało się, że swoje ujrze- | 
była jednak najwidoczniej zwolen- | liśmy zbawienie. Dla tych to uczuć 
niczką bardziej radykalnych posu- | ea łóniy, ky Apna: Roo ze 
nięć, na które prawdopodobnie nie **< d ; i 
chciał iść czy to rząd, czy to Sejm, | Powstaniu FODEN powstania ORA 


Francja jak jeden człowiek: zaniesie 
bo opatrzyła odezwę swego współ- | pomoc wzywającym braciom. Wyznąć 
redaktora następującemi uwagami: należy, żeśmy podobno niepodobień- 

e Paa i jak z EEan stwa i zanadto wiele żądali“, 
przyjąć wezwanie szanownego męża, | 
nacechowane czystem pojęciem dobra „ W praktyce okazało się, że tak 
publicznego i szlachetną w obywateł-, było istotnie. 


J 
Ministrem spraw zagranicznych: w | 

|rządzie Perriera, był ten sam gen. 
Sebastiani, co w poprzednim rzą+| 
dzie Lafitta. Umiał on niedopuścić | 
przez cały czas Powstania do ja-| 
kiejkolwiek interwencji na jego ko-| 

rzyść, a późmiej wsławił się słyn- 

nem powiedzeniem w Izbie Deputo- 
;wanych na, wiadomość o wpadka | 
| 


| WACZANY: L'ordre regne a Varso- 
vie — porządek panuje w Warsza- 
wie. | 
| Dopiero po ustąpieniu Sebastia- | 
niego zmienił się stosunek rządu 
francuskiego do sprawy polskiej i 
Francja udzieliła opieki naszej 
Wielkiej Emigracji. 


Przynosi nowiny 
Dla całej rodziny. 


* Tylko „Kurjer Polski", | 
żądać wszędzie, 


wesołe szaleństwoe 


na próbie w „Buffo: 


— Panie Kaczka, gdzie się pan 
podział? Panie Kaaczkaa!. 

— Słucham pana dyrektora. 

— Pan nie ma słuchać teraz — 


się uroczyste nabożeń-| krzyczy Warnecki — tylko wejść 


na scenę i postawić to drzewko, ale 
nie taak! W rytmie, w rytmie — 
raz, dwa, trzy, raz, dwa, trzy.. I 
tralala, i tralala — gra na fortepia 
nie Anda. Kitschman, podśpiewuje 
Karin Tiche, pomaga jej z widow- 
ni reżyser Warnecki, a nawet za 
kulisami cichutko — cały zespół 

To teatr  „Buffo'* ' po krótkiej 
przerwie tętni znowu życiem, wer- 
wą, wesołością, a nieliczni widzo- 
wie, którzy dostali się na próbę, 
„pękają ze śmiechu*. 

Bo jak tu się nie śmiać, kiedy 
Węgrzyn w. stroju niedbałym, z 
szelkami „u łona" (marynarka rzu 
cona w kąt), tańczy nieomal jak 
Szmolcówna, Skonieczny pochrząku 
jąc prosiątkowato (tak trzeba) od- 
graża się eleganckiemu Warneckie- 
mu, a elegancki Warnecki tylko 
„reponsuje'”.: 

Co to znaczy „reponsować”? Nie 
wiem, mili czytelnicy. ; 

Ale Warnecki jednak „reponsu- 
je“, ot tak zamiast innych bardziej 
sprecyzowanych wyrażeń. 

Po chwili zeskakuje na widownię 
i przedzierzgnąwszy się znów w su- 
rowego reżysera, krzyczy na milut- 
ką Karin Tiche: „Niech pani ra- 
miona podkurczy do góry i nadmie 
się trochę, przecież pani ma imito- 
wać Skoniecznego'”'. 

— To dosyć trudno przy takiej 
figurce — broni Tichówny Juljan 
Tuwim, który przypatruje się wła- 
śnie próbie. i 


„Węgrzyn przymilnym głosikiem i... 


1 

Ale czegóż nie pokona talent. Po waty, ale przedewszystkiem jest | 
chwili szczuplutka Karin wygląda | entuzjastą sztuki. Teraz przyniósł; 
już prawie jak Skonieczny i nawet | z sobą piernik od „mammy“ frezę- 
surowy reżyser uśmiecha się błogo, | stuje brać artystyczną. 

Ale nie na długo. „Panie Kaczka, | Jeszcze mają pełne usta tego 
panie Kaaczkaa — woła znów gro- | piernika, kiedy reżyser  Warnecki 
źnie. — Jak u djaska idzie dziś ta Woła: „Trzeci akt, jadziem!*, I sam 
próba!" skanie wag ae jezdny 

— Próbka jest zachwycająca, dy- ~" mMiodzientec, POW TIPODZUJ SĄ 
rektorku — Bata SMAKAS “À „Reponsując ZA wyrzucić 

właśnie z lokalu (dekorację sobie 
cież : wyobrażamy, jak w „Naszem mie- 
PZPC n 7 ście“) Weęgrzyną wraz z Górską, 

Wbiegają teraz na scenę trzy | Tymowską i Sokołowską. 
gracje: Sokołowska, Górska, i Ty-| "Ale Węgrzyn nie daje się. Pod- 
mowska, jako „pani Fiut, magazyn | chodzi butnie do eleganckiego War- 
mód”. I raz, dwa, trzy i tralala. | neckiego ze słowami: „Jakto, więc 

— Przerwać, tak nie można! —| 4 osoby mają spełniać fantazję je- 
to znów irytuje się druga władza, | dnej?*. . 
ta od muzyki, t. j. Anda. Kitsch-| Warnecki, nie zbity z tropu, od- 
man, powiada: „Znam wypadki, kiedy 9 

— Pani Sokołowska wydziera się, miljonów ludzi spełnia fantazję je- 
a panie nie, panie pod nosem coś dnej i to fantastyczną fantazję". 
mruczą. Nieliczni widzowie biją siarczy- 

„Panie“ są skruszone, „pani Fiut, | Ście brawo. A elegancki Warnecki 
magazyn mód“ próbuje się nawet; „jadzie" dalej: „Państwo się nada- 
usprawiedliwiać, ale to wszystko ją do wytwornego lokalu, jak We- 
trwa zaledwie minutę, bo już pałe- zuwjusz do przedziału dla niepalą- 
czką Kitschmanki daje znak, że cych”. | 
trzeba się składnie wydzierać. | Znów bijemy brawo. 


; YA „| „Ale si bawiłem“ — mówi 
Wydzierać i tańczyć walca. Więc diechim mibi TOWED, RI AG 
tańczą -w2 trzy, a potem Sokołow-, Nie dziwnego — humorek jest! 
ska z Węgrzynem w stroju niedba- | wiec bawią się wszyscy, którym 
kę (ale tr ai; Seata i GUAS udało się wejść na próbę sztuki 
z Tymowską, i Tymowska z Soko- A EP ;ż st 
łowską, aż widać, że Tuwima pod- „Ale się zabawił (pióra arego 


żeby i h Nestroya). 
PY WOIT ZANY AML BORIOĆ: „Nomen-omen*. Bawią się też do 
5 minut przerwy. 


skonale sami aktorzy, którzy ją 
Na widownię wchodzi sympatycz- | grają i nawet Tuwim, chociaż wszy- 
ny pañ z teczką pod pachą. To „kra j stkie dowcipy zna już oddawna na 
waciarz', popularny typ za kulisa-| pamięć, bo.. sam je „wymyślił*, 
mi „Buffo“ Sprzedaje aktorom kra ba. jot. 


i O O A ZZ 


„psychologów próf.: Blaszowski 


Czy kura wie 


co słodkie, a co gorz 


Dawniej sądzono, że drób nie | 
siada zmysłu smaku. Ostatnie 
nia jednak wykazały, że na błonie 
zowej, wyścielającej wnętrze dzi 
znajdują się gruczołki, które um 
wiają ptactwu odczuwanie pe 
wrażeń smakowych. 


Niedawno poczyniono szereg 
świadczeń, które miały na celu z 
nie reakcji drobiu na różne, znane 
dziom bodżee smakowe: gorycz, kwi 
słodycz, słoność itp. | 


Eksperymenty te wykonywano 
ten sposób, że przed ptakiem stawi 
no dwie miseczki: jedną napełnią 
czystą wodą i drugą, w której zm 
dował się silniejszy lub słabszy m 
twór pewnej substancji smakow 
Gusty drobiu poznać było można 
tem, z której miseczki chętniej 
I tak stwierdzono, że gołębie b 
lubią roztwór cukru i przedk 
go nad czystą wodę. 


Ciekawe, że ptaki potrafią odróżzj 
namiastki; płyn osłodzony sac 
| był spożywany bardzo niechętnie 
| wcale, » 
| Roztwory gorzkie naogół ptacg 
|smakują. Zwłaszcza kury chętnie 
"ły gorzką ciecz, co jest zresztą usp 
'wiedliwione tem, że podstawowe M 
żywienie kur: owady i nasiona $ 
zwykle gorzkie. 

Płyny słone przedkładane były a 
gorzkie, jednak silnie słone został 
wogóle odrzucone. Ciecze o smak 
kwaśnym są pite niechętnie, nawet 


'śli mają bardzo lekko kwaśny sma 
„Od kolebki byliśmy przyzwyczaje- | 


ui Francję uważać za drugą ojczy-, 


Najdelikatniejszy, najbardziej ro 
winięty zmysł smaku posiadają gol 
odrzucają one te płyny, któ 
spożywane były chętnie przez kacą 
i kury. Najsłabiej rozwinięte pocz 
cie smaku mają kury, co' tłumacz 
się niewielką ilością gruczołków smi 
kowych u tych ptaków. ` 


Mania liczenia 


Oryginalny objaw | 
Na międzynarodowym kongres 


cit uwagę na pewien rodzaj- ludz 
którzy mają manję liczenia wszyś 
kich napotkanych przedmiotów. 
Uczony stwierdził, że 670%, studa 
tek i 440/, studentów, których obsć 
wował, dotkniętych było tą orygim 
ną chorobą. Jedni liczą tylko niekś 
re rzeczy, inni wszystko,-co im wp 
dnie w oczy, np. pręty w ogrodzeną 
wagony pociągu towarowego, książ 
na półkach, guziki przy ubraniad 
obrazki na ścianach, przystanki tram 


wajowe itp. ` f 
- Niektórzy przywiązują wagę do m 
parzystych, względnie. parzysty 


liczb, wierząc, że przyniosą im szczę 
ście lub nieszczęście. 

Tę manję liczenia zaobserwowań 
już dawniej w zakładach dla cho i 
umysłowo. Np. przed 30 laty opisywe 
no wypadek schorzenia umysłoweg 
objawiający się w ten sposób, że p 
cjent nim dotknięty liczy wszyst 
litery w wyrazach i w zdaniach, któ 
re słyszał lub wymawiał. Dosze 
wreszcie do takiej wprawy, że mi 
skupiając się specjalnie, intuicyjnk 
potrafił określić ilość liter. 


Ciekawostki ze solni 


KOLOROWE PSY 


= Kiedy przed kilku tygodniami naw 
licach Paryża pojawiła się- pani 
pięknym pudelkiem, malowanym 1 
różowo, ludzie oglądali się za pami 
i jej miłe stworzonkiem z lekceważy 
cem wzruszeniem ramion, Dziś fart 
wanie psów już weszło w modę. 

W Paryżu istnieją dwa salony fi 
zjerskie, które nietylko strzygą pić 
ski, ale i malują je na każdy koloi 
jaki się przyśni kapryśnej wałścicie! 
ce 


A kaprys kobiety? Łatwiej obliczy 
drogi najrzadszych komet, niż prze 
widzieć to, czego sam mądry Sziwł 
przewidzieć nie zdołał, To też nikt si 
już w Paryżu nie dziwi na widok pie 
ska malowanego na niebiesko z cze 
wonemi łatkami i nóżkami na zielom 
Trudno! i] 

Tak chciała jego pani — a psu © 
statecznie wszystko jedno. 


SZKOŁA DLA SMAROSZÓW 


Tego jeszcze nie było. Koncepe 
takiej uczelni mogłą powstać w kra 
ju, który kunszt kuchenny doprowe 


hotelu w Marsylji, 
strzegano zawsze dobrych trad 
kuchni francuskiej. Í 
W programie szkoły przewidzi 
m. in, kosztowanie przeróżnych pó 
traw, przystawek i przysmaków, W 
których celuje francuska sztuka kus 
charska. Mozolący się nad rozwikłae 
niem problemów naukowych słucha: 
cze wszystkich uczelni świata będą z 
pewnością zazdrościć ' „studentom 
marsyłskiej szkoły gastronomicznej 
którzy gdy ich „koledzy“ z medycy* 
ny ślęczeć będą nad sekcją trupa roz 
koszować się hędą smakiem homara, 
rozdzieliwszy go przedtem- umiejętnie 
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i m ke Lotni 
na F. O. N. i Pożyczkęe Lotniczą 

P> r: $ .000 złotych | 25.000 sł.; Polski Związek dawców , 80.000 zł.;: Władze 6. A. „Prasa Nowa" ,..Boruta"”, Zgierz — 150.000 zł; 8. A. 
Suma dotychczas opublikowa- rh sakupio ge owe, entrer da da i Dzienników 1 Czasopism — 5000 .;|we Twowie (wydawnictwa „Wiek Nowy” | Eksploatacji Soli Potasowych we Lwowie 
nych zgłoszeń na subskrypcję po- | czej. nadto 500.000 zł. przeznaczył na sk- | Urzędnicy Towarzystwa Kopalń | Zakła- |i „Ekspress Wieczorny. 1 Poranny") — | — 800.000 zł.: Alfred Falter. Astowie = 
Że 4 n Š dy 1: cję rozbudowy przemystu sztucznego kau- | dów Hutniczych Śosnowieckich w Sosno- 20.560 zł; do starosty grodzkiego  we' 100.000 zł.; Związek Spółdzie ni Mleczar= 
życzki lotniczej, zbliża się już |czuku w Polsce. Niezależnie od tego fa-| wcu — 100. zł.: Bank Dyskontowy | Lwowie zgłosił się obywatel węgierski skich 1 Jajczarskich Warszawa — 20.000 
d 100 ilionó ł l bryki bekonowe zadeklarowały udział w| Warszawski — 200.000 zł.; Warsz. Tow. | Marcin Hajdu i złożył zł. 1000 nā F.O.N.; zł.; Rada Giełdy Zbożowo - Towarowej 
a miijonów złotych. | subskrypcji pożyczki lotniczej w wyso- Ubezpieczeń z 180.000 zł.; firma B. We- Państwowy Bet k Rolny w Warszawie w Warszawie — na F,O.N. 10.000 zł. 

w X łotych; Bank T tw I — y zł.; Zrzeszenie oducen- | subskrybuje czkę lotniczą w wyso 
Zgło szenia 4 £ ałego kran TPI Spółdzielczych " Warszawie 8100.00 tów PPOZER W kate pie ia — Hoya ERGA R E ER u DA mos Pe pay noży A AI gic4 
; Zakia — ż ecki e — znaczy: s om > r arzą 2 o) 
A r go A E ay 8 on ng; ę p T E E FRA WEW) A m „zg A «dodatkowo a F.O,N. 100.000 zł.; skiego Rzymsko-Katolickiego ze Stanów 

nasilenie ich wzrasta i przybiera robotnicy, urzędnicy 1 dyrektor Stoczni Zjednoczonych A. P. depeszę: 
na rozmiarach Gdyńskiej na pożyczkę lotniczą — 25.000 „Łącząc się z narodem polskim w tak 
f A k l] 6E E- $A N. w.: Sp. Akc. I. K. Poznański w Lodzi— | ważnych chwilach, Zarząd Główny Zjedno- 
sA 87 © 63 | LĄ 4 . . e 


Poszczególne związki i zrzesze- 
nia gospodarcze, społeczne i po- 
lityczne bez różnicy kierunków i 
odcieni ogłosiły odezwy, wzywą- 
jące swoich członków do jaknaj- 
szerszego udziału w subskrypcji 
pożyczki lotniczej. 

Oto dane z ostatniego dnia: 


izba rzemieślnicza w Warszawie uchwa- 
Mia zakupić pożyczkę: obrony przeciwiotni- 
czej w wys. 25.000 zł. Członkowie Ludo. 
wego Banku Spółdziełczego w Lidzie zło- 
żyli na F.O.N. 1.000 zł. Związek kolejowych 
pracowników drogowych zadeklarował na 
cele pożyczki — 4.000 zł,, oraz na F.O.N. 
2.000 zł. Zarząd główny Związku Prawni- 
ków i Ekonomistów Kolejowych zadeklaro 
wał na pożyczkę — 2,000 zł, Odbiorcy ma- 
terjałów. drzewnych P.K.P. na F.O.N. — 
100 zł. Kupcy winno-kolonfalni zadeklaro= 
wali na pożyczkę 15.000 zł. Dyrekcja | pra- 
eownicy elektrowni w Częstochowie — 
30.000 zł. Wydział powiatowy w Częstocho 
wie 10.000 zł. Częstochowska Fabryka Gu- 
alkôw — 5.000 zł. Pracownicy Syndykatu 
Polskich Hut żelaznych powzięli uchwałę 
ofiarowania na F.O.N. kwoty 25.000 zł. Pra 
cownicy Związku  Fksportowego Polskich 
Hut żelaznych przesłali do dyspozycji Na- 
czalnego Wodza kwotę 4.144 zł. 

Zarząd Tow. Uniw. Rob. (T.U.R.) — 
500 zł. Obywatel rumuński Jakób Lochel ! 
500 Kasa koleżeńska urzędników sek= | 


zł. 
. Właściciel Restauracji wi 


zł, 
ad zt. Piekarnia sp „.Przysł= 
oč" w Ostrówiu świętokrzyskim — 50 
ał. Zw. Pracy Obywat. Kobiet w Opatowie 
100 zł. August Łempicki — 1.000 zł. Zw. 
| ekue naa samorządu terytorialnego 

atowie — 100 zł. Dr. Ma te— | 
miesieczne pobory i Al. Borek, pracownik, 
Pronamicny z Opatowa — 10 zł. Do*! 

je _ społeczeństwa chrzanowskiego na | 
F.O.N. z 2-ch dni — 5.111 zł. 50 gr. Pra- 
townicy szpitala powiatowego w Chrzano- 
wie — 1.700 zł. da miejska Grabowa— 
L zł. na pożyczkę przeciwlotniczą óraz 
500 zł. na FON. Pracownicy oddziału PKP. | 
w Poznaniu — 1.000 zł. Firma tapicerska 
T. Kysiak I ytówie wa Lwowie — 2.000 
zł. równocześnie personel tej firmy — 
1.055 zł. Fryzjerzy gdyńscy — ręczny kas 
rabin maszynowy dła armji. Piotr Marcis 
niak, robotnik z Łodzi — 20 rubif w sre- | 


brze. Robotnicy fabryki wyrobów tryko- | 
dowych Kurtz | S-ka w Łodzi na dozbro* | 
fenia armji — 2-dniowy zarobek, zarząd fir | 
my — kwotę, odpowiadającą _ czterodnio- | 
wemu zarobkowi robotników. K. K 0. w 
Hórochowie — 1.000 zł, Rada gm. Bere- 
rteczko — 1.000 zł. Pracownicy zarządu 
gminnego w Ludwipolu w pow. kostopol- 
skim — 1 proc. poborów na przeciąz je- | 
dnego roku budżetowego. Członkowie wo- 
łyńskiego zrzeszenia pracowników P.Z.U.W. 
2 proc. poborów za kwiecień. Powiatow 
Komitet Zbiórki na FON. pow. kóstopol- 
skiego — 7.000 zł. Pracownicy samorządu 
terytorjalnezo tego powiatu 1 proc. pobor 
rów 6.000 zł, Spółdzielczość spo- 
żywców ..Społem' 100.000 zł., 

fiary napływają. Wanda Rojcewiczówa — 
20 ha dobrej ziemi pod Uprawę Inu dla po- 
trzeb armji. Do starostwa częstochowskie- 
go zgłosił się niezamożny obywatel j od- 
ał 2 ślubne obrączki złote — swoją 1 žo- 
ny — na FON. Oddział grodzki Zw. Nau- 
ko te zje, Polskiego zł. na FON, I 

gimn. 


. na pożyczkę. Komitet rodzicielski 
przy I państw. w Częstochowie — 
200 zł. Mieszkańcy wsi poleskiej Dworzec 
729 zł. 79 gr. Wydział powiatowy działdow= 
ski — 5.000 zł. Rada gminy Przesmyki 
pow. siedleckiego — 40 zl. simo- 
pomocy pracowników Prezydjum Rady Mi- 
nistrów — 10.000 zł, Dyrekcja Generali- 
Port — Polonia, Zjednoczone Towarzystwa 
Ubeżpisczeń 8. A. 000 Zarząd 
Mirka E klubu sportowego  „„Polo- 

a — R 

Polski Związek Eksporterów  Bakonu 
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Of'arność wojska 
i fuakcjonarjuszy 

państwowych 
Oficerowie, podoficerowie, urzęd- 
nicy administracyjni oraz robotni- 
cy przedsiębiorstw wojskowych za- 
deklarowali do dnia dzisiejszego na 
pożyczkę lotniczą kwotę ponad 10 
milj. zł, a funkcjonarjusze pań- 

stwowi ponad 30 milj. zł, 


Samorzad gospodarczy 
e ustawie probierczej 


Odbyło się wspólne zebranie przed 
stawicieli samorządu przemysłowo- 
handlowego i rzemieślniczego, ce 
lem uzgodnienia stanowisk wobec 
projektu ustawy o prawie probier- 
czem. 

W wyniku dyskusji zebrani sta- 
nęli na stanowisku, że przyszła je- 
dnolita ustawa probiercza winna się 
oprzeć na systemie fakultatywne- 
go cechowania; zmiana zaś dotych 
czasowych systemów (wyłącznego 
cechowania urzędowego, względnie 
wyłącznego cechowania przez wy 
twórców), winna być przeprowadzo 
na etapami z zachowaniem odpo- 
wiednio długich okresów przejścio- 
wych. 

Na podstawie powziętych uchwał 
opracowańe zostaną w ciągu mie- 
ałąca poprawt*i do projektu rządo- 
wego ustawy probierczej, 


dalsze o- 


ci | kości 


Delegacja Arkonii w osobach: 
Prez. Konwentu Arkonii Jana 


Hłasko, Prez. Związku Filistrów | Zbrojnych dn. 29 marca b. r. 0-| Bioce — 009 
fiarę na F.O.N. imieniem Arkonii| 9 — 75.000 


Arkonii Jana Pogorzelskiego, ks. 


Tadeusza Wędrowskiego, złożyła 
w Generałnym Inspektoracie Sił 


Stefana Czetwertyńskiego i inż.|w kwocie zł. 5.000.—. 


Towarzystwo Kredytowe Przemysłu Polskiego 


na Pożyczkę (Obrony Przeciwiotniczei 


W dniu 30 b. m. w imieniu To- 
warzystwa Kredytowego Przemy- 
słu Polskiego Prezes Zarządu To- 
warzystwa p. Karol Olszowski 


Pracownicy 


złożył na ręce p. Gen. L. Berbec- 


kiego deklarację na zakup Po-| 


250.000 zł.; prezes Zarządu firmy „Ardal'” 
w Grudziądzu — 10.000 zł.; Huta „Pokój 
Katowice — 750.000 zł.; Staracho- 
wickich Zakładów Górniczych — 400.000 
zł.; Zieleniewski, Fitzner i Gamper, Kra- 
200,000 zł.; Huta „Ludwików”, 

zł; „Ferrum, Katowi- 
Przemysł Chemiczny 


zł,; 


czenia Polskiego Rzymsko-Katolickiego w 
Bt. Zjednoczonych A. P, na plenarnej gè- 
sji całego dyrektorjatu uchwalił zaapelo- 
wać do społeczeństwa o składanie ofiar 
na Fundusz Obrony Narodowej. Wierząc 
niezłomnie, że ojczyzna ojców naszych wyj 
dzie z każdej rozprawy zwycięsko, ży” 
czymy tego z całego serca | duszy”. 


Realizaci 


Konferencji. 


Przy międzyministerjalnej komi- 
sji obrotu towarowego został utwo- 
rzony komitet do prac nad realiza- 


życzki Obreny Przeciwlotniczej w, cją uchwał konferencji importowej. 


wysokości zł. 100.000.— 


i Dyrekcja 


Towarzystwa Kredytowego Miejskiego 


na +ożyczkę Obrony Przeciwiotniczeł 


Na zebraniu pracowników To- 
warzystwa Kredytowego Miejskie- 
go w Warszawie w dniu 30 b. m. 
postanowiono podpisać Pożyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej w wyso- 
1-miesięcznych  poborów. 


Do uchwały tej przyłączyła się 
Dyrekcja Towarzystwa. 

Ogólna suma subskrypcji w 
myśl tej uchwały wyniesie około 
zł. 40.000.— (czterdzieści tysię- 
cy zł.). 


Związek Dziennikarzy wzywa do pracy I ofiarność 


ma Pożyczkę Lotniczą 


Wydział Wykonawczy Związku 
Dziennikarzy R. P., dając wyraz go 
towości do czynnej pracy nad 
wzmocnieniem sił zbrojnych pań- 
stwa postanowił: 

1) zobowiązać członków Związku 
do bezinteresownego udziału w pro- 
pagandzie za Pożyczką Obrony Prze 
ciwlotniczej, 

2) wzywa zorganizowanych dzien- 
nikarzy do subskrypcji Pożyczki w 
jak największych 


inwestycje a całokształt gospodarki 


Przemówienie prezesa Klarnera 
W dniu wczorajszym, 31 b. m.|nich 2 lat inwestowały ok. 


odbyło się plenarne zebranie War- 
szawskiej Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej, na którem prezes Izby, se- 
nator C. Klarner w dłuższem prze- 
mówieniu scharakteryzował obecną 
sytuację gospodarczą kraju, 

Na wstępie prezes Klarner zwró- 
cił uwagę na pogorszenie się sytua- 
cji światowej, czego odzwierciadle- 
niem jest poważny spadek produk- 
cji zarówno w Europie, jak i w 
Stanach Zjednoczonych. 

Na tle sytuacji światowej, sytua- 
cja gospodarcza Polski kształtowa- 
ła się pomyślnie. Wskaźnik naszej 
produkcji przemysłowej w r. 1938 
podniósł się z 110,7 w r. 1937 na 
119. Wzrósł również stan zatrud- 
nienia oraz poziom płac realnych, 
a w związku z tem i zbyt towarów. 
Ceny hurtowe jednak wykazywały 
tendencję zniżkową. 

Poprawa gospodarcza, do której 
poważnie przyczyniła się utrwalo- 
na równowaga budżetowa oraz kon 
sekwentny rozwój potrzebnych ro- 
hót publicznych — znalazła swe 
odbicie w dochodach skarbowych, 
wę wzroście kapitalizacji, w obro- 
tach giełdy; notowania giełdowe 
wykazują znaczną poprawę papie- 
rów dywidendowych, które podnio- 
sły się w r. 1938 przeciętnie o 25 
proc. wobec r. 1937. 

"Omawiając kształtowanie się pol- 
skiego handlu zagranicznego, pre- 
zes Klarner podkreślił, że wobec 
przewidywanego dalszego wzrostu 
zapotrzebowania na towary impor- 
towane, musimy  wytężyć wysiłki, 
by osiągnąć zwiększony, a opłaca- 
jący się eksport. Układ międzynaro 
dowych stosunków politycznych i 


rozmiarach, usta- | 


lonych przez zespoły redakcyjne i 
zatwierdzonych przez zarządy syn- 
dykatów, 

3) zaleca wszystkim syndykatom 
zakończyć zbiórkę na FON do dn. 
15 kwietnia r. b. i przekazać na- 
tychmiast zebrane sumy do kasy 
centralnej Związku, 

4) subskrybuje z funduszów Zwią 
zku sumę zł. 1000 na Pożyczkę O- 
brony Przeciwlotniczej. 


100 
milj. zł, na przestrzeni zaś całego 
dwudziestolecia przemysł elektrote- 
chniczny dokonał inwestycyj za 
450 milj. zł, przemysł papierniczy 
zą 130 milj, zł, a chemiczny za 150 
milj. zł. Wyliczając szereg więk- 
szych fabryk, uruchamianych obec 
nie w całej Polsce, mówca podkre- 
ślił powstanie na terenie samego 
C.O.P. przeszło 50 przedsiębiorstw 
większych i mniejszych. Rozwój pry 
watnych przedsiębiorstw jeśt zja- 
wiskiem tem bardziej dodatniem, że 
inwestycje dokonywane w ich za- 
kresie nie stwarzają żądnych no- 
wych obciążeń publicznych, a je- 
dnocześnie poważnie wzmacniają 
nasz wewnętrzny potencjał gospo- 
darczy * obronny. 

Oceniając pozytywnie program in 
westycyjny rządu, prezes Klarner 
podkreślił, iż dla akcji tej stworzo- 
ne zostały ostatnio nowe i szero- 
kie, jak na nasze możliwości, pod- 
stawy finansowo-kredytowe przez 
zmianę statutu Banku Polskiego; 
niewątpliwie zmiana ta umożliwi 
śmielszą i szybszą realizację pro- 
gramu inwestycyjnego w Polsce. 

W stosunku do pomyślnie rozbu- 
dzonych procesów inwestycyjnych— 
o charakterze zarówno państwo- 
wym, jak i prywatnym — należy 
zgłosić tylko jeden zasadniczy po- 
stulat pod adresem polityki gospo- 
darczej, mianowicie, aby procesy te 
rozwijane były z należytą ostroż- 
nością i przezornością — tak, by 
dochód społeczny nie był absorbo- 
wany na potrzeby inwestycyjne w 
granicach osłabiających zdolność 
konsumcyjną ludności oraz, by za- 
chowana była właściwa proporcja 


W skład tego komitetu wchodzą 
pp. nacz. Wacław Jastrzębowski, ja- 
ko przewodniczący, oraz jako człon 
kowie pp.: nacz. Budzyński z Min. 
Przemysłu i Handlu, dyr. dr. Mar- 
chwiński i dyr. Z, Miduch z ramie- 
nia Rady Handlu Zagranicznego 0- 
raz delegat Min. Skarbu. 

Prace komitetu obejmą w pierw- 
jszym rzędzie zaprojektowanie kon 


a uchwaf 


importowej 


kretnych zasad wydawania pozwoa 
leń na przywóz poszczególnych to- 
warów, terminów pozwoleń, okre- 
sów kontyngentowych itp. 

Konkretne wnioski, opracowane 
przez komitet, przedstawione będą 
komisji obrotu towarowego, która 
ma ich podstawie opracuje projekty 
potrzebnych zarządzeń administra= 
cyjnych, oraz wyda instrukcje Rae 
dzie Handlu Zagranicznego, co do 
prac organizacyjnych, zmierzają 
cych do usprawnienia i racjonaliza 
cji importu. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo-dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była niejednolita, 
przy obrotach średnich. Notowano: 
Amsterdam 282, Bruksela 89.35, Hel- 
singfors 10.98, Gdańsk 100, Londyn— 
24.84, Nowy Jork 5.30.50, Nowy Jork 
„kabel 5.30.88, Medjolan 27.94, Mon- 
|treal 5.28.75, Oslo 124.90, Paryż — 
14.07, Sztokholm 128.28, Zurych 
118,70. Bank Polski płacił za dolary 
amerykańskie 5.28, kanadyjskie 5.50, 
floreny holenderskie 281, franki fran 
'cuskie 14.01, szwajcarskie 118.20, fun 
ty angielskie 24.75, guldeny gdańskie 
99.75, belgi belgijskie 89.10, korony 
norweskie 124.30, duńskie -— 110.50, 
szwedzkie 127.60, liry włoskie 15.70, 
marki fińskie 10.70, : 


darczych może i powinno być trak- 
towańe jako punkt zwrotny w roz- 
woju. gospodarczym kraju. 

Oczywiście niezbędna dlą Polski 
zasadá rozwoju całokształtu gospo- 
darstwa narodowego wymaga nalę- 
żytego uszanowania ciężkiego poło- 
żenia rolnictwa. Podkreślamy to z 
naciskiem — mówił sen. Klarner— 
wobec wypowiadanych przez- nie- 
które koła rolnicze obaw, jakoby 
nastawienie polityki państwą na 
akcję uprzemysłowienia miało po- 
zbawić rolnictwo niezbędnych dlań 
— przy dzisiejszem jego położeniu 
— Pomocy i opieki, 3 

Kończąc przemówienie, prezes 
Klammer podkreślił, iż w wykonaniu 
wielkich i pilnych zadań programo- 
wo - strukturalnych, jakie stoją 
przed gospodarstwem polskiem, nię 
małą rolę odegrać może i powinien 
nasz młody parlament. Niestety, 
reprezentacja życia gospodarczego 
jest w obecnym składzie Sejmu i 
Seńatu wręcz znikoma, a: znajo- 
mość spraw gospodarczych wśród 
ogółu posłów i senatorów — niedo+ 
stateczna. W tych warunkach na 
kilkuosobową grupę przedstawicieli 
świata gospodarczego w Sejmie i 
Senacie spadło ogromne i niewdzię- 
czńe zadanie obrony i propagowa- 
nia światopoglądu gospodarczego w 
pracach parlamentarnych. 

Sytuacja polityczna, w jakiej o- 
statnio znów znaleźliśmy się, wraz 
z całą Europa, wysuwa dziś na czo 
ło życia publicznego we wszystkich 
jego przejawach, a więc w odnie- 
sieniu do spraw gospodarczych — 
konieczność zgody i jedności. W 
imię tej konieczności, nie chcę 


prezes Klar- 


PAPIERY PROCENTOWE ? 

Na rynku papierów procentowych 
tendencja była utrzymana, przy więk 
szych obrotach 30%, inwestycyjną 4 
41/90/, wewnętrzną. Notowano: 3/9 ine 
westycyjna I em. 87 — 87.50, O em— 
86 — 286.50, 40/, dolarowa 41.50, 40/5 
konsolidacyjna 65, wszystkie pozosta= 
łe odcinki drobne 64.50, 41/40, wewn, 
64.25, 58/5 konwersyjna — 68.50, 41/40/5 
ziemskie 62 — 61.75 — 82.25, 5% Kae 
lejowa 67.50, 5%/, Warszawy stare 78, 
5%, Warszawy z 1933 r. — 70.50 — 
70 — 70.50, odcinki po 1.000 zł. — 72, 
6%: obl. Warszawy 6 em. — $9. 

ARCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja była 
mocniejsza, przy większych obrotach 
akcjami metalurgicznemi. Notowano: 
Bank Polski 122, Cukier 10—39,75, 
Węgiel 40—38.50—39.75, Starachowice 
59.50—59.25, Lilpopy 91.50, Norblin 
102—104, Modrzejów 21.50 —- 21.75, 
Zieleniewski 74 — 7450, Żyrardów— 
62,50—62,75. 

W obrotach pozagiełdowych: 34/6 
renta ziemska odcinki po 1.000 Zł- 
60, po 500 zł. — 65—64.50, Rudzki — 
13.90. 
> POZAGIEŁDOWE KURSY 

WIECZORNE 

Inwestycy!na I em. — 87,50. 

Inwestycyjna II em. — 66,50, 

Konwersyjna — 68,50. 

Kousolidacyjna — 64,50. 

Wewnętrzna — 64,25. 

Dołarówka — 41,50. 


Giełda zkożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żówej w Warszawie ngólny obrót wy 
niósł 2727 ton, w tem żyła 712 ton. 
Notowano za 100 kle parylel wagon 
Warszawa w handlu hurtowym: pszeni- 
sa czerw. szklista 2225 — 2275, jed- 
netila 21—2150. zbierana 2150 — 21, 
żyto I sł. 1450 — 15, il st 1425 — 
14.50, jęczmień brow. 1025 — 1975, 
jęczmień I st 18 — 1850, II st 1325 
<= 18.50, HI st 18 — 18.25, owies I st 
17 — 17.50 II st. 16.25—1676, gryka 
21.75 — 22.25, mąka pszenna w zależno 
ści od gatunku IBD50 — 4150, pastew= 
na 16 — 17. żytnia wycigpowa 25 75— 
2675, I gat 2425 24 75, razowa 
1825 — 1975, śrutowa 1350 — Ig 
ziemniaczana „superior” 8075 — 3475, 
otręby pszenne grube 13. — 1350, śre- 
dnie i miałkie 12 -- 1250, żytnie 10 
1075, jęczmienne 1025 — 1075, 
grochowe 1550 16, groch polny 
2450 — 265U, Victoria 33 — 33.50, 
ziełony 2R — 80, wyka jara 23 — 24, 
peluszka 2550 — 27, lubin nich 1250 
—-18. żóly 14.50 — 15. seradela tare _ 
gowa 19 — 20 o czysłt 95 proc 23— 
24, rzepak ozimy 56 — 67, jary 5150 
— 5250. rzepik ozimy 4850 — 49, sie- 
mię lniane 55 — 56. słonecznikowe siew 
ne 45 — 50, mak nieb 93 — 95, gofe 
czyca 59 — 62. koniczyna czerwona 
surewa bez gruhej kaniunki 85 — 05, 
o czyst 97 proc 115 — 125, biała «u- 
rowa 200 — 280, o czyst. 97 proc, 
310 — 330, szwedzka IR — 220, lu- 
cernas france 260 — 280, węgierska 400 
425, chmielowa RO — 90. przelot 
75 — 90, raigras ang. 110 — 115. ty 


gospodarczych otwiera pomyślne u [ekom inwestycjami o charakterze 
ryzonty dla Polski w kierunku po- | ściśle produkcyjnym a inwestycja- 
głębienia i rozszerzenia stosunków | mi mającemi ułatwić i usprawnić 
handlowych z szeregiem państw, | obrót gospodarczy oraz dystrybu- 
które w związku z ogólną konste- | cję towarów. Jeżeli postulat ten bę- 
lacją polityczną rewidują swoje | dzie w pełni uwzględniony, wów- 
stosunki gospodarcze. i czas uruchomienie rządowego pro- 

W dalszym ciągu swego refera- | gramu inwestycyjnego przy równo- 
tu prezes Klarner omówił rozwój | czesnych wysiłkach rządu w kie- 
inwestycyj prywatnych. Przemysły | runku pobudzenia do akcji inwe- 
węglowy i hutniczy w ciągu ostat-lstycyjnej prywatnych sfer gospo- 


ay — oświadczył 
| ner poddawać krytyce  pro- 
| jektów gospodarczych, wysuniętych 
na terenie naszego parlamentu. W 
| chwili obecnej powszechną musi być 
i jest świadomość w całym narodzie 
| polskim, iż niema ofiary, której nie 
ponieślibyśmy w obronie naszego 
bytu niepodległego i że niema wy- 
| sttku, którego nie wykonalibyśmy | 
dla podniesienia obronności nasze- 
| go państwa, 


motka 44 — 48, ząb koński płd afry- 
kański 2550 — 26450, ząb koński me 
merykański 3250 — 33,50. nasiona bu 
raków pastewnych 55 — 56, marchwi 
pastewnej 1400 — 200. cukrowe 60—70, 
półeukrowe 75 — RÓ, kanar 40 — 45, 
kminek 65 — 70, makuchy wyłłacza: 
ne' lniane 22 — 2250. rzepukowe 13.58. 
— 14, słonecznikowe 20 — 2050, ko: 
nopne 1350 — H. kokosowe 1850 — 
19. palmowe 1675 — 1725, makuch 

odolejowe (śrut): sojowy 2350 — bd 
lniany 2150 — 22, rzepakowy 13.50— 
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Z Zagłębia 


"Czar ziemi wileńskiej uchwycony przez objektyw 


ma wystawie fotograficznej w Sejmie 


JAK ŻY JE KRAJ 


„architektury i typów 


Za fałszywe dowody I prowokacje — do więzienia 


l poszii nieuczciwi urzędnicy kontroli skarbowej : 


(jmt) Wystawa, którą Towa- 
"rzystwo Rozwoju Ziem Wscho- 
dnich wraz ze Związkiem Pro- 
pagandy Turystycznej, urządziło 
'pod hasłem „Piękno Wilna i zie- 
mi wileńskiej”, jest—powiedzmy 
to sobie odrazu — raczej skrom- 
na. Przytuliła się gdzieś w kącie 
rozległej sejmowej sali restaura- 
cyjnej, skromniutko, cichutko, 
bez nadmiernego rozgłosu. 

W samym końcu wielkiej sali 
"umieszczono kilkanaście ekranów 
z fotosami zdjęć krajobrazm, 
regjonal- 
nych. Jest tych fotosów około 


dwustu. Nie wiele, prawda? 


Nie chodzi jednak o ilość. Na- 
si mistrzowie objektywu, gdy- 
by chcieli, potrafiliby z pewno- 
ścią nadesłać tych zdjęć wileń- 
skich. dużo więcej. 

z Chodziło jednak o jakość. 

I pod tym względem skromna 
wystawa słanęła na szczycie. Ta 
szczupła kolekcja zdjęć to 
prawdziwe arcydzieła fotografi- 
Ki, podniesionej do poziomu nie- 
mat- malarstwa, prawdziwej sztu- 
ki. Mistrzowski wybór tematów, 


' przedziwnie wnikliwe ich ujęcie, 
„wykończenie artystyczne w każ- 


dym calu — wszystko to przyku- 
wa uwagę zwiedzającego, budzt 
zachwyt — więcej — chęć zoba- 


„czenia łego wszystkiego w natu- 
— rze. 


To zresztą był główny cel, ja- 

ki przyświecał organizatorom wy- 
"stawy. Chodziło przecież o zapro- 
pagowanie ziemi wileńskiej wśród 
„najszerszych warstw  społeczeń- 


¿istwa stołecznego, o zapoznanie go 


<z jej czarem, z jej urokami, z jej 
przedziwnym, jedynym w swoim 
rodzaju nastrojem, któremu po- 
dobnego próżnoby szukać na in- 


„mych utartych, uczęszczanych i 
"nieco już zbanalizowanych szła- 


"kach krajoznawczych, turystycz- 
nych, letniskowych. š 

Kim są wystawcy? — Na ekra- 
nach z fotosami znajdziemy dzie 
ła naszych bezwzględnie pierw- 
szorzędnych mistrzów soczewki i 
światłoczułego papieru. A więc 
jest dwóch Bułhaków — Jan i 
Janusz, jest znakomity znawca 
kniei, lasów, polowania, który 
ostatnio, zdaje się, sprzeniewie- 
rzył się trochę strzelbie na rzecz 
objektywu, jednem słowem Wło- 
dzimierz Korsak. Jest doskonały 
Edmund Zdanowski i Ludwik 
Soroczyński i lbrahim Szegedjo- 
wiez i wielu innych: 

Ich zdjęcia są wprost świetne. 
Wystawione fotosy cudownie od- 
dają nastrój miasta i wsi kreso- 
wej, czy to będzie tłum modlący 
się w Ostrej Bramie, czy jakaś 
cicha przystań rybacka na jezio- 
rze, czy wreszcie jakieś świąty- 
nie, jakieś fragmenty starych u- 
lic i zaułków Wilna. 

Bardzo też dobrze, że te 'zdję- 
cia są do nabycia. Nie jedne- 
go ze zwiedzających przecież weż 


mie napewno oskoma, aby to, 
czy inne zdjęcie zafundować so- 
bie na własność. Uskutecznić to 
łatwo. Ceny są, ostatecznie, jeśli 
zważyć artystyczność wykonania, 
nie wysokie. Już za jakieś trzy 
złote można stać się posiada- 
czem pięknego dzieła sztuki fo- 
tograficznej. 

A takie zdjęcie, oprawione w 
stosowną ramkę, 'wisząc nawet 
gdzieś w prywatnym domu, na- 
dal przecież będzie spełniać swe 
zadanie propagandowe, nadal bę 
dzie budziło chęć bezpośrednie- 
go poznania piękna ziemi wileń- 


| skiej, która dziś szczególniej, dziś 


więcej niż kiedykolwiek, powin- 
na zyskać sobie tysiące i tysiące 
prawdziwych przyjaciół. 

Wystawa ma trwać tylko do 
5-go kwietnia. Otóż wydaje się, 
że termin ten jest stanowczo 
przykrótki, Trzebaby go koniecz- 
nie przedłużyć, Niechby była o- 
twarta chociażby przez cały ty- 
dzień świąteczny, kiedy jest i wię 
cej ludzi w Warszawie i każdy 
ma trochę wolnego czasu. 


Z Czestochowy 


Świadectwo sfałszował, posady nie dostał i siedzi 


Przed Sądem Okręgowym w Czę- 
stochowie stanął 24-letni Stanisław 
Podgórski, oskarżony o to, że zna- 
lazłszy się w jakichś bliżej niewy- 
jaśnionych okolicznościach w posia- 
daniu świadectwa szkolnego Mie- 
czysława Piotra Rozpończyka z u- 
kończenia 5-go oddziału szkoły po- 
wszechnej, przerobił nazwisko Roz- 
pończyka na swoje własne oraz 
liczbę „5-go'* oddziału na 7 oddzia- 
łów szkoły. Spreparowane w ten 
sposób świadectwo Podgórski złożył 
w Warszawie w dyrekcji Okręgo- 
wej Kolei Państwowych, ubiega- 
jąc się o otrzymanie posady. 


Ale przeróbki na świdectwie by- 
ły zrobione tak nieudolnie, że spra- 
wą natychmiast się wydała, fałszer- 
stwo więc nie na wiele się przydało 
niedoszłemu kandydatowi na funk- 
cjonarjusza kolejowego. 


Sąd skazał Podgórskiego na 6 
miesięcy więzienia, uzasadniając nie 
zawieszenie wykonania kary bra- 


i | 
kiem skruchy ze strony oskarżo= | Punku zjednania sobie chętnych za- 


nego. 


(s) 


ZGON $. P. DYREKTORA WAC- , 
ŁAWA PŁODOWSKIEGO. Po krót-| 
kiej chorobie zmarł w klinice w Kra-! 


kowie 8. p. Wacław Płodowski, dłu- 
goletni dyrektor I Gimnazjum Pań- 


stochowie. 

Zmarły był nader popularną posta» 
cią w Częstochowie i od r. 1918 do 
ostatniej chwili przewodził uczelni, 

POŻAR NA WSL We wsi Szalejka, 
gm. Grabówka, w stodole Jana Szczy- 
głowskiego powstał pożar od zapró- 
szonego ognia, który następnie prze- 


niósł się na sąsiednie zabudowania. | 


Pastwą płomieni padły dwie stodo- 
ły, dwie szopy, siano, słoma, zboże i 
narzędzia, rolnicze. 
przeszło 3000 zł. 


| pularnych*, 


Straty wynoszą Z 
(5) 


W sądzie apelacyjnym w Sosnow- 
cu zakończył się głośny proces o 
nadużycia skarbowe, popełnione 
przy tępiemiu potajemnych gorzelni 
na terenie Zagłębia Dąbrowskiego. 
Ministerstwo Skarbu dla skuteczne- 
go zwalczania plagi potajemnego go 
rzelnictwa w Zagłębiu, wyznaczyło 
w swoim cząsie premje -dla osób, 
które przyczyniły się do wykrycia 
tajnych gorzelni. Ponieważ premje 
były poważne i sięgały kilku tysię- 
cy złotych, różni aferzyści poczyni- 
li sobie z tego źródło dochodu, wy- 
stępując w roli prowokatorów i na- 
rażająć często niewinnych ludzi na 
nieprzyjemności. Szajka wpadła o- 
statecznie w pułapkę, w związku z 
czem zasiadło na ławie oskarżonych 
przed sądem okręgowym w Sosnow- 
cu 8 osób: Józef Tkaczyk, z Wy- 
sokiej, Bronisław Krzysztofik i Wła 
dysław Bialik z Zawiercia oraz 
główny aranżer prowokacyj Broni- 
sław Marcisz z Kidowa, nadto zaś 
pod zarzutem przekroczenia władzy i 
przedstawiania fałszywych dowodów 
w sprawach skarbowych, odpowia- 
dała 4 funkejonarjuszów  skaąrbo- 


„wych: kierownik brygady kontroli 


skarbowej -w Częstochowie Stani- 


sław Rawicz*Twaróg jego zastępca zł na F.O.N, Wniosek 
Jan Bardelski, Tadeusz Mrowiec z | nogłośnie. 


Z Radomska 


6 list w wyborach do Rady. Miejskiej w 


W związku ze zbliżającym się ter- 
minem składania list kandydatów 
na radnych miejskich w Radomsku, 
wszystkie ugrupowania polityczne i 
gospodarcze wzmogły wysiłek w kie 


siadania na fotelu radzieckim. 


Oczywiście największe „wzięcie“ | śniać 


mają tutaj t. zws.popularni. Tym 
skaładane są oferty nieomal przez 
wszystkie ugrupowania, Jak się oka- 


stwowego im. H. Sienkiewicza w O | gu, przekonania. politycznie nie 0d- 


grywają tutaj roli, Wielu z „po- 
którzy nie chcą być 
malowanymi ojcami miasta, ałbo 


Z Wybrzeża 


Na inwestycje portowe w Gdyni 
muszą się znaleźć kredyty 


(z) W Gdyni odbyło się zebranie 
rzeszenia  Ekspedytorów Porto- 
wych. W tóku obrad stwierdzono, 


% Białej |że nowy polityczny układ Europy 
— powoduje spra: kierunków nie- 
| których tranzytów, do czego spe- 

a s o b ) 
Dzieciobójstwo umysłowo chorej dytorzy musza się odpowiednio przy 
z gotować. Wobec nowego układu po- 
Aleksandra Ochnio mieszkanka | Ostatnio udusiła ona swe nowona- | litycznego port gdyński winien 
kolonji Szymanowo pow. bialskie-|rođzone dziecko. W toku śledztwa, szczególny nacisk położyć na. inwe- 
go, od dłuższego już czasu zdra-| przyznała się do zbrodni, nie umia- | stycje. To też zapowiedź, że dopię- 
dzała objawy choroby umysłowej.|ła jej jednak wytłumaczyć. 'ro w r. 1942 uruchomione zostaną 


Poranną drogę do biura 
' Umila dobra lektura, 


Tylko „KURJER POLSKI" 


EG Z o a 


Lord Dunsany 


Człowiek, który sprzedał Golfstrom 


Historja amerykańska | 
Tłumaczenie Hanny Szyllerowej 


_ Zorjentowałem się, że odmowa 
dotyczy tylko ceny, mię samej 


łrańzakcji w zasadzie, więc, zre 


zygnowany, zaproponowałem 50- 
procentowy rabat. „Bo proszę so- 
bie tylko wyobrazić — dowodzi- 
łem — co się stanie, gdy wszy- 
stkie porty angielskie zamarzną, 
gdy w tym kraju nigdy wogóle 


„nie będzie lala, gdy zmieni się on 


poprostu w Grenlandję...” Wszy- 
stko na nic! Sir Rindle był nie- 
wzruszony! najwidoczniej nie 
przerażała go perspektywa odda- 
leńia się Golfstiromu od angiel- 
skich brzegów... "Vięc musiałem 
znów zniżyć cenę. 

— Myślę, rzekłem, że 200 ty- 
sięcy funtów nie będzie juž dla 
angielskiego Skarbu sumą zbyt 
wielką, gdy w grę wchodzi możli- 
wość odwrócenia klęski narodo- 
wej! 

— Skarb nie może stę angażo- 
wać w takie wydatki — brzmia- 
ła odpowiedź, jej ton zaś był tak 


stanowczy, że mi nie pozostawa- 
ło nic innego, jak nowa zmiiana 
oferty. 

— 50 tysięcy funtów! — rze- 
kłem. 

Lecz w tej chwili wszedł se- 
kretarz, wzywając sir Rindle na 
jakąś arcyważną konferencję. Dy- 
gnitarz pośpiesznie opuścił pokój, 
w drzwiach juź wołając: „za dro- 
go! bardzo żałuję!”... | 

Więc i ja wyszedłem wraz zi 
moim niesprzedanym Golfstro- | 
mem, Ale mniej nawet martwił; 
mnie wałsny kłopot, niż prespek- 
tywa katastrofy tego pięknego| 
kraju, który wkrótce miał zostać 
pozbawiony wiosny, tak właśnie 
pięknej i nęcącej w owym Hyde 
Parku, dokąd się udałem prosto 
z mieszkania sir Rindle. Bo — 
myślałem, gdy Jim zorjentuje się, 
żę na Anglję niema co liczyć 
poszuka sobie kupca w innym 
kraju.. I, w związku z tem, za- 
cząłem się zastanawiać, komu 


mam, teraz 
Golfstrom. 

I nagle stuknąłem się w czo- 
ło. „Ależ ze mnie osioł! przecież 
ta rzecz musi przedewszystkiem 
zainteresować towarzystwa okrę- 
towe! — Tam są przynajmniej 
ludzie, którzy Golfstrom znają nie 
ze słyszenia tylko, ale stykali się 
z nim bezpośrednio. pływali po 
jego wodach!” 

I, jako że jestem człowiekiem 
szybkim w decyzji, poszedłem 
natychmiast na  Swampgate, 
gdzie się mieszczą biura linii 
„Zielonych Kominów”, której dy- 
rektor, Edward Bant, jest moim 
dobrym znajomym. Ledwom też 
wszedł, zaraz go pytam, czyby 
chciał, żeby porty angielskie po- 
zostawały przez sześć miesięcy 
w roku pod lodem. 

— Pewno, że nie! — odpowie- 
dział mi, patrząc na mnie ze zdzi- 
wieniem. 

— Więc nie panu nie pozosta- 
je innego, jak kupić Golfstrom!| 

I wykładam mu teorję Jima! 

— 10 tysięcy funtów! — rzu-' 
cam wreszcie, zupełnie pewien 
sukce$u. 

Ani drgnął. 


Doceniam w pełni 


zaproponować mój 


sprawy — powiada. — Ale, wi- 
dzi pan, jest szkopuł. Nasze to- 
warzystwo nie płaciło w tym ro- 
ku dywidendy. To znaczy — sam 
pan rozumie — że nie jesteśmy 
w stanie myśleć o takich wydat- 
kach. 

— Istotnie, 10 tysięcy funtów. 
to suma — przyznałem zgodnie. 
Więc dla pana, sir Edwardzie, 
tylko dla pana, po starej znajo- 
mości, gotów jestem ustąpić na 
4 tysiące. I zwracam panu Uwa- 
gę, że, kiedy Golfstrom oddali 
się od waszych portów, leżycie 
na obie łopatki, bez ratunku! 

— Wiem. wiem! Naturalnie!'— 
przylwierdził, — Ale, niestety, na 
prawdę — nie możemy! 

— 4 tysiące! wołam, bo 
czuję, że mi się sprawa z rąk 
wymyka. 

Sir Edward jednak odmownie 
pokręcił głową — i znów musia- 
łem zrezygnować, bo przecież nie 
podobna było sprzedawać objek- 
tn takiej wartości poniżej 3 tysię- 
cy. 

I drugi raz już poszedłem z 
moim Golfstromem... Co robić? 
Sianąłem przed Giełdą, spodzie- 
wając się spotkać tam kogoś że 


wagę | znajomych, któryby mi dał jakąś 


z „ke M 


4 
bar: <Wać M) „Packa dp 3 Lomi w a ają „" 


Katowice Í J. Aleksiejew z Sosnow: 
ca, l 
Sąd Okręgowy w Sosnowcu wy- 
mierzył prowokatorom wysokie ka- 
ry: Rawicz-Twaróg skazany został 
na 6 lat więzienia i na 4 
lata z pozbawieniem praw na lat 8, 
Marciszowi sąd wymierzył lata 
więzienia, pozostałych oskarżonych 
prócz Aleksiejewa który został u- 
niewinniony, skazał na kary od 6 
miesięcy do roku więzienia. Sąd ape- 
lacyjny wyrok ten zatwierdził w ca: 
łej: rozciągłości. ch) 


RADA MIEJSKA W SOSNOWCU 


NA FON. Na posiedzeniu Rady miej: T 


skiej w Sosnowcu p. prezydent Kacz- 

kowski po krótkiem przemówieniu 
zgłosił następującą rezolucję: W imie 
niu całego społeczeństwa Sosnowca, 
pragniemy stwierdzić swój solidarny, 
i jednomyślny związek z całym Nas 
rodem i bohaterską naszą armją i des 
klarujemy naszą gotowość do 
najwyższych ofiar mienia i krwi w 
obronie granic Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej. Rada miejska cha 


na ręce Naczelnego Wodza 15 tysięcy 


przyjęto jed“ 


Radomsku 


umieścić swego nazwiska ną Hście, 
która „zdradzi“ 


używa wszystkich możliwych ar 


gumentów dla przekonania oferenne 

tów, że są niepopularni. 

„Już obecnie sytuacja na froncie 

przedwyborczym zaczyna się wyja: 
ac. 


we i „Świat Pracy“ z p. A, Bykówe_ 
skim na czele) oraz 2 żydowskie 
(„Bund” 1 „Poalej Sjon“).  (ws.) 


dalsze poważniejsze kredyty nie nas 
pawa sfer portowych optymizmem, 

Specjalnie omówiono również spra 
wę taryf, przyczem stwierdzono ko 
nieczność ich ustabilizowania. Le 
ży to przedewszystkiem w interesie 
kupca, który musi być dokładnie 
poinformowany o tem, jakie sumy 
ma przeznaczyć na usługi w porcie, 
Na czele nowego zarządu Zrzeszenis 
stanął p. konsuł Byczkowski. 1 

i | 

i mać 
wskazówkę pożyteczną. Przecha« 
dzając się tam i napowrót, zas 
uważyłem w oknie księgarni e- 
gzemplarz książki Swimburne'a: 
„Atlanta in Caledon”, I w tejże 
chwili przypomniało mi się z 
niej jedno zdanie, dotyczące wła- 
śnie mojego prądu: „Niech fale | 
morskie będą mem odzieniem, 
niech mnie Golfstrom otoczy cie: 
płemi falami”, Oto prawdziwy 
znak z nieba! — myślę, Czemuż. 
by mi Opatrzność miała podda- 
wać te wyrazy, jak nie po to, aby 
mi przypomnieć o istnieniu mi- 
ster Smith'a, najelegantszego lon: 
dyńskiego krawca. Powiadają 
przecież, że ten człowiek nigdy 
jeszcze nie odrzucił dobrego ins 
teresu! $ 

Nie tracę ani minuty: Biorg 
„cab i każę się wieżć do niego, 
W dwóch słowach przedstawiam 
mit, o co idzie. „Czy pan chce, 
żeby ludzie nosili odtąd tylko 
skóry fok i futra niedźwiedzie? 
Żeby nikt więcej nie spojrzał na 
pańskie fraki i marynarki? Je- 
żeli tak, to pan nie kupi Golf- 
stromu!” 

W pierwszej chwili trochę go 
zatknęło. Wiec nalegam: 

(D. c. a] 
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"za Premiery filmowe Inżynier zginął Kurjer radjowy 


SOBOTA 
Teodory, Hugona 
Ws. sł. 5,12. Z. 18,07. 


TEMPERATURY WCZORAJSZE 
Fano na wschodzie kraju przeważała 
= bezchmiurna, na zachodzie 1 polu- 
miu — chmurno. Na Wileńszczyźnie i w 
rz wi zanotowano miejscami słą- 
y śnieg, 
POGODA NA DZIŚ 

Naca pogodnie i przymrozki. większe na 
wschodzie, W oiązu dnia chmurno — z 
rozpogodzeniami, przy słabych wiatrach z 
północy i północnego wschodu i tampe- 
ratura kilka stopni powyżej zera, 


W teatrach 


Wielki: „Dziewczę z Holandji"*, 
Tent Naruvdówy. „Oo uvaato™s 
Terenie Polski: „s)hbronn Kanntvbv”". 
Teatr Mały: „Brat marnotrawny”, 
Teatr Nowy: „Week bid”. 

Teatr tetni: „Madame Sans Gene”. 
Teatr Malickiej: Zakochana”, 

Hoatr Atenenm: „Dziewrzyna P p 
Teatr Kameralny: „Miżbieta królowa”. 
Tente „KA:  skoWranew 

Teatr „Bnifo”: W najbliższych dniach 
premjera „Ale się zabawił” — Nestroy’, 
w opracowaniu Tuwima, 
Mar da «i pno 
Instytut Reduty: 
Tesir riem 
Króńlewaką 13): 


Pu parnaso» 
„Haneczka i duch”, 


skaWiarum „unatykóow di 


SEZONIE, 
Ben tg, A. 
Walterem, 


Gyra; Międzynarodowy turme walki za 
paśniczej francuskiej o tytuł mistrza Pol- 
ski Poraz. o w 


= a a a 
(NFUKMACJIE U FILMACH 
DOZWOLONYCH DLA MLOWZIEZY 
FELEFON 92-14-28. 


Ww kinach 


Adria: „Patrol bohaterów”. 
Annie; Wieki wmit 

Bałtyk: „O czem się nie mówi”, 
Casino: a 


Europa: „O czem się nie mówi”. 
Filharmonja: „Hotel w Tyrolu". _ 
Hallion: „Profesor Wilczur" 1! dodatki 
Holywood: „Sama przez życte'* | rewia 


Imperial: ..O czem się nie mówi”. 

Italia: „Królewna Śnieżka”. 

Jurata: alka” i „Szczęśliwa trzy- 
nastka'*, 

Rino Parafji św. Andrzeja: „Biały A- 
miot" 1 „Tajemniczy strzał”, 

Mietakie ; Mieierka”” 


Mewa: 


zwa mężowie Pani 
1 „ósma żona Sinobrodego”. 
Palladium: „List polecający” 

Pan: Trov aerca" R 

Petit Trianon: „Sensacją żyje świat” | 
„Pensjonarka''. 

Rialto: „„Nieustraszony”* 

Raj: „Gdy bzy 


O 
dei | 


kwitną dodatki, 


„Pod fałszywem oskarżeniem'* .1 
„Meksykańska awantura”. 
1 „Na ära- 
<«hmu 


Sorrento: slepy zaułek” 
pacznu rS 
Spaas: „„Batalja niesüstraszonych” 1 do- 
Studio: „Niebieski lis”. 
Stetowe: „Skrwdziunę żyrie”. 
Światowid: „Naokoło świata za 25 con- 
timów”” 


świt: „Płynne złoto” i dodatki. 
Ton: „Więzienie bez krat” i dodatki, 


Vietoris: „bis wieczór u BRitza”, 
Uciecha: „,Podlotek''. 
Fotoplastikon: Widoki x Ziemi świętej. 


(lrókańczenie na str. Z-ej) 
w NIEDZIELE 100-NY RAZ „MADAME 
SANS GENE” 


WKRGTCE PREMIERA KOMEDJI KIE- 
DRZYŃSKIEGO 
Teatr Letni 


Zgórą od trzech miesięcy 
wobec przepełnionej widowni śwtiatną 
Komedie „Madame Sans Gene”, w której 
Irena Wichlerówna odniosła nowy, wielki 
sukces w roli tytułowej, zaś Junosza- 
Stępowski odtwarza znakomicie Napoleona. 
w innych rolach głównych oklaskiwani są: 
Hnydziński, Żabczyński i Frenkiel na cze- 
je zespołu. „Madame Sans w nie 
dzielę prana będzie poraz 100-ny. 

Jest to ostatnia serja przedstawień ; Ma- 
dame Sans Gene”, która już wkrótce ustą 
pi miejsca najnowszej 3-aktowej komedji 
znakomitego pisarza Stefana  Kied r - 
skiego p. t. „Pensjonat we dworze”. w 
b Karola Borowskiego, w dekota- 
cjach St. Jarockiego, w świetnej obsadzie 
z Gellówng, Zakiicką, Olą  Leszczyńską, 
Macherską, Niczewską, Rotterową, Orwi- 
dem, Hnydzińskim, Żżabczyńskim, Zejdow= 
skim i in. 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „ŚWIĘ- 
TOSZRA” I OSTATNIE PRZEDSTAWIE- 


NIE „DZIEWCZYNY Z LASU” 


W niedzielę Teatr Ateneum wystawia 
uieodwołalnie po raz ostatni popołudniu 

cenach zniźónych „Świętoszka” ze Ste- 
fanem Jaraczem, wieczorem również 
nieodwołalnie ostatni raz „Dziewczynę z 
Jasu". a 

We wtorek, 4 kwietnia premiera „Cy- 

lika sewilskiego'” Beaumarchais, w prze- 
łodzie  Boy'a-żŻaleńskiego, w  reżyserji 
Perzanowskiej. w oprawie dekoracyjnej 
Daszewskiego, z muzyką Palestra. W ro- 
lach giównych! Marja Nobisówna, Stefan 
Jaracz, Marjusz aszyński, Zygmunt 
Chmielewski 1 Zbigniew Rakowiecki. 
„TEMPERAMENTY”  CWOJDZIŚSKIEGO 
W NIEDZIELE POPOŁUDNIU W TEA: 

TRZE MAŁYM , 

Wyborna komedja ..naukowa” A. Cwoj- 
dzińskiego „/Temperamenty”', grana 108 ra- 
ry na przedstawieniach wieczorówych, przy 
stale zapełnionej widowni — ukaże się w 
Teatrze Małym w najbliższą niedzielę na 
przedstawieniu popołudniowem, w reżyse- 
rji Z. Ziembińskiego 1 w wykonaniu: Bo- 
rowskiej, Buczyńskiej, Nakonecznej, Wy- 
sockiej,  KRurnakowicza,  Wojteckiego i 
ziembińskiego. 

RECITAL SPIEWACZY W KONSERWA- 
TORJUM 


Dziś. w sobotę, 1 b. m. wystąpi w sal 
Konserwatorium polska śpiaewacz arty- 
stka scen zegranicznych Halina Jeziorań- 
ska — sopran dramatyczny. Urozmaicony 
program zawiećrz utwory. popularnych kom 
pozytorów. Współudział blerze Józef Ga- 
tzyński — baryton — aiiysta Opery War- 
szawskiej. Przy fortepianie Czesław Aniol- 
klewie. 


WR FP 


i 


„Gunga Din“ 
(Kino „Rrima“‘) 


woziwoda hinduski, który 
marzy o służbie wojskowej pod sztan- 
darem angielskim. Ten pokorny I tro- 
chę śmieszny Gunga Din wzniósł stę 
jednak na szczyt poświęcenia i chwa- 
ły żołnierskiej, ratując pułk Jansje- 
rów indyjskich Jej Królewskiej Mo- 
ści (akcja toczy się w epoce królo- 
wej Wiktorji) od niechybnej zagłady. 
Pułk wpadł bowiem w zasadzkę, chy- 
trze nastawioną przez demonicznego 
wodza straszliwej sekty Thugów (du- 
sicieli). 

Właściwymi jednak bohaterami te- 
go niezwykłego filmu, przypominają- 
cego „Bengali“, jest trójka wspania- 
łych zuchów, sierżantów tegoż pułku 
1 nierozłącznych przyjaciół Jeden z 
nich zamierza ożenić się, drugi chce 
zdobyć majątek, szukając zatopionych 
1 ukrytych skarbów — w końcu jed- 
nak wszyscy trzej, ramię przy ramie- 
niu, stają do rozprawy z 'Thugami. 
Główną zaletą filmu, poza rzeźką at- 
mosferą tężyzny i brawury żołnier- 
skiej — atmosferą, tak lubianą przez 
Polaków — jest wspaniała obsada. 
W trzech bowiem głównych rolach 
występują: Wiktor Mac Laglen, Cary 
Grant i Douglas Fairbanka junior. Ich 
marsowa postawa, ich sprawność fi- 
zyczna, ich „kawalerska fantazja" i 
specyficzny (angielski) humor nawet 
w najtragiczniejszych momentach — 
robią istną furorę na widowni. Mimo, 
że nie brak w akcji — jak to u Ki- 
plinga — mocnych dramatycznych 
akcentów, mimo, że trupy gęsto się 
ścielą, jednak film wibruje tęgim op- 
tymizmem i radosnem  unicsientem 
bojowem, tak znamiennem dla piew- 
cy brytyjskiego imperjalizmu. W do- 
bie aktualnych żądań kołonjalnych, 
trudno, patrząc na przepyszne syl- 
wetki trzech żołnierzy, opędzić się od 
myśli, że nie jeden awanturnik i ob- 
wieś, utrapienie spokojnych  sąsia- 
dów, wyrósłby na. bohatera w stylu 
Kiplinga, gdyby mógł „wyżyć się” 
gdzieś pod egzotycznem niebem. 

Nad program — kapitalna kolorów- 
ka Walta Disney'a z cyklu „trzech 
świnek", B. | 


EE 000000 


Powrót do Gdyni 


po udatnych połowach 


Trawler rybacki  „Eugenjusz”, 
który przed kilku tygodniami wy- 
ruszył z Gdyni na połowy na Mo- 
rzu Północnem, obecnie wrócił do 
portu macierzystego. Przywiózł on 
1.000 centnarów śledzi w lodzie, 
185 beczek śledzi solonych 40 
centnarów dorszy. 


1 


na posterunku 
Ofiarą tragicznego wypadku padł 
w jednym z kamieniołomów w Li- 
biążu Małym pow. chrzanowskiego, 
inżynier górniczy Józef Wodecki. 
Został on rozszarpany przez nagły 
wybuch naboju dynamitowego, słu- 

żącego do rozsadzania skał. 


Plotkarze-panikarze 


w aresecie 


Łódzkie starostwo grodzkie ska- 
zało 6 osób po dwa miesiące bez- 
względnego aresztu za sianie pani- 
ki przez rozszerzanie alarmujących 
wiadomości. 

e EE WOJ OE, 


OGŁOSZENIE 


W środę, dnla 26 kwietnia 1039 r. o 
godz. 11-ej przed poł. odbędzie się w 
Katowicach w lokalu biurowym Ligno- 
zy Spółki Akcyjnej przy ul. Dworco- 
wej 13 — Zwyczajne Walne Zgroma* 
dzenie akcjonarjuszów Lignozy Spół- 
ki Akcyjnej w Kałowicach z następu- 
jącym porządkiem obrad: 

1. Sprawozdanie Zarządu i Rady 
Nadzorczej oraz przedłożenie bilansu 
i rachunku zysków i strat za rok ope- 
racyjny 1938, 


2. Zatwierdzenie zamknięć rachunko= 
wych za rok operacyjny 1938 i podział 
czystego zysku. . 

3. Udzielenie pokwitowania Zarządo- 
wi i Radzie Nadzorczej. 

4. Wybory członków Rady Nadzor- 
czej. 

Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział 
w Wałnem Zgromadzeniu, winni złożyć 
akcje przynajmniej na tydzień przed 
terminem Zgromadzenia w kasie Spół- 
ki w Katowicach przy ul. Dworcowej 
18. Zamiast akcyj mogą być złożone 
zaświadczenia, wydane na dowód zło- 
żenia akcyj u notarjusza, albo w jed- 
nym z banków krajowych. W zaświad 
czeniu należy wymienić liczbę akcyj i 
stwierdzić, że akcje nie będą wydane 
przed ukończeniem Walnego Zgroma- 
dzenia. Ną dowód złożenia akcyj, wzgl. 
zaświadczenia, wystawi Spółka pokwito 
wanie, które służyć będzie jako legity- 
macja do wstępu na Walne Zgroma- 
dzenie i jako dowód ilości głosów, 

Katowice, dnia 31 marca 1939 r. 

Zarząd: 
801 Szeter. 
ZZOZ ZZ 


Froterowanie, tace ey 


klinowanie | re 
peracja 


posadzek, mycie okien. 
ia mieszkań, De 
Sprzątanie biur, system. De 
azczenie tapet | sufitów, odkurzanie 
aparatami elekftycznemi oraz słała ich 
konserwacja d Cegielski ul. Browar- 
ne 24, telef 62892 10 
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ŻYWA KRONIKA RADJOWA — 
SPORT W TYGODNIKU DZWIĘKO- 
WYM 

Radjosłuchacze sportowcy znajdą 
informacje sportowe nietylko w spe- 
cjalnych transmisjach, słuchowiskach, 
pogadankach i komunikatach sporto- 
wych. Ciekawsze fragmenty wyda- 
rzeń sportowych nadaje również od 
czasu do czasu Tygodnik Dźwiękowy. 
Żywa. ta kronika najciekawszych wy» 
darzeń tygodnia nadawana jest w pro 
gramie ogólnopolskim Polskiego Ra- 
dja w każdą niedzielę w ramach wia- 
domości informacyjnych po dzienniku 
wieczornym. 


MADRYGAŁY ORLANDO DI LASSO 
NA POLSKIEJ FALI RADJOWEJ 


Orlando di Lasso należy do najwy- 
bitniejszych kompozytorów XVI stu- 
lecia. Z pochodzenia Niderlandczyk, 
przebywał podobnie, jak wielu jego 
rodaków tej epoki, we Włoszech, kom 
ponując msze, motety, hyminy, z 
świeckiej zaś muzyki — madrygały i 
w ludowym tonie utrzymane vilanelle; 
wszystkie dzieła Lassa cechuje mistrzo 
stwo polifonji. Obecny renesans daw- 
nej muzyki przywrócił dziełom Lassa 
całą ich świetność, wydobywając je z 
zapomnienia. 

W audycji radjowej dn. 1 kwietnia 
o godz. 16,35 wykonane zostaną mo- 
tety, które stanowią w twórczości 
Lassa najpoważniejszą pozycję na po- 
lu muzyki kościelnej. Ogółem Lasso 
napisał około 1.200 motetów. Wyko- 
nawcą audycji będzie Lwowski Oktet 
Wokalny dyrekcją Jerzego Ko- 
łaczkowskiego. 


KTO, CO, DLACZEGO... 7 
ROZRYWKOWA AUDYCJA RA- 
DJOWA 


Tajemniczy ten tytuł sobotniej au- 
dycji w radjo zapowiada koncert roz- 
rywkowy z udziałem doskonałych sił 
artystycznych, jak Toli Mankiewi- 
czówny, Marji Chmurkowskiej. J. Po- 
pławskiego, St. Krajewskiego, Hen- 
ryka Ładosza i innych. Impreza ta 


odbędzie się w sali Polskiej Y.M.C,A. 
o godz. 21,00. 

Tegoż dnia o godz. 19,20 Poznań 
nadaje na fali ogólnopolskiej koncert 
rozrywkowy, z udziałem Stanisławy 
Zawadzkiej i A. Raczkowskiego. 


Wielka rewia pieściarzy polskich 


w Katowicach 


Dzisłaj 1 w niedzielę odbędą siłę w 
Katowicach finały mistrzostw Polski w 
boksie, Zawody powyższe wzbudziły o- 
gromne zainteresowanie wśród zwołen- 
ników sportu pięściarskiego. 

Mistrzowie poszczególnych grup zo- 
stań już wyłonieni w ubiegłą sobotę i 
niedzielę. Sensacją wielkiego kalibru! 
było przedewszystkiem wyeliminowa-! 
nie doskonałego Rotholca, który na 
skutek nieczystej walki zosłał uznany 
za pokonanego w spotkaniu z Lendzi- 


Sehkowłak (Warszawa), Krzemłński (Po 
morze), Marelnkowski (Łódź) i Cholna 
(Luhlin). I w tej kategorji walki zapo- 
wiadają się bardzo interesująco. Zarów 
no Krzemiński, jak również Sobkowiak, 
czy wreszcie Marcinkowski, posiadają 
równe szanse, by osiągnąć tytuł. mi- 
strza Polski. Pomorzanin reprezentuje 
przedewszystkiem silę, a o technice nie 
ma zbyt wielkiego pojęcia. Warsza- 
wianin ostatnio znacznie się popra- 
wił (zwycięstwo nad Włochem Paolet- 


nem. Ten ostatni wykazał naogół zna-| timi, natomiast łodzianin może się wy- 


cźną poprawę formy i w Katowicach 


kazać dobremi umiejętnościami tech- 


będzie poważnym kandydatem do ty- nicznemi. Lwowianin Choina nie ode- 
tułu mistrza Polski. Drugą nie mniej.! gra żadnej roli w mistrzostwach. Ze 


szą niespodzianką był nokauf najlep- 
szego obecnie „koguła” i stałego re- 


prezcnłanta Polski, Koziołka. Zwycięz-! 


ca poznaniaka. pomorzanin Krzemiń- 
ski, widuć ponownie wrócił do swej 
dawnej formy i napewno w rozgryw- 
kach finałowych nie da się tak łatwo 
pokonać, zwłaszcza, że najgrożniej- 
szy przeciwnik (Koziołek) nie będzie 
już walczył. 

W pozostałych spotkaniach elimina- 
cyjnych przed mistrzostwami Polski w 
Ratowicach zwyciężali naogół fawory- 
ci. tak, że w finałach zobaczymy rze- 
czywiście najlepszych pięściarzy pol-, 
skich. 

W wadze muszej walczyć będą: Ja- 
siński (Sląsk), zeszłoroczny mistrz Pol- 
ski, Lendzin (Wilno), Walkowiak (Poz- 
nań) i Lubiński (Lwów). dak widać, 
kategorja ta jest bardzo mocno obsa- 
dzona. Jedynie przedsławiciel Lwowa 
nie reprezentuje specjalnej klasy. Brak 
Rotholca zmniejszy jednak nieco atrak 
cyjność finałów, O tytule mistrza Poł- 
ski zdecyduje wałka Jasiński — Len- 
dzin. która powinna mieć przebieg bar 
dzo zacięty, Obaj znajdują się w bar- 
dzo dobrej formie i roszczą sobie pra- 
wa dò reprezentowania barw narodo- 
wych w Dublinie na mistrzostwach pię- 
ściarskich Europy. Sprawa jednak zdo- 
bycia tytułu mistrzowskiego w tej wi- 
dze, jest zupełnie otwarla. Groźnym 
przeciwnikiem wyżej wymienionych po 
winien być poznaniak Wałkowiak, któ 
ry zapowiada się na pierwszorzędnego 
boksera. 

W wadze koguciej startować będą: 


względu na doskonałą formę, wykaza- 
ną w spotkaniu z Koziołkiem, traj- 
bej jednak szans posiada Krzemiń- 
ski. 

W piórkowej wałczyć będą: Czartek 
(Warszawa), mistrz Polski, Skalecki 
(Poznań), Rudzki (Śląsk) i Frącek 
(Lwów). Zdecydowanym kandydatem 
do tytułu mistrzowskiego jest warsza- 
wianin Czortek, który nie powinien na- 
potkać na żadne (rudności ze strony 
pozostałych przeciwników. Z pozosta- 
łej zaś trójki pięściarzy, najlepszym 
będzie Skałecki, który w roku bieżą- 
cym kilkakrotnie reprezentował barwy 
państwowe w spotkaniach naszych dru 
gich reprezentacyj Groźnym przeciw- 
nikiem będzie również stary I wysłu- 
żony Rudzki. Lwowianin Frącek jast 
tu najsłabszy. 

Waga lekka: Kowalski (Warszawa), 
Janas (Śląsk), Jabłonowski (Toruń) i 
Chrostek (Lwów). Podobnie, jak w ka- 
tegorji poprzedniej, tak i tutaj kwestja 
zdobvcia pierwszego miejsca jest zupeł- 
nie jasna. Kowalski jesi obecnie w swej 
szczytowej formie, o czem najlepiej 
świadczą jego ostatnie sukcesy. odnie- 
sione nad doskonałym Włochem Peire, 
a ubiegłej niedzieli nad coraz lepiej 
walczącym Wożniakiewiczem w Wilnie. 
Tytuł wicemistrza dostanie się zapew- 
ne w ręce łwowianina Chrostka, pie- | 
ściarza niezwykle silnego i. wytrzyma- 
łego, ale słabego technicznie. Jabto: | 
nowsk danas będą zdecydowanymi 
outsidsrumi tej grupy. j 

W półśredniej startować będą: Grąd-, 
kowski (Warszawaj, Lelewski  (Pomo- 


rze), Biłyj (Lwów) 1 Waloszek (Śląsk). 
brak Kolczyńskiego (odbywa służbę 
wojskową), kłórego pierwsze miejsce 
nie ulegałoby żadnej watpliwości, zu- 
pełnie zaciemnia sytuację w tej wa- 
dze Wszyscy z wyjątkiem słabego 
ślązaka mają szanse na pierwsze miej- 
sce. Warszawianin jest dobry. technicez- 
nie i dość szybki. Lelewski wykazał 
w rozgrywkach eliminacyjnych w To- 
runiu wysoką formę, bijąc zdecydo- 
wanie dobrego poznaniaka Jareckiego. 
Lwowianin Biłyj może się pochwalić 
silnym ciosem; 


W wadze średniej spotkają się: 
Miks (Warszawa), Paterok (Sląsk), 
Sobezak (Poznań) i Kaźmierczak 


(Lwów). Kategorja ta będzie wybilnie 


osłabiona  Zabraknie naszych stałych 
reprezentantów Polski, Pisarskiega i 
Szułczyńskiego, którzy -w _mistrzo- 


stwach okręgowych udziału nie brali. 
W tych warunkach poziom spotkań w 
wadze średniej będzie bardzo niski, 
Najwięcej do powiedzenia będzie miał 
warszawianin, kłóry ma już za sobą 
wiele spotkań międzynarodowych, i mo 
że się wykazać stosunkowo najlepszemi 
umiejętnościami pięściarskiemi. 

W wadze półciężkiej zobaczymy 
Iwaszkiewicza (Wilno), Szymurę (Poz- 
nań), Pietrzaka (Łódź) i Rączkę (Wo- 
łyń). Wicemistrz Europy i pogromca 
mistrza Europy, Włocha Mussiny, poz- 
naniak Szymura, będzie tu bezkonku- 
rencyjny i tytuł mistrza ma zgóry za- 
pewniony, Jedynym groźnym przeciw- 
nikiem jego może być łodzianin Pie- 
trzak, Zawodnicy wileński i wołyński 
nie odegrają żadnej roli. 

W ciężkiej walczyć będą: Pitat 
(Śląsk), Błum (Wilno), Klimecki (Poz- 
nań), i Szkwarkowski (Lwówj. Zabrak- 
nie w tej kałtegorji Białkowskiego i Eu- 
kowskiego, którzy nie walczyli w mi- 
strzostwach na skutek odniesionych kun 
tuzyj. Tyłuł mistrza Polski zdobędzie 
ponownie olbrzym śląski. Piłat, który 
wciąż jeszcze jest najlepszym pięścia- 
rzem wśród naszych najcięższych, 
Blum, Klimecki i Szkwarkowski repre 


'zenłują mniejwięcej ten sam poziom i 


między nimi rozegra się zacięta walka 
o łyluł wieemistrza. B. K. 


=> 


UŻYWAJ EAUDE COLOGNE 


PRZEMYIŁAWIA 


HENRYK ŻAK POZNAŃ 


Radio 


SOBOTA, 1 kwietnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 


6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,00 
Dziennik oranny. 7,15 Muzyka z PRA 
8.00- Audycja dia szkół. 11,00 Audycja dla 
szkół. 11,25 Romanse (płyty). 11,57 Sye 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Audy 
cja południowa, 15,00 Ciucin-babka radjo* 
wa — wesoła audycja dla dzieci. 15.80 Mu« 
zyka obiadowa. 16.00 Dziennik popołudnia 
wy. 16,08 Wiadomości gospodarcze. 16,20, 
Kronika literacka. 17.00 Transmisja nabo- 
żeństwa. 18,00 Audycja dla wei. 18,30 Aue 
dycja dla Polaków zagranicą. 19,15 ,, 
ników mowy” — feljeton. 19.20 Konce: 
rozrywkowy. 20.35 Audycje informacyjne, 
21.00 „Kto, co, dlaczego?” — wesoły kon- 
cert. 22,55 Przegląd prasy. 28,00 Ostatnia 
wiadomości dziennika wieczornego. K 
Wiadomości z Polski w języku niemieckim, 
23,15 Muzyka lekka i taneczna (płyty). 


ROBOTA, 1 kwietnia 
15,00 „Ciuciubabka radjowa”. 
16.35 Motety Orlando di Lasso. 


17.00 Transmisja nabożeństwa z Ja- 
mej Góry. 

wwo Audycja dla Polaków zagra- 
n 


cą. 

21,00 Wesoły koncert. 

21,45 „Gwiazdy sceny, radja i ekra- 
nu przed mikrofonem. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
14.00 Formy muzyki tanecznej w twó: 
czości _ wielkich kompozytorów (p l 


15.00 Wiadomości sportowe. 15.05 Parę ine 
formacyj. 15,10 Koncert solistów. 15,45 Ży« 
cie kulturalne stolicy, 16.00 Recital orga- 
no J. Kucharskiego. 16.30 Muzyka leke 
ka {Í taneczna (płyty). 21,05 Muzyka (pły« 
ty). 10 „Czy poezje współczesna jest 
zrozumiała”. 21.256 „Muzykalny węglarz” 
(Tomass Britton). 21.55 Amerykańskie or- 
kiestry symfoniczna (płyty). 22,55 Koncert 
muzyki francuskiej. 


RROTKOFALOWKI 


24.00 Zapowiedź stacji. 0,05 Z nad Goe 
pia | Warty. 0,30 Muzyka ludowa. 1.05 
Pieśni polskie. 1,85 „„Głosy miast połskich'» 
2,00 Pogadanka aktualna w języku angiele 
skim. 2,10 Orkiestra wiejska. 


NIEDZIELA, 2 kwietnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 


7,15 Pieśń „Serdeczna Matko". 7,20 Kone 
cert poranny. 8,00 Dziennik poranny. 8,15 
Audycja dla wsi. 9,15 Transmisja nabo- 
żeństwa. 11,00 Muzyka (płyty). 11,45 Przee 
giq EE 11,57 Sygnał czasu i héj- 
nal z Krakowa. 12,03 Poranek symfonicz- 
my. 138,00 Wyjątki z pism Józefa Piłsud- 
skiego. 13,05 Przegląd kulturalny. 138.15, 
„Czary wiosny””—muzyka obiadowa. 14,40 
„„Wszystkiego  potrochu* — audycja dla 
dzieci. 15.00 Audycja dla wai. 16.30 Koń 
ferencja wielkopostna. 18,00 Koncert oł 
skiej muzyki religijnej. 18.50 Chwila Biu. 
ra SŚtudjów. 19.00 „Rudujmy silne lotnis 
etwat". 19,30 Orkiestra Marka Webera. 
20,15 Audycje informacyjne. 21,20 Muzyka 
lekka. 22,10 „Niech przyjaciełe moł w no- 
cy się zgromadzą””.... 23,00 Ostatnie wise 
domości dziennika wieczornego. 23,05 Wia 
domości z Polski w języku angielskim. 


NIEDZIELA, -2 kwietnia 
9.15 Nabożeństwo z kościoła 
Krzyża w Warszawie. 

12,08 Poranek symfoniczty. 
18,00 Wyjątki z pism Józefa 
sudskiego. 
16.30 Konfćrencja wielkopostne, 
17,15 „żywy Bóg': „Hosanna 
słuchowisko. 

19.00 .„Budujmy siłne  lotnictwo!”, 

22,10 „Niech przyjacięłe moi w no- 
cy gle zgromadzą'” «w 90-tą rocz 

nice śrnierci J; Słowackiego). 


św. 


Pił- 


WARSZAWA II (Mokotów) 
14.80 Popularne utwory Griega i Sibelin- 


sa (płyty). 15.30 Na wiolonczeli gra Hali- 
na Kowalska. 16.00 Muzyka lekka (płyty). 
21,05 Forma koncertu instrumentalnego — 
Jan Brahms (płyty). 2200 Dwa słynne 
chóry kościelne. 22,50 Muzyką lekka. 


KRÓTKOFALÓWKI 


24,00 Zapowiedź stacji. 0.05 Piefni role 
gijne. 0.25 Kronika dźwiękowa. 100 Ca 
słychać w spórcie polskim — pogadnaką, 
1.05 Muzyka polska. 1,40 „W Palmową Nie 
dzielo" — audycja dla młodzieży. 2,10 Mu 
zyka polska. 


POPIS UCZNIÓW PAŃSTWOWEGO KON» 
SERWATORJUM MUZYCZNEGO W FIL 
HARMONII. 


Jutro, w niedzielę, 2 b. m. odbędzie się 
w sali Filharmonji doroczny popis ucze 
niów Państwowego Konserwatorium Mu» 
zycznego klas dyrygentów, chóru I orkie= 
stry prof. W. Bierdiajewa. fortepianu — 
prof. M. Trombini-Kazurowej oraz śpiewy 
solowego — prof. .-M. Sankowskiej i prof. 
E. Heintzego. W programie Beethoven: 
Uwertura Egmont, I część koncertu for- 
tepianowego c-moll 1 IX Symfonją. Bilety 
sprzedaje Kasa Filharmonji. 


SZTUKA CONRADA W 
TEATRALNYM 


W najbliższą niedzielę, dnia 2 kwietnis, 
o godz, 12-ej w poł. odbędzie się na sce» 
nie Teatru Narodowego trzeci z rzędu põe 
kaz Warsztatu Teatrainego Państwowega 
Instytutu Sztuki Teatralnej. Dany będzie 
po raz pierwszy w Warszawie obraz stë- 
niczny znakomitego pisarze Józefa Cone 
rada-Korzeniowskiego p. t. „Jutro, w 
przekładzie Florjana Sobleniowskiego. Wy 
konawcaini będa: Irena Borowska, Józeł 
Kempa, Mieczysław Myszkiewicz | Jerzy 
Pichelski. Reżyseria Józefa Wyszomirskie= 
go (P.L8.T.), dekoracje Zenobjusza Btrze= 
leckiego (P.L.S.T.). 


Bilety dò nabycia w kacie Teatru Mes 
rodowage, 


WARSZTACIE 


Darn 


hena i a 
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_»„DZIENNIK? NARODOWY" 


dlistrytujmy Pożyczłę 0. b. 


w Banku Zw. Spółek Zarob 


Akcja klubów uzyskała już po | 
parcie Ośrodka Miejskiego PW. 
i WF, | 

Sprawa ta wkrótce rozpatry- 
wana będzie przez okręg ŁOZ 


Stoimy w obliczu doniosłych wzmocnienia siły bojowej Armii, szowskiego. 


wypadków dziejowych, gdy; 0|powinniśmy wszyscy subskrybo 


losach narodów decyduje niezło 
mna wola i postawa bojowa 
społeczeństwa. 

Państwo Polskie musi mieć 
silne lotnictwo — stalowe orły, 
każdej chwili gotowe do czynu. 

Rząd Rzeczypospolitej rozpi- 
sał Pożyczkę Lotniczą. 

Aby dać dowód, że nie tylko 
gotowi jesteśmy bronić do ostat 
niej kropli krwi granic Rzeczy- 
pospolitej, ale również dobro - 
wolnie chcemy przyczynić się do 


wać pożyczkę Obrony Lotniczej | 
w Piotrkowie. Pierwszy otwo- | 
rzył subskrypcję BANK ZW. 
SKÓŁEK ZAROBKOWYCH, pl, 
Kościuszki 4 i rozpoczął przyjmo , 
wanie zapisów. Napływ sub -, 
sdkrybentow jest masowy, co 
podkreślić należy z całym uzna” | 
mem i świadczy On o zrozumieniu 
zadań obywatelskich przez mie- 
szkańców grodu Trybunalskie- 
go i okolicy. | 


Cwiczenia przeciwlotnicze wPiotrkowie 
Wykazały wielką sprawność ludnośki 


Zakończono wielkie ćwicze - już w godzinach rannych dnia 


nia samoobrony przeciwlotni - 
czej w Piotrkowie, kióre trwa” 
ły 3 dni, przez które miasto wie 
czorami tonęła w nieprzeniknio 
nych ciemnościach, a w dzień 

gorączkowo oczekiwało co 
chwila nalotu  mieprzyjaciel - 
skich“ samolotów i bombardowa 
nią. 
Cwiczenia wykazały dobre 
przygotowanie służby, obrony 
przeciwiotniczej oraz wzorową 
karność mieszkańców Piotrko - 
wa. Okazało się, że kadry facho 
wców zostały przygotowane zu- 
pełnie dobrze, wykazywały po- 
prawną orieniację i nie podda - 
wały się panice. Za niestosowa 
nie się do zarządzeń ukarano kil 
kanaście osób, co jak na 53.000 
miasto jest niewiele. 

Pierwszego dnia ćwiczeń, w 
godzinach rannych zarządzono 
pogotowie OPLG: 

Noc minęła w spokoju, lecz 


Rzemieślnik 
piotrkowski na FON. 
Właściciel znanej wytwórni 

cukierniczej w Fiotrkowie pre- 
zes Zw. cukierników p. Feliks 
Tenszert przeznaczył na FON. 
2 proc. z targu przedświąteczne 
go, poczynając od dn. 2 kwiet - 
nia do 8 kwietnia włącznie. 


5 wagonów zboża 
na F.O.N. 


Powiatowy Komitet F. O, N. 
w Piotrkowie ożywił obecnie 
swą działalność. W dniach naj- 
bliższych wydana zostanie odez 
wa w sprawie zbiórki na FON. 
subskrypcji Pożyczki Lotniczej, 

Właściciele większych i mniej 
szych majątków ziemskich w 
powiecie piotrkowskim drogą 
zbiórki przeznaczyli dla Armii 
5 wagonów zboża. 


10.0000 zł, na F.O.N. 
od robotników 


Robotnicy i robotnice, zatrud 
nieni w hutach szkła „Horten- 
sja“ i „Kara“ w Piotrkowie po- 
stanowili opodatkować się na 
FON. Suma przeznaczona przez 
załogi robotnicze wyniesie .10 
tys. złotych, | 


WIEK PPR OSIKEWAM DAJĄ 
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następnego odbył się drugi a- 
larm połączony z nalotem samo 
lotów. W aniu tym zarządzono 
jeszcze jeden alarm w godzi- 
nach wieczornych. 

Piotrkowska ochotnicza >traż 
pożarna była kilkakrotnie wzy- 
wana do „pożarów“, wykazując 
swą sprawność, 

Fo każdym nalocie wylegały 
na ulice drużyny odkażające i 
ratownicze, 


Dom ludowy 
w Barkowicach 


Kółko rolnicze w Barkowi- 
cach, pow. piotrkowski, łącznie 
ze Strażą Pożarną i Radą groma 
dzką przystąpiło do budowy: o- 
kazałego Domu Ludowego, 
który będzie ośrodkiem życia 
kulturalnego i oświatowego mie 
szkańców Barkowic i okolicy, ' 

Koszt budowy Domu Ludo - 
wego wyniesie około 20,000 zło” 
tych; oS / 
Szwajcaria i Anglia za- 

jadają się mastiem 
piotrkowskim 


Eksport masła mleczarni spół 
dzielczej „Wieś“ w Piotrkowie 
zwiększa się z każdym miesią- 
cem. Równocześnie zwiększa 
się także zasięg działalności i 
produkcja. 

Ostatnio przyłączyła się do! 
mleczarni „Wieś“ duża zdłeczay | 
nią spółdzielcza w Rozprzy pod 
Piotrkowem, 

Mleczarnia spółdziel. „Wieś“ 
w Piotrkowie eksportuje obec- 
nie 10.000 kg, masła do Szwaj- 
carii i Anglii, 


| gów 


Wiec »Pracy Polskiej: 


W dn. 2. bm, o godz. 13 w sa-, 


ca Polska odbędzie się 
przedwyborczy. 


Pracownicy samorządowi 
dormiagają SiĘ nowych wa- 
runnOw pracy I płacy 


uęprani członkowie 4wiązku 
pracownikow anstytucyj komu” 
nainycn i użyteczności publicz” 
nej w Wiotrkowie ucnwalii re- 
zoiucję, aomagającą się podpisa 
nia umowy zbiorowej, zataiwie” 
nia sprawy etatów, wypiacenia 
specjaimego dodatku emerytom 
oraz pomocy lekarskiej, Kezolu 
cja ta przesiana zostata prezy- 
aeniowi1 miasta, 


wycieczka leśników 
w +iotrkowie 


Wi Fiotrkowie bawiła wycie- 
czka leśnikow z terenu warszaw 
skiej dyrekcji Lasów F'anstwo- 
wycn, kKlora zwiedziia uprawy 
lesne piotrkowskiego Nadleśn1 
ctwa. 


10.000.000 zł. wynosi 
zadłużenie rolnictwa 
w piOirkowSkKim 


Ustawa o moratorium dla diu 
rolniczych spotkała się 
wśród rolnikow powiatu piotr- 
kowskiego z uczuciem prawdzi” 
wej ulgi 1 wdzięczności dla łzą 
du, ktory rozumiejąc ciężkie po- 
iożenie rolniciwa, na wiaściwej 
unii stawia zagadnienie diugów 
rolniczych. Moratorium trwać 
będzie do 30 czerwca r.b.; w 
tym jednak czasie Rząd zamie - 
rza przedsiawić ciałom ustawo* 
dawczym projekt nowych ulg w 
spłacie długów rolniczych, któ" 
re nie były by zbyt krzywdzące 
dla wierzycieli, nie pociągały by 
więkzych strat dla instytucyj pu 
bliczno - kredytowych, a równo 
cześnie dawały możność powol- 
nego oddłużenia się rolnictwa. 
Stwierdzić trzeba, że dotych” 
czasowe ustawy, jeżeli chodzi o 
powiat piotrkowski, pozwoliły 
one na znaczne zmniejszenie za- 
dłużenia. Pierwotne zadłużenia 
wynoszące na powiat piotrkow* 
ski 20.000,000 zł., obecnie wyno! 


Koncert Religijny 
w Piotrkowie 


Staraniem Komitetu, w któ- 


W., PN. gdzie zadecydują się losy rym przyjęli łaskawy udział JW 
| podokręgu pioirkowsko - toma- PP.: J. Rosicki, Starosta Piotr- 


kowiski, Ppłk.  Marcickiewicz, 
Zast. Dow. Garnizonu, H. Angie 
wicz, Prezes S.O., Cz. Janiszew 
ski, Prokurator S.O., Ppłk, Hry 
niewski, D. Kleyna, Delegat R. 


(li im. Kilińskiego staraniem ra- Adw., Grabowska Wlanda, Dy - 
dy związków zawodowych Fra- 
wiec 


rektorka Gimn. Z.T.S.Ś., J. Gie 
rymski, Dyr. Państw, Gimn., H. 
Popowski, xT. Kępiński, Prezes 
A, K., Wł, Celejowski, Ks, J. 
Goździk, Proboszcz Fary, urzą” 
dzony zostanie w sali im. Kiliń- 
skiego, dnia 1 kwietnia r.b. o go 
dzinie 8 wiecz. Wieczór Pasyj- 
ny— Koncert religijny w wyko- 
naniu chóru „Lira“ przy współ- 
udziale orkiestry wojskowej 
miejscowego pułku piechoty i 
chóru Cecyliańskiego. Szczegó- 
ły w programach, 

Dochód przeznaczony na po- 
krycie blachą miedzianą wieży 
Farnej. 


Nowy Zarząd Legii Inw. 
Woj. w Piotrkowie 


Na dorocznym walnym zebra” 
niu Legii Inwalidów Wbojennych 
W.P. dokonano wyboru nowych 
władz w sładzie następującym: 
M. Stankiewicz — prezes, oraz 
pp. J. Zając, Fr, Szostakowski, 
M. Diłaj i D. Litwin. 


Kurs motoryzacyjny dla 
uczniów Szkół Średn. 


Przy gimnazjum państwowym 
im, Bol. Chrobrego w Piotrko - 
wie utworzony został kurs moto 
ryzacyjny dla uczniów, w któ- 
rym bierze udział około 30 u- 
czestników z pośród młodzieży 
i grona nauczycielskiego. Kurs 
ten jest bezpłatny, gdyż uczest- 
nicy zwracają jedynie koszta: zu 
żytych materiałów pędnych. Sar, 
mochód do nauki jazdy ofiaro =; 
wany został tej uczelni przez mi | 
nisterstwo komunikacji. Zamk-, 
nięcie kursu nastąpi w drugiej | 
połowie maja r.b. 


Kradzież w magazynie 
kolejowym w Gorzko= 
wicach 


Do magazynu towarowego na 
stacji kolejowej w owi - 
cach pod Piotrkowem dostali 
się w nocy złodzieje, łupem kió 
rych padło kilka bel tkanin ba- 
wełnianych oraz parę skrzyń 
zapałek, stanowiących łączną 
wartość około 700 zł, 


Masło piotrkowskie cieszy się szą już tylko 10.000.000 zł, nie Rok więzienia za wy- 


wielkim popytem na rynkach: 
szwajcarskich i angielskich. 


licząc oczywiście narastających 
zaciągniętych spłat rodzinnych. | 
W związku z oddłużeniem daje 


bicie oka mężowi 


Ławę sądu okręgowego w Pio 


Nowa okręgowa mle- |się zauważyć wśród rolników, trkowie zajęli mieszkańcy wsi 


czarnia W Gorzkowicach 


Mleczarnia spółdzielcza w 
Gorzkowicach wybudowała wła 
sny gmach, kosztem około 50 ty 
sięcy zł. 

W, czasie najbliższym mleczar 
nia zostanie zmechanizowana i 
jeszcze w r.b. eksportować bę "| 
dzie masło na rynki zagranicz - 
ne. 


Siedziba podokręgu 
ŁOZPN w Piotrkowie 


Piłkarskie kluby sportowe 
Piotrkowa wszczęły starania w 
kierunku przeniesienia siedziby 
podokręgu ŁOZPN-u do Piotr - 
kowa. 

Dotychczasową siedzibą pod- 
okręgu jest już od 7 lat Toma - 
szów. Za przeniesieniem przema 
wią między innymi, że w Piotr- 
kowie jest liczba klubów piłkar 
skich dwukrotnie większa aniże 
li w Tomaszowie, poża tym re- 


| prezentują one lepszy poziom. 


pewna poprawa sytuacji, i 


| 


Święta za pasem 


w każdym domu 


ozdobą winny być 


sztuczne kwiaty 


Duży wybór. 
POLNA 5. 


BARANKI 


Świerczyńsko pod Piotrkowem 
— Czesław i Tadeusz Siwińscy 
oraz ich matka, Emilia, którym 
akt oskarżenia zarzucał pod- 
czas bójki wybicie oka ojcu i 
mężowi. W wyniku rozprawy 
Emilia Siwińska skazana zosta” 
ła na 1 rok więzienia, a syno* 
wie jej z braku dowodów — u~ 
niewinnieni. 


ZAGINĄŁ weksel in blanco na 
zł. 1000 wydany Tomaszowi Liu- 
dwickiemu z Przygłowa, podpi- 
sany przez Kaźmirskiego Stani- 
sława Stefana, który niniej * 
szym unieważnia się. 


czekoladowe, 
cukrowe, 


oraz wszelkie gatunki cukierków 


po cenach przystępnych 
w sklepach 


Feliksa Tenszerta 


uł, Sieradzka 2, i Piłsudskiego 58, 
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Pracownicy samorządi 
gminnego w piotrkow: 
skim — na P. O. L' - 


Na nadzwyczajnym zebraniy 
pracowników samorzządu gmi 
nego w powiecie Piotrkowskiń 
jednomyślnie postanowili zna 
dujące się w Kasie Koleżeńskie 
oszczędności, zbierane na budi 
wę własnego domu i dokształ 
canie zawodowe w sumie 15 ty 
sięcy złotych przeznaczyć m 
zakupienie pożyczki obrony | 
niczej. Z inicjatywy prezesa 
walskiego i jego zastępcy i 
Baranowskiego postanowi 
wezwać inne związki pracown 
ków samorządu gminnego 
podobnej akcji i prosić Radio 
podanie tego do publicznej wia 
domości. 


Po 5 latach ze 
znalazł śmierć na proj 
gu domu l 


o 
Z pociągu osobowego, zdąże 
jącego w kierunku Krakowa 4 
pobliżu stacji Rozprza pod Pig 
trkowem, wypadł 24-letni Józe 
Florczyk, mieszkaniec Często! 
chowy, który przed 5 laty 
chał za pracą. Obecnie wrag 
on do domu i w drodze spotka 
go nieszczęśliwy wypadek, któ 
ry przypłacił śmiercią. 


Wściekłe psy znów 
pokąsały dwie osobi 


W Nowej Wsi, gm. 
w pow. piotrkowskim, pokąse 
ny został Jan Sobierański, za 
w Podstołach — Wacław Stu 
szek, Obu pokąsanych poddam 
szczepieniom zapobiegawczym 


o 
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Spaliiy się weksle © 

z wystawienia Józefa Mądregi 
z Mąkolic, śm. Woźniki, jede 
na sumę 2.000 złotych, drugi 1 
tysiąc złotych. | ie. 

Zastrzeżenia zostały pocży: 
nione. F 
Weksle te niniejszym untel 
ważnia się. 


djwkoji śidowołanie zajiewni | 


2 | 
BANŻEJĆ. 
ULTRA-SILCO Ed 


DBAJCIE o swot 
ZDROWIE 


Przy chorobach: żołądka, ki 
szek, wątroby, przy kamieniach 
żółciowych, wzdęciu brzucł 
odbijaniu się, lub skłonnościac 
do zaparcia stosuje się: | 
„SZWAJCARSKIE GORZKIE 
ZIOŁA“ Gąseckiego, naturalm 
łagodny środek przeczyszczają 
cy, ułatwiający funkcje orga 
nów trawienia, stosuje się rów 
nież przy nadmiernej otyłości 


Technik-Machanik pozzyć "=> 
cznej dla prowadzenia warsztatu ne 
prawczego i urządzeń energietycznych 
Wymagane: ukończenie conajmniej śred 
niej szkoły zawodowej, kilkuletnia prak 
tyka w większych zakładach, samodziel 
ność, łatwa orientacja, wiek nie wyżę 
lat 45, narodowość polska. Krótki ży 
ciorys, odpisy świadectw oraz adrćsj 
osób mogących udzielić refereneji ne 
desłać należy do Biura Ogłoszeń Tat 
fil Pietraszek Warszawa, Marszałkowi 
ska 115 pod „Przemysł Chemiczny” 


Repertuar kini 
Kino „CZARY“ 
„ALARM NA MORZU: 


Kino „ROMA“ 
<BEZPIECZNA?MIŁOŚĆ 


Kino „AS“ | 
„QOU VADIS% 
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